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WYzieło pod tytułem; Numa Pompilt fz 
SD w Francuzkim języku, w fwoim ga- 
tunku, wieku tego nayprzednieyfze, prze- 
tłomaczone czytałem, W całym tym dzie- 
le nic Wierze Swiętey , ani obyczaiom 
uczciwym przeciwnego nie znayduie йе, 
Dan w Warfzawie dnia 21, O&obris 1787 


X. M. STADNICKI S. P. 
Cenfor Xiag mppr. 


"Гак dobre zaświadczenie maiące wyżey 
wymienione Dzieło, aby mogło być wy- 
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Tatas naywyżfzy Kaptan Cerery , daie 
wychowanie Numie, którego miano za fy- 
na iego.  Uroczyfłość Cerery, Tullus, 
oświadcza Numie, że ief fynem Pompili- 
ufza, Miążęcia ze krwi Królow Sabiń- 
Лісі. - Opowiada. mu przypadki matki ie- 
go Pompilii , zagrabienie Sabinek, śmierć 
rodzicow iego, woynę Sabińczykow z Rzy- 
miany, przymierze tych dwoch narodow, 
wychowanie Numy w kościele Cerery, i 
rozkaz tey Bogini, aby do Rzymu potwro- 
cił, Numa zfiępuie do grobu fiwoiey mat- 
ki; gotnie fig w drogę. Rady Arcy-Kapła- 
ua, Pożegnanie Тийи/а z Numą. 
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KRA1U Sabinów, nie daleko mid- 
fta Ruryi, w środku pewnego fta- 


rego galu, przeziera kościoł poświęcony Bo- 


gini Ceres. Ilmy,-topole, równo z ziemią fta- 


re, zacimiaią fzczyt budowy, a rzeka Кигеѕ; 


wprzod koło muru okrążywfzy , ubiega węży- 
kiem przez zagrody domków rozrzuconych tu 


i owdzie, w kolicy kościoła tego. W tym świę- 
А 3 tym 
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tym uftroniu, każdy owcy Bogini Kapłan ,'i z 
fwoią żoną; i z fwoią dziatwą, trawi dni na 
modlitwie i pracy, albo też na piefzczotach i 
rozkofzy. Maiąc opatrzne nad fobą to Вой мо, 
które wielbią ; karmiąc йе tą ziemią, którą 
uprawiaią; wfzyfcy umiłowani od żon, które 
im winne fzezęśliwość , błogofławieni przez 
dzieci, które choduią, a między fobą iednóść 
i zgodę chowaiąc, pędzą fłodkie fwego życia 
chwile, ani fię lękaiąc, ani pragnąc śmierci. 
Przewielebny Tullus był przełożonym nad 
owęmi Kapłany. Starzec ośmdziefątolętni, pels 
nit wfzyftkie arcy-kapłańftwa obowiązki z gor- 


liwością młodzieńca, а z powolnością ftarca, 


Ci, którzy z nim Żyli, czcili go; fzanowali 
go wfzyfcy obcy; nikt go йе nie bai, tylka 
złośliwy. Polubieniec' Bogow, przyjaciel ludzi, 
оп rzadko za fiebie, ale co dzień modlił fię za 
fieroty i wdowę, Jeżeli który Kuryi miefzka- 
miec, ieżeli który wieśniak, doznał iakiego nie- 

fzczę- 


Se 
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Gzczęścia; bądź że naftapilo poróżnienie w mał- 
żeńftwie, albo fkłociło бе rodzeńftwo, matych- 
miaft, mąż, oyciec, (уп utrapiony, wfzyftko 
to biegło, iak po niezawodną pociechę, do ga- , 
iu świętego. А gdyby; choć dniem iednym, 
fpoźnili, Tullus byłby fam do nich pofzedł. 
Miło mu było rozpoznawać długie iednego po 
drugim żale, Słuchał wfzyftkich cierpliwie; ani 
fobie nieprzykrzył; owfzem każdego, i pomo- 
cą fwoią, i rady fwoiemi, zachęcał, ratował, 
i ciefzył. Niefzczęśliwy człowiek zawlze od 
niego powracał, ieżeli nie zupełnie pociefza- 
nym, to zapewne mniey niefzczęśliwym. Ale 
Tullus, rozumieiąc, że mu nic dobrego nie 
wyrządził , wchodził do kościoła , padał na 
oblicze przed Boftwem, i wzywał nad niefzczę- 


śliwym miłofierdzia iego. 

Tullus iuż nie miał żony.  Zbierał całą fwo- 
ią czułość, i wynurzał ią nad iedynakiem fy- 
nem. Niebo zdawało бе chcieć nadgrodzić спо- 
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ty ftarcowe, obdarzaiąc fowicie wybotnemi 
przymioty młodego Núme. Numa rok fzefna: 
fty 


łagodność wieku tego, widzieć było. Powole 


czynał Ale tam tylko przyiemność, i 


ny oycu, którego czcił rowno prawie z Cererą; 
nayżywfzą chęcią ftenia fię iemu podobnym 
uftawicznie budzony, ćwiczył Пе w obyczay= 
ności, zapatruiąc бе w czyny Tullafq, Cze- 
fto, uftawy fwoiey religii rozważając, (ага! Пе 
pouczyć zyltkich iey- chwałni obrządkow 


Ofiary,. i modiy zabierały'czas zabaw; miłość 


'Tullufa i nsuk była iedyną w nim namiętno- 


ścią; a dufza iego, równie iak światłość niee 
bios czyfta, nie umiała różnić powinności od 
uciech, 

Naftępowało święto Cerery. Те uroczyftość 
nie odprawiano z tym obrządkiem w Sabinii, 
z. iakim bywała święconą w Eleufis. Tullus 
iuż był wygubił owe wfzyftkie taiemnice, z tas 
ką pilnością ftrzeżone , a dla ufzczęśliwienia 


ludzi 
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ludzi rak mało potrzebne. Czyliż to Bóftwo, 
mawiał on, które ukazuie Пе czlowiekowi we 
wfzyftkim, które codziennie widziemy w nayo= 
czywiltfzych natury cudach, czyliż , tak łafka= 
ме Bóftwo, może wymagać tyle taiemnic, i 
wiary doświadczeń, aby ie poznali ludzie? Toż 
ma być trudniey oddawać Bogu dzięki, niżeli 
odbierać dary iego? Ceres, która wfzyftkich 
nas żywi, kocha mas wfzyftkich, To pole, któ- 


re żyznemi kłofy obkryła, ieft rolnika kościo- 


łem. Po całym świecie uwielbiaymy tę Bogi» 


nią, którey opawzność fzerzy бе po całey 
ziemi. 

W tey myśli Tullus, iednego z fwoim Кгб- 
lem zdania, nakazywał Święto Cerery.  Ka- 
żdego roku, przed rozpoczęciem żniwa, w 
naylepfze fuknie poftroieni rolvicy, gromadzą 
йе do miafta Kuryi. Było to mieyfce, z któ- 
геро do kościoła rufzano. Porządek tego ob- 
chodu rozpoczynaią Surmacze', przegrywając 
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na fletni, Za niemi idą Panny, niofąc na gto- 


wie w kofzach, kwiatami ubranych, czyfte dla 
Bogini ofiary, -Potym fzły wieyfkie chiopięta, 
w fzacie białey, blufzczem uwieńczone, pro- 
wądząc owo Żarłoczne zwierze, które kavmi Пе 
dębu owocem. Ta oftstnia naylicznieyfzą zgra- 
ia, chełpliwa ztąd, że ma fobie powierzoną 
ofiarę, chciałaby też udawać iakąć póważność; 
ale tę uftawicznie miefzaią roztrzepaney niłodo= 
ści chechóty. Qycowie zwolna poftępuią ofta- 
gni: częfto na młodzież o исі(гепіе wołaią; a 
chociaż ftuchanemi nie fa, przecięż nikomu nie 
łaią, Z nich każdy niefie w ręku pierwiaftek 
żniwa fwoiego: (пор zboża. Xiążęta, Stan Ry- 
ceriki, Urzędnicy, tego dnia nie zachowuią po- 
rządku.  Wfzyfcy z pofzanowaniem uftępuią 
pierwfzeńftwa tym, którzy ich żyw ią. 

Na wftępie do lafu iuż na nich Tullus z fwa- 
iemi Kapłany czekał. Młody Numa, narcifem 
uwieńczony, i w fzatę płocienną ubrany, idzie 


obok 
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obok z Tullufem: częfto na niego fpoglada, 


Jednym razem fpoftrzega łzy, które ów ftarzec 


ukryć przed nim бага йе, Dotldiwiey ftrapita 


go ta dolegliwość oyca, niżeli gdyby iego wisa, 
fną była. Przecięż, w przytomności tylu la- 
dzi, w środ uroczyftości tak Świętey, nie śmie 
upaść do nóg. Tullufa, i profić o tych leż 
przyczynę, Ale famo milczenie, pomiefzana 
i zmiękczona pofłać iego , ukazywały dofyć, 
iak wielką cierpi: niefpokoyność wewnętrzną. 
Numa, który zawfze tak pilnym, i tak fkro- 
mnym bywał w wfzyftkich religii obrządkach, 
ten fam Numa, w tym razie, na nic nie,patrzy, 
tylko na fwoiego oyca; o niczym nie myśli; 
zapomina wfzyftkie inne obowiązki, a te oczy, 
które chciałyby przeniknąć przyczynę Tullufa 
płaczu, fame zalały йе łzami. 

Całe zgromadzenie ftanęło w kościele. Tul- 
lus pada na oblicze przed 'Boginią, a ofiarniąc 
urodząiow pierwiaftki, głofem mówi: ,, Matko 
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„łudzkiego rodzaiu, -te kłofy twoim fa dzie- 
„łem, Naywyżlzy Jowifz, twoy оусіёс, bu: 
„dzi w nafzych fercach -póbożność i wdzię- 
„czność. Nieśmiertelni Bogowie! poświęcamy 
„wam włafne dobrodzieyftwa wafze, Nie od- 
„rzucaycie ofiary, Niech niefkończona dobroć 


„„wafza, udziela nafzym polom obfitości, na- 


„fzym ciałom-mocy, a nafzym dufzom cno- 


ty: > 

Po tey modlitwie Tullus, potrząfa ofiarę po- 
święconym ięczmieniem, podnofi łeb zwierzę« 
cia ku niebu, -zabiia, i rozkazuie (раіс ze wfzy- 
ftkim. 

Po fkończonym całopałeniu, rolnicy (Kktada- 
ią na iednę kupę fwoie (пору, a Tullus mówi 
do nich te Пома: Bracia, tak was nazywać pu- 
winierfem, bo i wy iefteście Kapłanami Cerery, 
te dary należą бе Bogini, to iet ubogim. Du- 
chowni fa ubogich podfkarbienii; wy iefteście 
ich dobrodzieiami, Obierżcie więc z pośrod- 


ku 
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ku fiebie iednego ftarca, który, wraz ze mną 
przez геп rok, czuwać będzie пай? opatrywae 
niem potrzeb niefzczęśliwych. _ Jeft to rzecz 
апа, abym wam dawał rachunek z tych doe 
brodzieyftw, których mię powierzycielem то» 
bicie. Lud, nadto dobrze cnoty Tullufa zna; 
iąc, zbrania mu fię przydawać fpolnika, Lecz 
gdy Tullus koniecznie па(аіе утеп wybior uro> 
czyftość zakończył, 

Ledwie co Tullus z kościoła wyfzedt , natych- 


miaft zmiękczony fyn bierze go za rękę, a przy» 


tuleiąc ią do uft fwoich, mówi: Oycze, mafz 


iakiś (mutek, а ia go nie znam; Czuięć aż nad- 
to, że w tym niedołężnym wieku iefzcze mieć 
nadziei nie mogę, abym /ć twoie trofki po- 
trafil; ale przynaymniey iuż cierpieć z tobą ra- 
zem zdołam. Kiedy widzę łzy twoie, łzy (а. 
ią Пе potrzebą moią. Móy kochany fynu, od- 
powiada Tullus, nigdy bowiem nie przeftanę 
nazywać бе tym fiodkim imieniem, ah mam aż 
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nadto wiele przyczyn do zalewania Пе łzami! 
Trzeba mi fię rozłączyć z tym, którego wię- 
cey iak włafne Życie kocham. Mnie chcefz po- 
rzucić? zawołał Numa, drżąc cały. Nie, móy 
fynu; nie, ukochane moie dziecie; przeciwnie, 
ty mnie Refzty domówić nie może: łka- 
nia tłumiły głos iego.. Bierze tylko Мите za 
rękę, wiedzie go w las, w odludne mieyfce, 
Tam obydway na murawie ufiedli, a ftarzec mò- 
wić tak zaczął; 


„ Мито, ty nieiefteś moim fynem ,.., Nate 
Пома iak trup zbledniał młodzieniec: drżą rę- 
се iego w ręku Tullufa.  Spoftrzega to nay- 
wyżfzy Kapłan , i przytuliwfzy go do pierfi, 
czym prędzey dodaie: nie bóy бе. Ја zawfze 
twoim оусет będę, То imię równo mnie, iak 


tobie, ieft miłe. Ale ftuchay twoiego urodze- 


nia fpowiedzi, i poznay iak wyfokie lofy prze- 
znaczyło ci niebo, 


Numa 


KSIĘGA PIERWSZA, 14 


—— A 


Numa -ścilka go, ale піс mu nie odpowiada, 


Słucha w głębokim milczeniu; fpufzcza oczy; 
a poftać iego zdaie йе mówić do Tullufa: піс 
nie maíz, coby zrównać mogło fzczęściu two» 
im być fynem, 

Numo, mówi daley naywyżfzy Kapfan, ies 
fteś (ynem Pompiliufza , iednego z Xiążąt krwi 
nafzych Krółow: rzadkie cnoty czyniły go mi- 
iym ludziom i Bogom; piękna Pompilia, fta~ 
rodawney familii Heraklidow potomek, iuż w 
dziefiątym roku fwoiego wieku , zofłała mał- 
żonką.iego, Do zupełney fzczęśliwości tey pa- 
ty nic nie brakło, tylko ftodkiego ich milości 
zadatku, Pompiliufz niewypowiedzianie pra- 
gnął fyna. Czuła Pompilia, co nigdy żadney 
nie powzięła chęci, któreyby celem nie by- 
ta męża fzczęśliwość, przychodziła co dzień 
do kościoła, oblewsła łzami progi ołtarza, pro- 
fita Bogow o iedyną łalkę nad (oba. To wy- 
mawiała z taką czułością , że бе famo niebo 


miękczy: 
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miękczyło: Stane Пе nayfzczęśliwfzą z ludzi, 
gdy powiię fyna. 

Zfzedłem ią w świątyni. Lecz tak Пе mio» 
dliła gorąco, Ze mię nie poftrzegła, Słyfzałem 
iak, ślochaiąc prawie, wymawiała te ffowa: Do4 
broczynna Ceres; ieżeli twóy oyciec Jowifz 
przeznaczył mi długie życie, uproś u niego, 
niech ginę w kwiecie wieku moiego, abym tyl- 
ko zoftawiła mężowi upominek moiey czyftey 


dla niego miłości. Tak ieft wfzechmocna Bo- 


gini, ty fama odbierz te dobrodzieyftwa wfzy- 


ftkie, któremiś mię udarowała; nie daway mi 
tych; które mi iefzcze przeznaczafz; ale day 
mi fyna. Niech fiyfzę łkania iego; niech go 
widzę, na moich ręku piaftuię, do moiego fer- 
ca przycifnę, do moich uft przytulę, płacącee 
mu z radości mężowi ukażę, a potym niech 
umrę Umrę matką; dofyć żyłam. O 
Ceres, ieżeli ufłuchafz proźby moiey; ieżeli mi 
pozwolifz mieć fyna; przyfięgam; że ci go na 

á tym 
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tym ołtarzu poświęcę. Skoro mówić zacznie, 
będę go uczyć, iak ma błegofławić imię twoie. 
W tey świątyni fwoie wychowanie weźmie, "Гис 
całe życie ma fłużyć; a ty matką iego być ra- 
czyfz, gdy iuż Pompilii nie będzie. 

Lały йе łzy z moich oczu, tey modlitwy fiu- 
chsiąc; upadłem na kolana obok Pompilii, i 
z iey proźbami moie złączyłem. Błagałem Се: 
rere, sby nas wyfłuchała oboie. Ah to dobro- 
dzieyftwo iakże opłacone drogo, 

W krótkim czafie potym donioffa mi Pomp 
lia, że wciąży, Któżby wyrazić potrafil, ia- 
kie z wielkiey radości były wzrufzenia iey du. 


fzy! One prawie fię rozumu pomiefzaniom ró» 


wnały, Xiężyc iefzcze ośm razy (wóy bieg miał 


odnowić, a na powicie dziecięcia імі wfzyftko 
gotowe leżało, . Pompilia zazdrofna, i z tytułu 
matki ehełpliwa, chciała, aby wfzyftko, co: 
kolwiek iey dziecie będzie używać, iey rąk by- 
ło robotą. Zakazywała mocno fwoim niewol+ 


nicom, 
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nicom, żeby fię nie ważyły tknąć nawet iey ro- 
bot dla fyna: bo ta praca ieft dla niey fzczę- 
ściem naywiękfzym. Nadzicia włafnym kar- 
mienia go mlekiem, powiękfzała w dwoynafob 
iego porodzenia radość, Tkliwa Pompilia, ie- 
fzcze częścicy przychodziła do kościoła dzię- 
kować Bogini, niżeli przedtym bywała, pros 
fząc o ufkutecznienie (wych życzeń. 

Zaczynał fię wreście ów pożądany miefiąc 
dziewiąty, gdy Romulus, którego imię nie ieft 
ci tayne, rozgłofił w kraiu Sabinow, że, dla po. 
święcenia miafta Rzymu, chce wyprawić igrzy= 
fko na cześć Boga Konfus. Ten Bóg w iak wiel- 
kim іе u nas pofzanowaniu , wiefz dobrze. 


Pobożna matka twoia żadney nie opuściła fpa- 


fobności do Bogow uczczenia, i na tych igrzy» 


fkach koniecznie być chciała, Nadto grzeczny 
Pompiliufz катет z nią pofzedł, 

Za Pompiliufzem wyfzła Sabińczykow wię- 
kfza połowa: kobiety, dziewczęta, wfzyftko 


to 
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to poftroione do Rzymu biegło, Ah! dzielni 
obywatele пай, ani fpodziewać бе торії tey 
zdrady! żaden z (оба broni nie ропіей. Wcho- 
dzą w zupelnym zaufaniu do Cyrku, gdzie Ro- 
mulus iuż fiedział na wfpaniałey ftolicy: Żony 
i córki obok fwoich oycow pofiadiy. Wfzy- 
ftkie nie cierpliwe. z ciekawością upatrnią ofia- 
ty: Niebożęta! one fame nią być miały, 

W tym Król dał znak: Natychmiaft Rzymiq- 
nie porwali fię do broni. Zew fząd obfkoczono 
wyiścia. Struchlałe Sabinki rzucaią йе na ło- 
no fwoich oycow, fwoich braci, fwoich mg- 
¿ów < ale zbeftwione Romulufa żełnierftwo, 2 


preżem w ręku, na środek placu fkoczyło: 
є g p 


Skrzyly йе ich oczy, męfzczyznom grożąc, ko- 


bietom łafząc бе, porywaią mdleiące Sabinki, 
{Ис owe żarłoczne wilki porywaią drżące it- 
gnięta, Próżno te niefzczęśliwe fzarpią fię, 
przeraźliwie krzyczą, profzą o Śmierć ; próżna 
nań obywatele roziufzeni, zapomniawfzy, że 

broni 
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-broni nie maia; rzucaią fię na drapieżce, rwą 


za barki, f(zamocą niemi, wydzieraią.in oręż, i 
broczą ziemię. krwią Rzymfką, Licznieyfi Rzy» 
mianie zabiiaią iednych, Plofza drugich, i kry- 
ią po Rzymie fwcią grabież, A Sabińiczykowie, 
rofpaczy pełni, krwią ubroczeni, ranami poo» 
rani, wftydem i boleścią zdreczeni, wracaią 
do Kutyi, donofzą o przebrzydłey zdradzie, i 
gotuią zemfte. 

W famym początku zawieruchy буду oycieg 
Pompilinfz, fwoią żonę na fwoich ręku trzy- 
maiąę, ufiłuie po kilka razy, przerznąć fię środ- 
kiem dzikiego żołdaćtwa, Już był we drzwiach 
Gyrku,.gdy go tlum Rzymian dopędza, okra: 
ża, i co niofl naymilfzego, z włafnych mu rąk 
wydziera. Pompiliufz w oftatnią rofpacz, рга: 
wie w [zaleńftwo wpadłfzy , ftrafznie wrzefnął, 
a w tym dorywa бе zkądfiś oręża. i іші obta- 
czaiący go Rzymianie wfzyfcy trupem leżą ;. 
biega, biie, rani, fam raniony, dogania Pom- 

pilią, 
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pilią, topi w pierfiach grabieżcy żelazo, i ód- 


biera żonę; trzeźwi ią, ciefzy, ścilka w ręku 


krwią znurzanych; a pomimo wściekłości Rzy» 
mian, pomimo ftrzał, które iak grad leciały, 
z Cyrku uchodzi; znowu cuci zemdlałą, cału- 
іе niefzczęśliwą matkę twoią, i ciefzy Пе, Ze 
ią przecież wybawił. Так w Numidyi iwica, 
gdy z daleka poftrzega niebacznego łowcę, a 
ten iey Iwięta zabiera; roziadła, rycząc, oczy 
krwią i ogniem nabrzmiałe, rzuca Пе па łowe 
ca, On próżno сіка zdobycz, Lwica roz(ro» 
Zona miota йе na niego, rozdziera i roztzuca 
w koło fiebie iefzcze drgające członki iego; w 
tym gniew w czułość zamieniwfzy , biegnie da 
lwiąt fwoich, pieści ie, ryczy z radości 

że i tozi owo ięzykiem krwią fplugawionym 
wrefzcie położywfzy Пе przy nich, naddaie piete 
fi każdemu, choć iefzcze po oftatnim gniewie; 


drgną wfżyftkie w niey żyły. 
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Takim był Pompiliufz. Bezwzględny na głę- 
bokie тату, niebaczny na krew , która ftrumie= 
niami lała бе, przychodzi do kościoła; айа 
na ftopniach ołtarza iłodki (wóy ciężar; błaga 
Cerere, aby йе zlitowała, aby ratowała tę, ксб 
ra iey obronie poleca. То ledwie wyrzekł, 


padł, i fkonał, 

Kazałem zaraz wziąść twoią matkę. Zanica 
fiono ią do moiego domu. Powoli przyfzła de 
fiebie, Pierwfze iey fowo było: Pompiliufz. 


Woła fwoiego męża; pragnie go widzieć; prae 


gnie biegnąć fama do niego. Próżno chcę ią 


ufpokoić: taię przed nią Śmierć oyca twoiego; 
zapewniam, Ze бе doftał Rzymianom w niewo« 
Je. Łzy, których wftrzymać nie mogłem, iey 
wewnętrzne przeczucia, wfzyftka ią przekony» 
wało, że przed nią zimyślam. Zaczęła nie« 
zmiernie krzyczeć: fzarpie Пе; odrzuca wfze= 
Jaki ratunek; wyrywa fię z rąk moich; chce 
póyść; i na martwym Pompiliufzu umierać, 
Ta 


Ta żałość, takie wzrufzenia, wfzyftkie te 
fobą miotania, przyfpiefzyły czas porodzenia 
twoiego, Porwały ią bole. Okrutne Jlithie са- 
łą {woią frogość nad nią wywarły. T w ten fam 
moment, któregoś ty życie odębrał, twola ma- 


tka życie ftracila. 


Na te ffowa Numa rzucił бе na łono Ти» 
fa, Ow poczciwy ftarzec, czuiąc unurzane łza- 
mi młodzieńca fwoie fiwe włofy, mówić prze- 
ftat, i z nim razem zapłakał. Wkrótce tak mò- 
wil datey; kazałem pilnie fzukać mamki, któ- 
raby potrafia odżywić twoie nędzne iefteftwo: 
bo po tylu niefzczęściach , i ty zdawałeś йе 
niepodobnym do życia, Wrzefzczałeś żałośnie, 
g finość twarzy ukazywała йе być znakiem bli- 
fkiey śmierci. Pewnego rolnika żona, poczci» 
wa Amyklea, podięła бе ciebie, Jey czułe fta- 
ranie więcey , iak iey mleko, zachowały twoié 


życie, 


Ja” 


— ыннан) 


Ja zatrudnilem Пе twoich rodzicow pogrze» 
bem, Ułożyłem (tos; zgromadziłem miafta Ku: 


туі, i okolic iego miefzkance, Tacyufz, nafz 


dobry Król, przybrany w Źałobę, fam ten ро- 
grzeb prowadził, Zołnierze, obywatele, rol. 
nicy, wfzyfcy twoiego oyca płakali, i przynay- 
mniey o wychowanie fyna iego profili. Na ie- 
dnym fłofie ciało Pómpiliufza , i ciało twoiey 
matki (palono, Ich popioły zebrałem fkrzętnie 
w frebrne naczynie, i w naytaiemnieyfzym ko- 
ścioła mieyfcu w grobie fchowałem. Море? 
ie widzieć? ukochany móy oycze, zawołał:z nie. 
cierpliwością Numa, торе? ie oglądać? Niech 
mi przynaymniey wolno będzie zapłakać nad 
niefzczęśliwych rodzicow popiołem! Dobrze, 
kochany fynu, odpowiedział mu naywyżfzy Ką- 
Plan, odwiedziemy ie dzifiay iefzcze, 

Smierć twoich rodzicow wołała zemfty, Wa- 
łeczni Sabińczykowie, obrufzeni zdradą, i tak 
niegodziwym Rzymian poftępem ‚ biorą oręż: 


Srawa 


Stawa na ich czele Tacyufz; idą zburzyć Rzym 
krzywoprzyfiężcę. Nikczemni drapieżce nawet 
йе pokazać nieśmieią; zamkneli бе w mura 
Tacyufz eblega miafto, i fzczęśliwym | 

kiem zoftaie panem zamku, Tu Romu 

бе, albo miafto opuścić przymufzony , wydaie 
bitwę blifko tego Capitolium, które, iak po 


wiadaią, ma być głową świata. гама ma tym 
1» © 1 


że placu Tacyufz, а пай Sabińczykowie drżą 


z niecierpliwości nurzania Пе iak nayprędzey 
w krwi zdraycow. Z tą fiłą, iakiey tylko za- 
pamięrałość odwadze dodaie, wpadaią па Rzy- 
miany. Pierzcha nieprzyjaciel. Gromadzi go 
fwoim przykładem Romulus; on fam jeden ode 
piera całe woyfke Sabińfkie ; wzywa głofem 
wielkim pomocy Jowifza Statora. То Święte 
imię i przykład Romula, nagle wftrzymuie 
pierzchaiące żołnierftwo, Wracaią fię hurmem 
Rzymianie. Wftydi hańba zapala męftwo: pra 
бе proporce ; tra Пе tarcze; wfzędzie zmaga бе 


B rzeź 
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rzeź 1 frogość, a walczący, w iedną kupę ze- 
pchani, żaden krokiem rufzyć nie może, aby 
na nieprzyiaciela nie ftąpił. 

Długo fię z iedney firony na drugą waliało 
zwycięftwo. Nakoniec przy fprawiedliwości íta- 
neto. Nafz król, niezwyciężony Tacyufz, obok 
niego nafz wódz, bitny Mecyufz, łamią po 


drugi raz fzyki Rzymian. Już Sobińczykowie 


zwycięfcy. Jefzcze ieden moment, a iuż ani 


Romulufa, ani Rzymu nie będzie. Rzecz dzi- 
wna, przypadek nigdy niefpodziewany wydarł 
mam z ręki zwycięftwo. 

Sabinki, owe kobiety, które Rzymianie, pod 
czas igrzyfka, bogu Konfus fprawionego, ze- 
brali, te fame Sabinki, ręce wyciągnione, wło- 
fy rozczochrane, oczy łzami zalane, z daleka 
wyrzekaią, krzyczą, rzucaią fię w pośrodek 
zaiadłych: Miecze, włocznie krwią fplufkane, 
tłum, mordy, i rzeź nic ich nie ulękłe: Stóy- 
cie, wrzefźczą, ftóycie, fkończcię tę woynę, 

od 
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od domowey woyny ftrafznieyizą, Wy za nas 
walczycie, a każdy wafz cios robi nas albo fie- 
rotami, albo wdowami. Jezeli macie dla nas 


cokolwiek czułości, wy, którym winniśmy ży» 


cie, nie zabiisycież nam mężow. Wy, którzy 


nam wieczną ślubowaliście miłość, daruycież 
tym Życie, którzy dali żonom wafzym życie, 
Pamiętaycie, Że iuż w wnętrznościach nafzych 
nofiemy pokrewieńftwa wafzego zadatek, Rzy- 
mianie, wafze żony (д Sabinkami; Sabińczy- 
kowie, wafze wnuki będą Rzymiany, Prze- 
ftańcie famych fiebie rzezać, Wy iuż nie iefte- 
ście dwoma narody; iuż nie czynicie tylko rod 
ieden, Albo, ieżeli tak was piecze nienafyco» 
na ludzkiey krwi żądza, uderzcie о nas wafze 
oręże; zaczynaycie wprzod targać, rwać ini- 
fzczyć te wfzyftkie związki, ktore was łączą; 
zarzynaycie nayprzod wafze córki, i wafze Żo» 
ny; a dopiero na ich trupach, zarzynaycie was 
famych, Ten widok, te Пома, płacz, krzyk 

EB 2 kobiet, 
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kobiet, miękczy zaiadłe ferca męfzczyzn. Nas 
gle ucifzyła fię bitwa; razem wfzyfcy walczący 
bez ruchu ftanęli: patrzy ieden na drugiego; 
dziwuie йе każdy, czemu бе nienawidzieć da- 
key nie mogą: Wzniefiony miecz wifi nad gło- 
wą, którą miał rozciąć; wymierzony trwa dzi- 
туй; ftrzała zwolniałey cienciwy na ziemię ups- 
da, a Sabinki czym prędzey porywają za broń; 
wydzieraią z łatwością miecze z rąk fwoich oye 


cow, i z rąk fwoich mężow, Same, rzuciwfzy 


бе w ich ręce, całuią, włafnemi łzami obmy- 
waią zekrwi; łączą z fobą ; każda ścifka razem 
Rzymianina i Sabińiczyka ; tym fpofobem zbli- 


ża do fiebie dwoch nieprzyiacioł twarze, i któ- 
rzy dopiero zabiiać бе mieli, tych do wzsie- 
mnego pocałowania zniewala, 

Na tym fkofńczyła fięjwoyna, i uftała wfzel- 
ka nienawiść. Królowie przyftępuią do fiebie: 
ftanowią przymierze wieczne , przez które te 
dwa narody maia czynić ieden lud tylko, a Ta- 


cyuzf 


cyufz i Romulus, па iednym tronie zafiadaiąc, 
podzielą między fiebie władzę udzielną, Zá- 
przyfiężono pokóy; fprawiono ofiary Jowifzo« 
wi, Słońcu i Ziemi. Potym obydwa woyfka, 
w iedną kupę ziniefzane, rufzyły йе, maiąc za 
wodze kobiety, Wchodzą do miafta w pośrod 
okrzykow. Zołnierftwo pyfznieyfze, i chełplie 
wfze ztąd, że іе czułością zwyciężone, niż 
gdyby przez oyco.bóyftwo było zwycięfcą, 
Tym czafem ty rofieś przy mnie, Wfzyfcy 
moim nazywali cię fynem. Ja potwierdzalem 
ich błąd, iłe zgodny i z moim, i ztwoiey mat- 
ki życzeniem, Jefzcze czterech lat nie miałeś, 
już w fzatę ucznia przybrany , chodziłeś za 
mną do kościoła, -i nofiłeś w twoich fłabych 
rączkach kadzidło. Twoia grzeczność, do wfzy- 
fikiego zdatność, wprawiała w zadziwienie Kas 
рїапу: wfzyfcy zazdrościli mi (zczęśliwości 
mieć fyna takiego, Ah iakże to wiele tey fzczę- 


śliwości pragnąłem! Numo, od lat piętnaftu 


B 3 ty 


35 NUMA POMPILIUSZ. 


ty ieden przywiązuiefz mię do życia. Jeżeli 
mam iaką miłość cnoty , ieżeli ią z gorliwośc 
wypełniam, kochany móy fynu, czynię to ie. 
dynie, Ze to Bogowie tobie nadgrodzą, 
Wkrótce nadgrodziły mi йе wfzyftkie koło 


ciebie ftarania. Jefzcze w dziecinnym wieku 


ukazały fię twoie przymioty. gdy nie po- 


trzebowalem nawodzić cię do uczciwości: 2 
nią rodziłeś fię. Zaczynaiąc z tobą nauki, iuż 
żnalazłem w twoim fercu moralności prawdy. 
Sam rozum to wfzyftko ci ukazywał, czego 
mnie doświadczenie uczyło. Jeżeli mi fię tra- 
filo czafem uczynić iakie zapytanie, które tru- 
dne fądziłem, zawfze twoia odpowiedź była ia- 
śnieyfzą i krotfzą od moiey. Częfto w rozmo- 
wach o moralności twoia iedna uwaga obiaśnia- 
ła rzecz całą, i trafiało fię, że na końcu twóy 
nauczyciel fam Пе czegoś nauczył.  Znałeś 
wfzyftkie umieiętności nafzych mędrcow Etru- 
fkich, i mawiałeś nie raz do mnie: O kochany 


оус2е! 


@усте! iakże to mało znamy, a to iefzcze wąt- 
pliwości podpada, Туіко jedna cnota ieft nie- 
zawodną; iey prawidła z fobą nofiemy : ieft to 
ferce nafze. Tego radźmy fię w każdey czyni- 
ności, tego ffuchaymy, a nie zbłądziemy ni- 

Catowalem cię z niewypowiedzianą du- 


fzy pocischą, ale cię pochwalić nie śmiałem. 


Bałem fię w tobie tey przywary, która w mio- 


dych wfzyftkie upodla przymioty : próżney 
chluby. Ona z początku dowcip tłumi, na Кой- 
cu zawfze go nifzczy. O móy fynu, wyftrze- 
gay бе w całym życiu tey wady, Pamiętay па 
to zawfze, iż prożna chwała naywięcey fzko- 
dzi cnocie; bo iey nie pozwała być miłą. 
Ciefzytem бе patrzaiąc iak unikałeś niebe- 
fpieczeńftwa tego. Co dzień ftawałeś fię le- 
pfzym; co dzień byłeś (kromnieyfzym. Gło- 
fém publicznym, a nayczęściey włalnym mo- 
im fercem mylony, zdawało mi fię na refzcie, 
żem twoim іс oycem,i iuż myślałeni dla ciebie 


B 4 złożyć 


32 NUMA POMPILIUSZ. 


9: 4 — === == ==—— 


złożyć naywyżfze kapłańftwo. Całe ducho- 
wieńftwo, wfzyfcy obywatele ciefzyli fię z te- 
go. Przed trzema dniami, wyrok Bogow ode- 
Brał mite ffodkie nadzieje. Ceres, fama Bogi- 
ni Ceres, ukazuie mi бе co noc, groźnym przy- 
kazuie głófem, abym cię do Rzymu odeffał, i 
twoie urodzenie wyiawił, Próżno padałem przed 
ńią па kolana; ważyłem бе przekładać Boftwu 
hole boiaźni, przypominać twoiey matki śluby, 


Nie przyięłam-tych ślubów, rzekła córka пау- 


wyżfzego! Numa nigdy moiim nie będzie ka- 


płanem. Jego przeznaczenie ieft wyżfze, Nu- 
ma lepiey mi fłużyć będzie na tronie, niżeli 
w moiey świątnicy zakącie, Niech idzie do 
Rzymu, i niechay twoia miłość nie waży fię 


dłużey fprzeciwiać wyrokom Bogow. 


Oto, móy fynu, ta ieft przyczyna łez, któw 
reni йе zalewałem pod czas ofiary, Trzeba йе 
koniecznie poddać wyrokom ; trzeba nam fię 


konie- 
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koniecznie rozłączyć. Taka Cerery wola, ħa: 
fze pofiufzeńftwo. 

Czały Numa, i Rowa niemówiąc, płacze, fpo- 
gląda na Tullufa, wznofi oczy ku niebu, i zda- 
ie fię ważyć między oycem i między Bogami, 
Lecz umacnia, zachęca-go ftarzec, Zgadza fię 
narefzcie і Numa z wolą Bogow, Bierze Tul 
Jufa za rękę, a mile іа ścifnąwfzy ; О móy oy- 
cze, mówi, przyrzekłeś mi, że mię zaprowa- 
dzifz do grobu Pompiliufza; że mi pozwolifz 
ucałować z ufzanowaniem moiey matki popioe 


ły. Poydź za mną 


k, rzekł Kapłan naywyżfzy. 

Idą ku Cerery kościołowi. ` W tyle oltarza 
były drzwi mofiężne, do nich tylko fam Tul- 
lus. miał klucze, Otwiera; zftępuie ре fcho. 
dach; idzie za nim Numa wzdychaiąc. Przy- 
chodzą do podziemnego lochu, gdzie iedney 
| tylko lampy wybladłe Światło kiedyś niekiedyś 
łyfkało W pośrodku grób z marmuru czarne- 
go, rzeźby bardzo proftey, i bez napifu.. Na 
Bs 


nim 
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nim ftato бертпе naczynie, grubą krepa okry- 


te; lift, miecz, i włofy białe przy naczyniu le- 
Zaly, Numa zaraz na oftatnim ftopniu tego pod- 
ziemnego lochu padł na kolana. Tullus zdey- 
muie powoli owo naczynie; podaie młodzicń- 
<owi; i mówi pocichu: Całuy te oftatki świę- 
te; dotykay fię naczynia tego, które zawiera w 
fobie popioły naylepfzey matki i nayukochań- 
{геро oyca. Oni w tym momencie otwarte ma- 
ią oczy na ciebie; oni teraz z pol Elizeyfkich 
przypatruią йе tobie; nad wfzyftkie obtaczaią= 
ce nieśmiertelnych rozkofze, oni tam przeno- 
fzą widok pobożności ich fyna. 

Numa trzymał w ręku ową popielnicę ; oble- 
wał ią Tzami; przycifkał do fwoiego ferca; i 
zdawało mu Пе czuć, że бе rnfzaią owe popio- 
ły. Ah, iakże mu było przykro wracać ie Ka- 
płanowi! On iefzcze za niemi fwoie ręce wy- 
ciągał , chociaż ie Tullus iuż na grobie po- 
ftawił, 


Nay- 
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Naywyżfzy Kapłań znowu krepą naczynie 


okrywa, a biorąc miecz, lift i włofy, do Nu- 


my mówi: oto miecz, który bronił kraiu i two- 


ią matkę, On nigdy dobytym nie był w gnie- 
wie, On nigdy nie rozlał krwi infzey, tylko 
nieprzylacioł wyczyzny. Oddsię ci go; uży= 
way go,w podobney potrzebie. Niech pod tym 
żelazem wfzechmocna Ceres, którey naypier- 
wey ten oręż p ciem , ściele trupem wfzy- 
ftkich, twoiemu życiu niebefpiecznych. Ten 
lift twoia matka, w oftatnim momencie, przed 
fkonaniem piala. Jego podpis ieft do Króla 
Tacyufza. On będzie ci potrzebny, abyś zna- 
lazłiprzy dworze królewfkim umiefzczenie przy- 
zwoite urodzeniu twojemu, Те włofy białe; 
czyliż trzeba, abym ci powiadał? Są to włofy 
twoiey matki, Мито, noś ie zawfze przy fo- 

bie. Serce czułe potrzebuie miłości zaręcza. 
Po tych ftowach wychodzą z owey podziem- 
пісу, Numa do domu Tullufa powraca, і iuź 
B6 fię 
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fig ze wfżyftkim do podroży gotuie. Zrzuca 
zate białą; wdziewa toge Lepiey fię w tym 
ftroiw uroda młodzieńca wydała. Naywyżfzy 
Kapłan przypatruie mu бе i wzdycha, Ta fu- 
knia nowa oftrzega go o iakimfiś niebefpieczańi= 
fiwie nowym. Przecięż oddala wfzyftkie te ту» 
gli. Cały йе tylko zakrząta koło opatrzenia fwo» 
iego fyna tak we wfzyftko, aby mu nie zbywa- 
ło na niczym. | Trofkliwa oyca ftaranność ора» 
trza nawet w te potrzeby, których mieć nigdy nie 


będzie Ogolaca бе z wfzyftkiego, aby Гупа 


żbogacił. - W boiaźni, że nie przyimie, zawie 


i chówa. między fuknie ewą trochę ofzczęe 
dzonych pieniędzy, Ja oddalony od niego, mó 
wi fobie, nic potrzebować nie mogę; ale оп 
daleki odemnie wfzyftkiego potrzebować bę- 
dzie. 

Wrefzcie nadchodzi ów moment okrutny. Za- 
fzedł powóz. Wfiada до niego razem z Numa 
Tullus. rowadza gi z lafu Świętego. 


Przez 


droge, бусом Ка w Tulluñie miłość, te 


tatnie daie mu rady: 

Daruy mi, móy kochany fynu, daruy mi, 
że ci йе przyznam, iż ftrach mię, gdy fobie 
przypomnę, Ze tak młodo opufzczafz fpokoyne 
nafze wieyfkie zagrody , te naybefpiecznieyfze 
niewinności uchrony.  Idziefz do miafta, do 
tey zguby młodzieży, gdzie i wiek doyrzały 
niebefpieczeńfitwu podpada Znaydziefz fię bez 
doświadczenia, bez рггемойсу, bez rady, bez 
przyiaciela : bo, wierzay mi, twóy iwiek ie- 
fzcze nie ma przyiacioł. On przecięż, każde. 
mu prędko wierny, liczy przyiicioł naywięcey, 
Ito іе naypierwfzym niebefbieczeńftwem ie- 
go. Będziefz w pośrodku dwoch narodow, któ- 
rych polityka łączy а umyfi rozdziela; którzy 
żyią z fobą w uftawicznym niezaufaniu , iak 
dwa obce narody. Jefzcze do tych czas mię- 
dzy Sabińczykami, i między Rzymianami nie 
wygafia nienawiść, Jefzcze więkfze (А niechę> 


B7 ci 
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ci Królow, niżeli ludu, 'Facyufz twóy krewny; 
twóy Monarcha, a Królow przykład, którego, 
dopokąd tu nami rządził, lud iakoby Boftwo 
iakie fzanował , Tacyufz , przyftępny, lago- 
dny, przyjaciel pokoiu, ma cnoty bardziey uży- 
teczne, niż okazałe: oddawać fprawiedliwośc, 
i czynić dobrze; oto całe życie iego. Przeci- 
wnie Romulus, który dla zaludnienia fwoiey 
obfady, rozgłofił u fiebie obronę, i befpieczeń. 
ftwo wfzyftkim złodziejom i zboycom; Romu- 
lus ftara fię wfzyftkiemi fpofoby utrzymywać 
ową dzikość i frogość pierwfzego ludu , nad 
którym zaczął panować: Ządzą woiowania kło- 
eony, nieumiarkowaną dumą podżegany, dzień 
i ńoc chęcią zawoiow dręczony, napada , łupi, 
i podbiia iedne po drugich w koło Rzymu fą- 
бабу, On па wfzyftko bezwzględny, піс nie 


poważa, nic nie miłuie, tylko fwoie żołdactwo. 


Romulus nie zna infzey wielkości, tylko zwy- 


cięftwo, 
Ah! 
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Ah! niefzczęfnym dla ludzkiego rodzaiu lo- 
fem, Król woiarz ina więcey wielbicielow ; ni- 
żeli Król dobry, a cnota prawdziwa mbiey bla- 
iku, niżeli chwała falfzywa! Мото, ty roze- 
znafz to: uznafz”Tacyufza nierownie więkfzym 
od iego kolegi; ty nie puścifz fię nayfprawie= 
dliwfzego z Królow , krewnego , przyiaciela 
twoiego oyca, mściciela Śmierci Pompilii, abyś 
pofzedł za tym obmierzłym kraiow łupieżcą, 
który iefzcze nie obfechł ze krwi brata włafne- 
go; który fwoią przebrzydłą zdradą, twoią oy= 
czyznę zgubił, twoie rodzice życia pozbawił, 

Ale i dwor Tacyufza ieft niebefpiecznym dla 
ciebie. Będziefz w Rzymie, gdzie lud boiarzy 
procz zniewieściałości wfzyftko przepufzcza 


młodzieży, Męftwo ftaie йе dzikością, kiedy 


бе z іппеті cnoty nie łączy, Ty będziefz wa- 


lecznym zapewne: Syn Pompiliufza być nie mo; 
Ze bez męftwa. Ale, Мито, potrafifzli zacho- 
wać tweie obyczaje? te оБусгаіе czyfte, które 


ziednały 
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ziednały ci Bogini ópiekę? Wierzay ті ia ża- 
dney przyczyny nie mam zakazywać сі rozko» 
fzy; ani myślę mówić o niey do ciebie z furo- 
wością, ftarym zwyczayną, wyftawiając ci z 
niey iakieś ftrafzydło. Nie, móy fynu; rozkofz 
iet miła, i ma powaby, Natura porywa п s da 
niey; trzeba uflnie i długo, mordować бе z fo» 
ba (атут, aby Пе włafnemu ptzyrodzeniu (prze- 
ciwić, Im tkliwfze ferce mamy, tym fl.bfzemi 
iefteśmy, Ale iak prędko raz ieden dafz бе 
uwieść twoiey fkłonności, zaraz obfiądą two. 
iego ducha zgryzoty; ffracifz tę miłą (pokoy. 
ność, ten włafny fiebie fzacunek , który tak mi- 


łym czyni nam życie. Twóy umyfi fpodlony, 


zgubi fwoią żywość i dobrego miłość. Jak 


prędko złe narowy twoie ferce ofzpecą, natych- 
miaft dręczyć cię będzie ta pamięć, że miałeś 

€noty, i wzgardziłeś niemi! 
Ja nie znam dworu; przeto nie mogę ci dać 
potrzebney do zachowania йе przy dworze przes 
ftrogi, 
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ftrogi. Ale znam powinności człowieka; a czło- 
wiekiem wfzędzie być trzeba, Oddaway każde- 
mwUrzędnikowi pofzanowanie iakie mu fię na= 


leży, Oddaway -cnotliwym, w każdym ftanie, 


tę cześć, jaką zaftuguie cnotą, Unikay złych; 


ale nie pokazuy nigdy, że ich fię boifz, Stań 
бе oftrożnym nawet z dobremi. Nie bądź świę- 
to-kradzcą przyiaźni, pofpolituiac dla każdego 
iey święte imię. Rozważay fłowa, niżeli ie wy- 
mówifz. Wprzod йе zamyśl, a potym działay: 
Nie dowierzay nigdy pierwfzym wzrufzeniom, 
tylko w ten czas, gdy niefzczęśliwego ratuiefz. 
Czcyi ftarce i kobiety. Lituy йе nad ffabemi, a 
bądź pociefzycielem wfzyftkich ftrapionych. 

Jeżeli Bogini, iak (ройгіемат йе, udaruie 
cię fzczęściem, pamiętay, donieś mi otym: ta 
wiadomość przedłuży moie życie. Jeżeli zaś 
podobać бе będzie niebu dotknąć cię niefzczę- 
ściem, wroć бе do mnie. 

Так rozmawiaiąc iuż doieźdżali do mieyfca 


tego, 
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tego, gdzie Tullus miaf rozftać йе z Numa. 
Stawa powoz. Luneły fię izy z oczu młodżień- 
ca. Wefołego bądź ferca, rzekł do niego fta- 
rzec, my fię obaczemy iefzcze; wkrótce fię zno- 
wu obaczemy. Tu ztąd do Rzymu nie daleko, 

Ту przyiedziefz tu czafem do kościoła, innr.. 
АҺ! móy kochany oycze, zawołał żałośnie Ni- 
ma, to prawda, że iefzcze widzieć cię będę, 
ale iuż żyć z tobą nie będę! Ale iuż cię każde- 
go czafu oglądać nie mogę! Zniydą długie po- 
ranki, a nie uścifka mię oyciec kochany; minie 
dzień cały, a nie ufłyfzy go Numa. Ah iak by- 


lem fzczęśliwym przy tobie! nie poznawałem 


tego dofyć, i Bogom nie dziękowałem dofyć, 


dopiero teraz.,.,... 

Daley, móy fynu, przerwał mu Tullus, z 
przymufem udaiąc głos furowfzy, daley pełniy- 
my wolą Cerery, a nie fzemraymy przeciwko 
iey łafce, Ја, który ieftem агу, od ciebie 


fłabfzy, tobie dodawać mam ferca? A 


1 
ł 
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ia mniey cierpię? To ty myślifz, że ftrapione 
moje (етсе, ses... 

Na te Пома uftaie głos їеро; opufzczaią go 
fly. pada na ręce Numy, i oblewa ie łzami, 
Lecz wkrótce biorąc dawną fwoią poftać fędzi= 
wą: Byway zdrow, móy fynu, odzywa Пе, 
Przecięż odwiedzifz mię wkrótce; albo też ia 
fam przyidę po ciebie do Rzymu. Byway zdrow, 
a nie zapominay o Tullufie, To wymówiwfzy, 
odwrócił бе, i fpiefznym krokiem w las pobićgi, 

Numa ftrofkany, wyciąga ku niemu fwoie rg- 
ce, krzyczy za nim; trzy razy go pozdrawia; 
nie fpufzcza oczu z niego ; owfzem iuż go nie 
widzi, a iefzcze za nim patrzy, W tym, roz= 
puściwfzy koniom cugle, prędko ku Rzymowi 
pofpiefzył. 
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[Mama do Rzymu iadąc, zatrzymuie ДА 
i zafypia w pewnym lefie, Ma fen taie- 
mniczy. Kończy dalfzą podróż. Opifa- 
nie boiowego miafia Rzymu, i okolic iego, 
Przyięcie Миту u Tacyufza. [туй te~ 
go dobrego Króla, iego cóski Tacyi; Roa 


mula i Herfilii , Romula córki, Numa fpo- 
tyka Herfilią, i rozpala fig do niey. Pier- 
wjze fkutki miłości iego, Powrot i try- 


umf Romula. 
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Naa z żalem opufzczał mieyfce rodziny. 


туйде fmutnych myśli fnuło mu йе po głowie, 
Opufzczam moiego oyca, mówił do fiebie, w 
tym wieku, gdzie naywięcey moiey dla fiebie 
potrzebuie czułości, Porzucam moje towatzy- 
{ге , moiego dziecińftwa przyiacioły , a idę йо 
kraiu, gdzie nikt mię nie zna, i nikt mię iko- 
chać nie będzie. Ah czuięć ia aż пай to, Że 
tam nie pożyię długo! Będę nifzczeć jak owa 
młoda oliwna latorośl, kiedy ią przefadzą na 


ziemię, 
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ziemię, która iey nie ffuży, Prożno ią użyte- 
czny promień ogrzewa; prożno ią zyzna prze- 
dedniem rofa pokrapia; jey pożołkie liście z 
gałęzi na gałęź opada; iey zwiędły korzeń ża- 
dnym nie zafila Пе fokiem, Całe drzewo za- 
czeło więdnąć, fkoro opuściło fwoiey rodziny 
ziemię, 

Skłopotany ta myślą podrożny młodzieniec, 
już dwie mile drogi przebiegł, gdy wieżdżał 
do lafku, którego chłod miły do fpocznienia 
zachęca. Uięty mruczeniem fzypko biegnącę- 
go w pocieniu ftrumyka „, zatrzymuie konie: 
każe ie trzymać dwom niewolnikom. Sam, po- 
nadbrzegiem wody trochę w górę idąc, przy» 
chodzi do źrodła, poświęconego Bogu Pan, 


Klęka na kolana przed bożyfzczem. Profi, aby 


niu wolno było ugafić pragnieniej źrodła owe. 
go, a ledwie co бе wodą ochłodził, fiada na 
murawie, i zafypią nad famym brzegiem ftru- 
mienia, u 

We 
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zuie mu fię wóz, przez dwoch 


fmokow ciągniony, Profto z niebios leci ku 
niemu, W tym wozie fiedziała Bogini Ceres, 
kłofimi uwieńczona, trzymając w ręku fnop i 
fierp. Wftrzymuie йе po nad głową Моту, а 
fpoyrzawfży na niego oczami pelnemi dos 
broci: 

Synu Pompilii, rzekła do niego, kochałam 
twoią matkę, i opiekuję Ge tobą. Ułożyłam 
fobie uczynić dla ciebie to wfzyftko, czego fa- 
bie fam życzyfz. Powiedz-że mi, czego prar 
gniefz naybarziey, natychmiaft wfzyftko ftanie 

Ab, bez zamyślenia fię zawołał Numa, aby 
Tullus odmłodniał, aby życie po drngi taz za- 
czął aby nigdy..,..... Twoia prożba, prze- 
rwała mu Bogini, moią władzę przewyżfza! Jo- 
wifz, fam nawet Jowifz, nie może iednym то» 
mentem przedłużyć życia człowieka, Okrutne 
Parki nie podlegnią władzy iego, One zerwały 
wątek życia perfeufża, Herkulefa, tych nayu= 

kochań- 
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kochańfzych dzieci Boga Bogow ; pr 


przedwieczne wyroczńie od mego oyca mo- 
enieyfze, im umierać kazały, Proś za fobą fa- 
тут, i przekonay бе, że profząc o włafną 
twoją fzczęśliwość , uczynifz Tullufa fzczę- 
śliwym, 

Uczyńże mię, łafkawa Bogini, godnym Tul- 
iufa; niech йе rozkrzewi w moim fercu nauka 
poczciwego fłarca, Day mi rozum: Tullus po- 
wiada, że to ieft fzczęśliwość, 

Przewidziatam: twoia proźbę, odpowiada Cen 
res, i już zawęzafu profitam moią fieftrę Mi- 
nerwę, aby wylała na ciebie fwoie dary. Wie 
fpodzieway fię przecięż, że cię tak polubi, 
fyna Uliffa. Nie, móy kochany Мито, nie- 
chay fobie żaden z ludzi nie podchlebia, aby 
Telemakowi wyrownał. Jeft to ar< y-dzieło Mi- 
nerwy, Опа fama nie ważyłaby бе po drugi 
raz coś mu rownego udżiałać, Szczęśliwy š 
ten, kto, choć z daleka, przynaymniey wftąpi 


w te 
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w te Ślady; fzczęśliwy ów młody bohatyr, na 
którego ta Bogini, choć raz fpoyrzeć raczy ła- 
fkawie. Оп, chociaż od (wego wzoru daleki, 


przynaymniey drugim będzie w porządku. 

Na е fłowa zdaie йе Numie, iakoby porwa- 
nym był dorkościoła Minerwy. Chce zbliżyć 
бе aż do Bogini, Ale iakiś złoty obłok zakty= 
wa przed nim świątość, i nie pozwala mu pa- 
trzeć па Boftwo, Próżno ufiłuie Numa ową 
przedrzeć zafłonę; próżno wzywa Сегегу po- 
mocy: Ceres odrzuca proźby iego, i daie mu 

© znak, aby fłuchał, W tym Minerwa odzywa бе 
2a obłokiem. Numa upada na kolana, aż do 
ziemi głowę fchyliwfzy, Zdaie mu бе fyfzeć 
głos mądrości, która mu opowiada wfzyftkie 
powinności iego. ` Czuł razem iakąś boiaźń 
świętą, i przekonanie wewnętrzne. Tu, dla 
podziękowania Bogini, podnofi oczy. Nagle 
znikł obłok i kościoł. Numa znayduie fię w 
środku lafu, i widzi tylko z krzewiftego буле, 
Tom 1, | GR wa 
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wa chłodnik. Pod nim piękna Nimfa, biało 


ubrana, na murawie fiedząc, czytała z uwagą: 


Pokoy i fzczerość były iey twarzy oadobą. Ob 
taczały ią wfpaniałość , fkromność, i ffodkość. 
Takby fie ukazała Aftrea; rozmyśl ąc fzczęśli- 
wość łudzkiego rodzaju. Numa, iakimfiś nie- 
zrozumiałym czuciem ku tey piękności w 

ny, pyta бе po cichu Cerery: ktoby był tą ift- 
nością tak śliczną? Ceres wymawia: Egeria, 
Na to fłowo wfzyftko znikło. 

Wielkie zadziwienie, a więkfze icfzcze w ta» 
kim śnie porufzenia obudziły Мите. Lecz, 
zakłócony буут. taiemniczym widokiem: dłu- 
go przyjść do fiebie nie może. Patrzy w oko- 
ło fiebie; nie widzi tylko źrzodło Boga Pan, 
drzewa, murawę, i ftrumyk, na którego brze- 
gu był zalnął, Przecięż nie wątpi 
fen ieft obiawieniem Jowifza, wznofi fwe modły 
do Pana piorunow, a poślubiwfzy Minerwie i 
Cererze ofiarę, zlafu wychodzi, i nawóz мй 


Jedzie 
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Jedzie kraiem Fidenatow, Wkrótce wyież- 
dża na Rzymu granicę, Uderza go różność te- 
go kraiu od innych., Pola tam leżą pufte; role 
nie uprawne, rodzą tylko kąko!; zagłodi iale 
wychudłe bydło z rykiem po polu tuła fię, fzu- 
kaiąc żywności. Nie widzieć tam gromady 
źniwiarzow, którzyby dary Cerery żneli i wią- 
zali; nie mafz wefołych kłofarzow, coby śpie- 
waiąc za rolnikiem, okrufzone kłofy zbierali; 
nigdzie nić poftrzeże pafterza, któryby nie tro= 
fkliwy o trzodę, bo nad fiey befpieczeńftwem 
pies wierny czatuie, па pochyłym wzgorku fie- 
dząc, wygrywał na fuiarze, albo Amarylli pię- 
kności, albo wieyfkiego życia fwobody. Wfzę- 
dzie okropno; wfzędzie groźno. Wfie ftoią pu- 
fte, tylko fię w nich niedołężne dziady, i wy- 
nędzniałe kobiety biednią : ta ofierociała ślocha 
nad Śmiercią brata; owa dowiedziawfzy fię, że 


mąż zginął na woynie, obtoczona ma 


kiemi dziećmi, fłyfząc ich placz, 
C 2 
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wyšlodniate , przypominaiac fobie, iż zoftała 


bez ich wyżywienia fpofobu, załamuie ręce, 


tlucze pięścią o główę, przeklina i woynę, i 
moment kiedy rodziła te dzieci. Tu ftarzec la- 
ty zgrzybiały wlecze Пе, pod płotem upada, 
iięczy, bez pociechy i ratunku; bo iuż nie ma 
dzieci; iefzcze mu йе ieden (уп pozofłał, któ- 
ry go żywił, gdy mu i tego do woy[ka wzięto, 
krzyczy o miłofierdzie, aby mu życie odebra- 
no, kiedy mu do życia fpofob wydarto; biie 
głową-o ziemię; rwie z niey oftatek fiwych włos 
fow , złorzecze Królowi fwoiemu. Dal у Чия» 
piona matka ucieka z oftatnim na ręku (улет, 
pewna, Ze go nie dla fiebie wychowa; porzucą 
{убу kray, (уду dom, i ten kawałek ziemi, 
który ią żywił; woli gdzieindziey żebrać chle 
ba, przynaymniey tam zoftanie iey iedyna ma. 
tek pociecha; Przynaymniey nikt iey włafnego 
dziecięcia nie wydrze. e wfzech 


zuią fię rozpaczy, utrapienia, 
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ry. _ Jak tylko ieden Romulus zaczął fzukać 
chwały , miliony ludzi ftraciły fzczęśliwość i 
pokoy. 


Ó! nieśmiertelni Bogowie, zawołał Numa, 


tenże to іе lud , rak pyfzny,-tyle zazdrofnych 
narodow maiący, którego zwycięftwa tak czye 
nią fawnym i groźnym! on ieft niefzczęśliwy, 
nędzny, i tyfiąc razy potrzebnie więcey polito- 
wania, niżeli ci, których zwyciężył. Otoż te 
woienney chwały nadgroda; czyli bardziey, oto 
Bogow fprawiedliwość! tak urządzili Bogowie, 
że fam woiarz, którego złe ieft fprawą, tego 
zoftale męczadłem. - 


Potym Numa porownywał, w fwoiey myśli, 

z tą okroprą poczwarą boiarftwa, fzczęśliwość 
fpokoynych Sabinow ; tamecznego wieśniaka 
rzęźwość, wefołość , i wfzyftkich pol obfitość, 
Przypominał fobie to wfzyftko, со mu Tullue 
o woynie powiadał, Weftchnął; zaczął błagać 
C3 Bogi, 
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Bogi, aby w gniewie nie karali ludzi woiowemi 
królami ; aby lituiąc fię nad rodem ludzkim, 


dawali mu królow fpokoynych, W tym mu fię 


razem cały Rzym ukazał, i zadziwił go: Ow 
Palatyn, dawniey wygodne fkotarza i trzody 
ftadowifko , teraz grubemi obwarowany mura- 
mi, gęftemi zapchany wieżami, iuż z daleka 
ogromny, Te nieprzyftępne wały ; te fzerokie 
i gfębokie Юу; i to flawne kapitolium, które 
nad całym wynofi бе niiafem. Na iego wierz- 
chołku ukazuie бе kościoł Jowifza, Wfzyftko 
zadumiewa Мите; wfzyftkiemu бе przypatru- 
ię, dziwi, a daley idzie. 

Bramy. pełne dzierzkiego famey młodzieży 
żołnierftwa, Na wfzyftkich Iśnie йе i broń, i 
zbroja, Na włoczni wfparci, głowa do góry 
zadarta, wtrząfaiąc po zatył pioropufz, którym 
fzyfzak przyćmiony; z ich oczu ftrach wypada; 
na famo (poyrzenie truchleie przed niemi i ten 
nawet, któremu nie grożą. Ogromna wfzyft: 

kich 
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kich poftura zdaie йе zaświadczać, że iuż wie- 
dzą, iż podbić cały świat maia, Numa prze- 
chodzi do miafta, i tam wfzędzie widzi woyny 
poczwarę ; wfzędzie broń chrząfzczy: tu zapro- 
wadzaią warty; tam niezgrabne muftruią rekru- 
ty; daley wykną konie z tarabany i trąby, Kru- 
fzcze pienią fię z piecow; pancerze i tarcze 
brzmią na kowadle; żelazo i miedź brzęczy pod 
młotami; zdaie бе, Że w iednym Rzymie ca- 
{еу Etny ognie rozdęte, a wfzyftkie Cykłopy 
kuią dla świata tahcuchy. 

Numa nie był zwyczaynytm hałafu tego. Ra- 
zem z zadumieniem ftrach go przebiera; nie 
cierpliwy oglądania Tacyufza, zapytał fię o pa- 
łac izgo. Ukazano mu go. Byt nauftroniu, od 
wfzelkiego zgiełku daleki. Dobry Tacyufz od- 
dalat od fiebie żotnierftwo, i te wfzyftkie przy 
Kkrólewfkich dworach obłudne poftrachy. On 
ftarat йе u ludu o miłość , i nie potrzebował 
warty. Do niego każdy miał przyftęp. W przed- 


C 4 poko- 
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pokoiach iego więcey bywalo ubogich, niżeli 
Dworzanow. 

Numa, przed Królem ftanąwfzy, oświadczył 
nayprzod, że ieft przyfłany od Tullufa; oddał 
potym lift niefzczęśliwey Pompilii, Ledwie go 
Tacyufz przeczytał , natychmiaft krzyknął z 
radości, a Ścifkaiąc młodzieńca: O fzczęśli- 
wy dla mnie dniu! zawołał. Jakże wiele obo- 
wiązany ieftem Arcy  Kapłanowi, że mi odfyła 
fyna nayukochańfzego przyiaciela moiego! Tak 
ieft, widzę poftać dzielnego Pompiliufza. Oto 
iego Oczy, Oto ta fama twarz, miła, łagodna, 
każdego obowiązniąca. Wfzakże będziefz mię 


tak kochał, iak on mię kochał. Spodziewam 


йе, i iuż pewien ieftem, Na ciebie patrzaiąc, 


kwili бе .z radości ftarość moia, Wyrzekałem 
nie raz przed Bogami, że mi tylko iednę dali 

córkę. Łafkawe nieba przyfyłaią mi fyna. 
Te Пома wymawiaiąc: ścifka ро drugi raz 
Мите, i każe wołać Tacyą córkę (woią. Ta 
nię 
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mie tak była piękną, iak przyjemną, fkromną; 
a fzczególniey kochaiącą oyca fwoiego. Przy= 
fzła Tacya. Król, fkazuiąc na Мите: Oto 
twóy brat, rzekł do niey, oto ten, którego 
powinnaś kochać iako podporę moiey ftarości. 
Ten to fam ieft fyn Pompiliufza, o którym tak 
częfto ztobą mówilem. O nayfzczęśliwfze dni 
Życia moiego , iakżeście prędko przebiegły! 
Numo, przypominafz mi ten czas, kiedy fpo- 
koynie w Sabinii miefzkaląc, Król miłowany 
od włafnego ludu, króry ia czciłem, oyciec, 
mąż, przyjaciel fzczęśliwy, pędziłem wefolo 
dni moie, z matką Tacyi, z Pompiliufzem two» 
im oycem, i z cnotliwym Arcy - Каріапет, 


Moia familia, tak nazywałem moich poddanych, 


nie była tak liczną, abym fam czuwać nie mogł 


nad ufzczęśliwieniem każdego z mych dzieci, 
Znałem ich wfzyftkich; odwiedzałem ich czę: 
fto; a po każdym zwiedzeniu moiego kraiu z 
Pompiliufzem, dziękowałem Jowifzowi, że mi 

Cs zofta» 
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zoftawił w fzczupłych granicach króleftwo; Ze 
nie zdał mi rządu nad więkfzą liczbą ludzi, піс 


żelibyń ufzczęśliwić potrafil. Jakaż to dzifiay 


odmiana! z włafney oyczyzny wygnaniec, do 
cudzego. tronu przykowany, па nim ięczę co- 
dziennie, ....... Ale gdy ciebie oglądam, iuź 
więcey nie powinienem fię żalić. Nuiqo, ty 
zoftaniefz бе przy mnie, ` Ту fam powrocifz mi 
wfzyftko, co ftraciłem, A być to może, że 
nayfiodfzy związek, tobie zapewniaiąc,koronę, 
mnie zapewni fzczęśliwość. Ale będę iefzcze 
miał czas do wytłumaczenia tych moich zamy- 
Пом, teraz nie chcę myśleć o czym infzym, 
tylko iakbym fię z tobą uciefzył, 

Wefołość, z iaką to ów dobry Król wyma- 
wiał, powiękfzała tę rozkofz, którą czuło tkli- 
we ferce iego, wynurzaiąc fwoią otwartość i 
czułość. Tacya zrozumiała Пома oftatnie ; fpu- 
Ściła oczy; wkrótce niemi rzuciła na Мите, 
Zdziwiona pięknością iego, uważa z upodoba- 


niem 
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niem łagodność twarzy, ułożenie fkromne, б. 
te przyiemne wdzięki, którym zawfze towarzy-' 
{ту niewinność. Tacya pierwfzy raz w fwoim 
życiu na młodzieńca fpoyrzała, Spoftrzegifzy 
te, zarumieniła йе, i zwrociła oczy па oyca, 
Numa, z Królem zabawny, całuie go w rẹ- 
ée, przyrzeka ślepe pofłufzeńftwo rozkazom 
iego. Nie mów ze mną.o rozkazach , rzekł 
Tacyufz. Ја całe życie byłem Królem; ale ni- 
gdy rozkazywać nie lubiłem. Poznałem zawcza- 
fu, iż ten Król nie znaydzie miłości, który fzu= 
ka boiaźni. Przenofiłem nad niewolniki przy» 
iacioł, Romulus ułatwił mi ten fpofob myśle- 
nia; Podzieliliśmy między fiebie władzę nay- 
wyżfzą. Romulus zoftawił przy fobie rząd woy- 
fka, ftanowienie podatkow, i kary wyftępkow. 
Ja, w tym dziale fzczęśliwfzy , obrałem fobie 


czynić fprawiedliwość , zmnieyfzać podatki, 


nadgradzać dobre czynności, zgoła, kochany 
przyjacielu, tę część rządu, która Królow zbli- 
Cc 6 їз 
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За do Bogow. Lekam бе codziennie, aby móy 


í Я з 
fpolnik nie fpoftrzegł tak nierównego tey włae 


dzy podziału; aby nie poznał, że mnie doftało 
fię wfzyftko dobre; iemu wfzyftko złe. Ale 
niech będą dzięki Bogu! do tych czas iefzcze 
fig nie pomiarkował Romulus. On w fwoim Zae 
ślepieniu zdaie Пе równie ze mną ciefzyć z (We 
jego udziału. 

Poznam cię z tym panem iak prędko z wya 
prawy przeciwko Antemnatom powróci, Nie 
wątpię, że ich zwycięży: bo żaden iefzcze wo- 
jarz nad Romula”nie pofiadał więcey Нетай 
fkich przymiotow i męftwa. Ofoby wfpania- 
łość , wzrok zuchwały i groźny , krzepkość 
prawie nieludzka, i taka odwaga, która угуй» 
kie przed nim niebefpieczeńftwa łatwi, a to 
wfzyftko nie może fię porownać z niezmierną 
czynnością iego. W marfzu, w oblężeniu, w 
bitwie, on fam iet wfzędzie, i dowodzi wfzę= 
dzie. Rządzi, rozkazuje, naciera, i broni та. 

zem. 
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zem, Głowa i ręce iego nie fa nigdy bezczyn-= 
ne. Oftatnie zaraz wykonywaią, со pierwfza 
ułoży» 

jedynaczka córka iego Herfylia towarzyfzy 
mu w wfzyftkich wyprawach. Nic pięknieyfze- 
go nad Hevfylią. Calego Lacium. Królowie w 
niey fię rozkochali, Oni wfzyfcy fkładali u iey 
nóg fwoie korony i berła. Ale pyfzna Riężni- 
czka wfzyftkiemi wzgardziła, Od famego dzie- 
cińftwa do broni przywykła, godna Ramulufa 
córa, poświęciła fię fimym pracom Pallady: z 
przyłbicą na głowie, z kopią w ręku; ona w 
bitwach naypierwfzą przy oycu. Delikatna iey 
ręka umie dzielnym wyrabiać rumakiem, On 
toczy białą po wędzidle piianę, i ftucha rad, 


nie rad iezdzca , którego na fobie nie czuie, 


Herfylia, gdy fię-rozbroi, ftaie йе iefzcze gro- 


źnieyfzą, W tych famych ręku, w których ieft 
oręż tak dzielnym, bywa i lira przyiemną: Mie- 
fzaiąc zgodne lutni dźwięki z tkliwemi głofa 


С? солу, 
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tony, nuci zwycięftwa fwoiego oyca, z którym 


fama niebefpieczeńftwo dzieliła. 

Takiemi fa Romulus i córka iego. Opifałem 
ci wiernie ich świetnieyfze przymioty. Czemuż 
tu przydać nie mogę ich cnoty pochwały! ale 
woiarze gardzą cnotami. A Romulus nic nie 
fzanuie, tylko męftwo i boiowe dary, Jego 
córka, iedynie w obozie fchowana, ma Zol- 
nier(kiego grubiańftwa trochę. Równie iak Ju- 
no piękna, równie też iak ta Bogini pyfzna. Im 
więcey nabrała waleczności i Gły płci męfkiey, 
tym więcey ftraciła ftedkości i dobroci, które 
fą płci niewieści ozdobą. 

Teraz, gdy iuż Romulufa i Herfylią pozna- 
Теб, zoftawiam ci do woli miefzkać z nami, al- 
Bo z niemi; w pałacu lub też w obozie. Ja 
chcę być twoim przyiacialem, twoim oysem, 
ieżeli mi pozwolifz tak ftodkiego imienia. Ту: 
przecięż zawfze będziefz panem twoiey wo- 
i: Obyś mię tylko kochał; obyś tylko, był: 

fzczęśli- 
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fzczęślivym ; Taćyufzowi wfzyftko miło bę- 
dzie, 

Numa po drugi raz iefzcze z więkfzym wy- 
razem Królowi (woie oświadczenia powtarza. 
Już fobie raz na zawfze obrał; іці nic iego wy- 
bioru nie potrafi odmienić. On nigdy nie opu- 
Ści przyjaciela fwego oyca, Króla rodaka, zgo- 
ła tego, którego mu Tullus za przykład wy- 
znaczył. To pó wiełe razy wymawia: że nie 
mie mafz, coby tak mocne iego przedfiewzięcie 
nadwątlić mogło; że oboiętnym będzie patrzył 
okiem, i na powaby Herfylii, i na flawe Ro: 
mula, Dla więkfzego fwoich chęci utwierdze« 


-nia zaprzyfięga toż famo na wfzyftkie Bogi, 


Skromna Тасуа nie beż radości tey przyfięgi 
fiuchała, 


W kilka dni po naciefzeniu бе z Tacyufzem, 
Numa, który fwoiego fnu nie zapomniał, de- 
wiaduie Пе, Ze w pewnym świętym їка, ga” 
iem. Egeryi nazwanym, znayduie бе kościof 


Miner- 


64 NUMA: POMPILIUSZ, 
Ap ñ AIM T 


Minerwy. Zdziwiony podobieńftwem z tym, 
co przez {еп widział, pobiegł do gaiu, nie da- 
leko odległego od Rzymu. . Wchodzi pod za- 
fępne obłączyftych gałęzi zamroki, Chwyta 
go ftrach iakiś. Biie mu ferce co raz prędzey. 
Wrfzędzie razi okropne milczenie. Zefir nie 


śmie rufzyć gęfto obrofiego Ilmu, Stoią iak 


zdumiałe, kryiąc wierzchy w obłokach, równe 
z wiekami ftare topole. Nic fię tam nie rufzy; 
nic tam nie fiychać; chyba fobie czafem z da. 
leka, i mile gałęź z gałęzią, i liść z liściem 
zafzemrze, 

Numa zbliża бе do świętego mieyfca, na któe 
re Пе poświęcił. Umyíł піеѓрекоупу przefuwa 
mu uftawicznie mary owey Nimfy. On iey fię 
tu wcale nie fpodziewa ; przecięż oczy iego 
czegoś fzukaią. W tym fpoftrzega w pewnym 
chłodniku, do owego we śnie podobnym, іа- 
kąś bohatyrkę, na murawie leżącą, i пет głę- 
bokim uśpioną. Odkryta glowa wfpierąła йе 

na 
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na tarczy; obok leżał fzyfzak. Długie czar- 
nych włofow ploty kręciły бе ро Кубе, a z 
pod nich przebiiała śliczna i wfpaniała uroda, 
Dwa dzirydy leżały pod ręką; futo оргампу 
oręż wiñal przy boku, a ftroy po kolana zae 
gięty ukazywał purpurowy tyftciań złotą klam- 
rą przypięty. Tak Apollowa córka, wypro- 
Źniwfzy fwóy kolczań w Erymantyi lefie, cho= 


dzi fpocząć na Menalu górze: Nimfy i Dryady 


w około niey czuwaią; Zefir rufzyć liftkiem bei 
fię; a twarz tey Bogini, nawet we śnie, zacho» 
wuje tę poftać boiową i (тора, Która bynaye 
mniey nie mieni urody, owfzem wdziękom do. 


daie powabu. 


Taką i pięknieyfzą iefzcze owa bochatyrka 
była, Numa bierze ią za Palladę; rzuca fię na 
kólana; chce oświadczyć fwoie-śluby; ale nie 
może wymówić i Пома. Język przyłgnął do 
podniebienia; gęba ftoi rozdziewiona з ręce nie 


rufzaią 
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rufzaią fię wyciągnięte; oczy blalkiem rażone 
w Йир ftanęty, 
W tym zbudziła Пе rycerka. Spofirzegła Nu- 


me, i razem fkcczyła na nogi, Już, froga przye 


ibica okrywa głowę; iuż miota fwoie dzitydy, 


a ftrafzliwym i filnym głofem zawoła: ktokol- 
wiek iefteś, młody zuchwałco, który mi fen 
przetwałeś, dziękuy wyrokom, że cię bezbron- 
nego widzę, Gdybyś fię bronić potrafił, tora- 
mie fkarołoby twoie zuchwalftwo, 

О Bogini, rzekł Numa, uśmierz twoie gnie- 
wy. Ја biegłem do twoiey świątyni, ofitrować 
ei moie ferce. Spoftrzegłem cię: nagle pode- 
mną coś pograbiło negi, Sama przytomność 
Boftwa pogrąża niefzczęśliwego człowieka. Je- 
żeli wyftępkiem fpoyrzeć na Boginią, ty wiefz, 
że moie oczy , obrażone blafkiem ‚ twoiego 
oblicza wytrzymać nie mogły, 

Ма te Пома ulagodziła Пе froga Amazonka, 
Chyli ku ziemi grotem, a fpoyrzawfzy na Nu- 

mę 


сі зашо 
mę z 
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moim 
fienie 
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mę z uśmiechem + ufpokóy бе, mówi do nie- 
go, ia nie ieftem Boginią. Wielki Romulus 
moim ieft oycem, Biegnę do Rzymu z donie- 
fieniem o zwycięftwie, które ойпіой, Koñcz 
twoią do kościoła drogę, Spiefz бе, mtodzi- 
ku, fpiefz czym prędzey przeprość Minerwę 
та to, że iey cześć chciałeś oddać moiey ofo 
bie. 

То wytzektfzy, uderza. w tarczę. Na ten 
odyłos ftawa przed nią dwór. Podano iey prze» 
cudnego rumaka. Letko wfuwa йе na niego; 
oftrogami до fpina; i prędzey od wiatru leci. 

Numa ftoi iak wlepiony : zaniemiat; zdumio- 


ny uczuciem pewnym, i-zachwyceniem piet- 


wfzy raz w fwoim życiu doznanym, nie fpu- 


fzoza oczu z Herfylii, dopokąd ią tylko doy- 
rzeć można; owfzem iuż iey widzieć nie może, 
a iefzcze za nią oczy. Tyfiąc mu myśli po głos 
wie przebiega, Wfzyftkie razem wyobrażenia 
obfiadły umyf iego, Chce йе rozerwać, ale 


im 
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im, więcey wfpokoić бе pragnie, tym więcey 
niepokoiu cierpi, J 80 oczy ufławicznie wra- 
caią fię na to mieyfce, gdzie Herfylia leżała, 
Nie może go zapomnieć; zdaie mu бе, że on 
tam iefzcze Herfylią widzi; że ią fiyfzy. Ka- 
Zde fławo iey, do tych czas brzmi” w ufzach ie- 
g9; każde iey rufzenie wyftawia mu żywość 
umyflu! Ta poftać groźna, wfpaniała, ten wzroft 
duży i poważny, i te dlugie i czarne wlofy, i 
te żywe i piękne oczy, wfzyftko Numie w my- 
šli. ftoi, «a iefzcze ślicznieyfzy tych piękności 
obrąz głęboko w fercu wyryty maiąc, па cø- 
kolwiek fpoyrzy, wfzyftko ieft piękney Herfy- 
lii zwierciadłem. 

Ah! otóż to, owego niepoiętego fpu, taie- 
mnica, Jeftem w lefe Egeryi: ów chłodnik, 


owa Bogini piękność, którey wdzięki tak mię 


raziły, ieft to Hexfylia. Już o tym nie wątpię, 
Q Herfylio ! Herfylio! jakie to piękne imię. 
Jak iarlubię wymawiać, Herfylia, W pośred 

tey 


tey A 
mola 
może 
litóż 
gęż! 
wie 


bieg 
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tey ftrafzliwey burzy, która mną miota, dufza 


moia w niczym naymnieyfzey ulgi znaleść nie 


może, tylko gdy wymawiam, Herfylia. Ale 
62 ia ieftem? Ah! czyliż śmiem kochać? mo- 
gężli wzdychać do tey, którey mi fami Bogo- 
wie zazdrościć będą! przynaymniey wolno mi 
biegnąć za nią; oddychać z nią iedno powie- 
trze; palić fig miłością w fkrytości ferca; od- 
dawać ięy-cześć iako Boftwu. Ah iten los bę- 
dzie iefzcze fłodkim dla mnie! Tak eft, śliczna 
Herfylio, będę fłużył proftym draganem w woy- 
{ки oyca twoiego; będę wodził konie za tobą; 
będę nofil twoie pocifki. W bitwach ftanę fię 
twoią tarczą; a ieżeli ftrzała, do ciebie wymie- 
rzona, W moie ferce uderzy, pozwol, piękna 
Herfylio, niech mi wolno będzie konaiąc wy- 
mówić: nadto fzczęśliwym umieram, gdy dla 
ciebie umieram, 
Tak wywnętrza бе Numa, a 

dufza iego- cała йе otwiera miłości, Podobny 


do 
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do owego (molnego drzenia, Który iedna ifra 


zapala i nifzczy, Numa dopiero kochać zaczy- 
na, aiuż cały Пе pali. Zapomina i o Miner. 


wie. Zamiaft do kościoła, powraca do Rzy- 


mu. Biegnie za śladem rumaka Herfylii, Wpa- 


da do miafta pomiefzany; biega wfzędzie, a 
nigdzie tey znaleść nie może, krórey fzuka. 
Zapytaé бе o pałac nie śmie, Boi йе do kogo” 
Kolwiek wymówić to imie, które mu powtarzać 
sak miło, 
zcie powraca do Tacynfza. Со naypier- 

wfzego fpoftrzega, była Herfylia. Ona dawała 
fprawę dobremu Królowi o zwycięftwie iey oy- 
са, Numa zadumiały, i zachw усопу prawie, 
йаза, drzy, fpufzcza oczy. Herfylia poznaie 
go, i pyta бе Tacyufza, czyliby ten młodzie. 
niec iego był dworu. Ten młot 
łał Król, iet moim fynem! przynay! 
w moim domu zaftępuie mieyfce, 

wielkim, i z Sabińczykow лау 


wfzym, 
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wfzym. Јев to krew moia, ieft to fyn przyla- 
ciela mciego. To wymawiaiąc, biegnie ku Nu- 
mie, trofkliwy o tę bladość twarzy, i o to por 
miefzanie iego. Numa tufzy go, coś nie wy- 
taźnie marmocąc, Spoyrzała na niego Herfy- 
lia, i zaraz znikła twarzy bladość; na iey miey- 

‚ feu żywy wytryfnął rumieniec. Numa i towa 
wymówić nie może. Jego oczy ро kilka razy 
zapufzczaią бе ku twarzy Herfylii, ałe gdy iuż 
fa blifkie, nagle fpadaią ku ziemi. 


Król Tacyufz, poczciwy ftarzec, iuż zapo- 
mniał, co to pierwfza miłość wyrabia, śmiele 
ће z tey wielkiey boiaZni. Wymawia go przed 
Herfylią, opowiadaiąc młody wiek i wychowa- 
nie Numy. Z tey okoliczności nie omiefzkkał 
mówić o cnotach Tuilufa, o przymiotach grze- 
cznego wychowafńica iego; owfzem chętnie roz- 
сідраї бе w długie pochwały nad Pompiliufza 
fynem, 


Słucha 
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STucha ich Xięźniczka z radością; fpogłąda 
na Мите, którego rumieniec iefzcze czyni pię- 
ут, Lepiey ona od.Tacyufza zrozumia- 
lą pomiefzania przyczynę. Ciefzy fię pierwfzy 
raz w fwoim życiu, iZ miłość wzbudziła. Prze 
cięż wychodzi od Tacyufza, a w przechodze- 
niu iey oczy wpadły na Numy oczy, О jakże 
głęboko to fpoyrzenie przenikło! jakże wiele 
dla obydwoch wymowy miało! Numa w піш 
znalazł nadzieję, Herfylia uczuła miłość, 

Od tego momentu {уп Pompiliufza iuż fobą 
nie władnie, -Jedynie w Hetfylii zatopiony al. 
bo z bawi, albo do niey wzdycha. W dzień 
za nią biega, po nocach tylko mn fię o niey ma- 
rzy. Nie pamięta o dobrym Królu; zapomina 


i Tullufa, i cnotliwe prawidła iego. . Cnota, 


chwała, to wfzyfłko, co przedtym tak unofito 


iego dufz iuż nie ma 2айпеу przynęty -dla 
niego. Herfylia, Herfylia, nad którą nic w świe- 
cie nie widzi, Herfylia iedyhym obrzutem iego 


myśli, 
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myśli. Czułość, rozum, pamięć, wfzyfikie 
prawie dufzy przymioty, nie wy ftarczaią Her- 
fylii, Serce iuż nie może wydać czucia infze- 


go, tylko miłość, 


O niefzczęśliwy młodzieńcze! iuż więc nie 
maíz nadziei o tobie! ieden dzień, ieden то- 
ment, potrafił znifzczyć tylu lat ftarania i pta- 
ce, Otóż to ów ulubieniec Cerery, ów fyn 


Pompilii, ten uczeń cnotliwego Tullufa, ten 


przykład mądrości tak wyfokim lofom zacho- 


wany , oto ftaie Пе wyuzdaney, namiętności 
igrzyfkiem , i głupiey żądzy potmiotłem: od- 
rzuca wfzyftkie dary, które tak obficie na nie- 
go nieba wylały; biegnie za próżną fzczęścia 
obłudą,-Kktóra ma być iego Życia męczarnią; 
umyf fpodlony, rozum pomiefzany, ofiabione 
nawet ciało iego. Bez cnoty, bez przytomno- 
ści, zginie јак ów fzalony, co nie zna iadu, 


który go dufi. 


Tom I. D 
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Тут czafem Romulus, Antemnatow zwyciez- 
са, powracał z fwoim woyfkiem do Rzymu, 


On włafną ręką zabił fwoiego nieprzyiaciela, 


Króla Akrona, Już lud gotował dla niego try- 


umf, Ten ma być wzorem tych wfzyftkich, 
iakie na potym dawane będą Świata zwycięż- 
со, 

Król Tacyufz, na czele wfzyftkich obywate- 
low, w białą fzatę ubrany, wychodzi przeciw 
fwojemu koledze. Pali бе ogień na ołtarzu Jo- 
wifza Feretrego. Arcy - Kapłan, wiefzc zbiarze, 
trzymaiąc palmy w ręku, na zwyciężcę czeka- 
ią. Cała do Kapitolu droga kwiatami ufłana, 
wfzyftkie ulice i domy koronami wieńczone, a 
kobiety, w świetnym ftroiu, każda na ręku 
dziecię niofąc, ścifka ie, całuie, mile z nim 
йе cioka, i powtarza mu częfto, Ze idą oglądać 
fwoie оусе zwycię: 

Niezadługo po туп błyfneły z daleka orły, 
Już fychać хару odpowiadaią im tyfiączne 


okrzyki, 


KSIEGA DRUGA, 


LL sssi 
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okrzyki, Zbliża йе woyfko. Romulus od wfzy» 
ftkich różni бе, ftoiąc na wfpanialym wozie. 
Cztery rumaki, iak śnieg białe, rydwan cią- 
gnely. Na ich dumne ftąpania, i na ich rze- 
śkie patfki i rżania, powiedziałby każdy, że бе 
pyfznią z zwycięftw Pana fwoiego. Romulus, 
w tryumfalną fzatę ubrany, z laurowym wień= 
cem na głowie, піейе -w ręku dąb.okrzefany; 
na nim wifzą zbroie Króla Akrone. Ten niee 
zmierny ciężar, wcale nie morduje zwyciężcy. 
Przed nim idzie zwyciężonego Króla familia, 
żałobą okryta, z łańcuchem na ręku, fpufzcza- 
Тас oczy łzami zalane. Tłum niewolnikow, 
pod ładunkiem łupu zgarbionych, wóz zwy- 


ciężcy obtacza. Waleczne Pułki wykrzykuiąc 


wefoło, za nim ciągną, a okoliczne echo, z 
rozleganiem бе, wielkie dzieła Romula po- 
wtarza. 

Pomyka fię zwolna cała ta pompa: Romu- 
lus środkiem ludu nienmiarkowanego w fwych 
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uciechach, wieżdża do Kapitolu. Przed ko- 
ściołem ftanąwfzy, fkoczył, z мога, z dębem 
w ręku. Јекпеја pod ciężarem ziemia; brzą- 
kneło Akrona oręże, i daleko brzmiało. Ro- 
mulus idzie do ołtarza, fkłada przed pofągiem 
naywyżfzego fwoią zdobycz woienną. О Јо- 
wifzu! zawołał. Przyimiy. te. pierwfze wybor- 
ne zwyciężkie łupy, które ci poświęcaią Rzy- 
mianie, Uczyń, niech ten piękny dzień, na 
wieki w dzieiach ludu mego, będzie wielbio- 
nym. Bogday odnawiał fię.częfto.  Bogday 
moi naftępcy, moim.przykładem, obwiefzali 
na tych świętych murach , całego Świata za» 
biory, 

Po tych ftowach porywa,roziufzonego byka, 
którego dwudzieftu ofiarnikow Jedwie шту» 
mać mogło, Król iedną ręką wlecze dg.ołta- 
rza, uderzą go na kolana, wyrywa kilka ло 


fow- 2, fzeroko-płalkiego czoła, i zabiią, Kas 


plani kończą refztę ofiary 


Po 
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Po fkończoney ofierze, Romulus wychodzi 
z kościoła; obraca ће do Żołnierftwa, i mówi: 
Rzymidnie , czymże ieft 'zwycięftwo, dopokąd 
nieprzyjaciół zbywa? Podbiliśmy Antemnatow, 
ale Wolfkowie, Hernikowie, i ten lud, fam ie- 
den godzien fpotkania fię z wami, dzielni Mar- 
fowie iefzcze nie dźwigaią Rzymfkiego iarzma, 
Gotuycie йе na nich, Dziś tryumfniemy, iu. 
tro póydziemy zaffugiwać na tryumf, Jutro, 
wraz z pofifkowym woyfkiem fprzymierzonych 
nam Kampańczykow, wywiodę was przeciw. 
ko Marfom, Rzymianie, zoftawiam wam ten 
cały dzień na uścifkanie Zon, i dzieci wafzych; 
ale iutro, ledwie co tylko świetna zorza ро- 
błyśnie, ftawaycie w zbroi na placu marfowym. 
Już tam zaftaniecie Króla wafzego. Nauczemy 
Włochy, że woiarz nie cierpi pokoiu, 

Całe woylko krzykneło z radości, Pułki 
odnofzą do pałacu Romula orły; wybrana ftraż 
pilnuie święte te (kłady, gdy tym czafem Zol; 
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nierze, powróciwfzy w fwoie domy, odbiera- 


ią od matek, od żon, od dzieci, całowania i 


uścifki, a czułość i miłość iuż бе chełpią, że 


przecięż ieden dzień flawie wydarły, 


KONIEC DRUGIEY KSIĘGI, 


TRESC 


TRZECIEY 


KSIĘGI | 
| 
Nina, miłością Herfylii goreiąc, obce |! 
towarzyjzyć na woynie, Tacyufz daie mu | 
| | oręże, i fam go woyfku zaleca. Zotnier- | 
шо ledwie fig pofiada zobaczyw/zy fyna | 
Pompiliufza. Tacyu/z wybiera figna woy- ҮШ i 
nę z Numą, ale lud przez Tacyą /ркоша- JIA йм 
dzony, nie chce od fiebie puścić dobrego I 
Króla. Rufzenie fig woyfka i podróż iego. 
Romulus łączy fig z pofitkowym woy/kiem 
Króla Kampanii, Opifanie zniewieściafe- 
| go Kampanińczykow obozu, Romulus od- 
tącza fig od niego, Przybycie i mową Poe 1! 
fow narodu Marfow. 


| ст = | 
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JL км tryumf Romula do refzty Numie głowę 


zawrócił. Jego dufza, iuż gwaltowney miło- 


ści pożarem będąc, rażona tym widokiem , ie- 
fzcze nową rozpala Пе żądzą. Stanela mu w o= 
czach chwała z całą wfpaniałością fwoią, Uzna- 
ie ią za (pofób iedyny do pozyfkania Herfylii, 
Numa, ledwie co tę powziął nadzieię , natyche 
miaft rycerzem być pragnie, Tak dwie namię- 
zności, z których dofyć iedna naywiękfzy umyft 

zburzyć 
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zburzyć potraf, łączą fe, i ogarniaią młode 
ferce iega: | | 
Tacyufz do pałacu fwoiego powraca; Numa | 
| idzie zanim wzdychaiąc, Chciałby mu fię zwie- | 
rzyć wfzyftkiego ; ale boi йе Króla nagany, | 
| Spogląda tylko na niego, imilczy. Jak to bo- 
| iaźliwe dziecię, które zdążyć za matką nie mo- 
gąc, pociąga wolńiuchno ża fuknią, patrzy Пе [| 
na nią z zapłakanemi oczami, a nic nie mó- 
wiąc, wyraża, aby ie matka wzięła na jręce; ` NM 
tak Numa fzedł za Tacyufżem. Il 
Zatrzymułe fię Król dobry; otwiera mu fwo- Д 
| ie ferce. Powiedz, móy (упи, cóż dla ciebie 
uczynić торе? twoim żądaniom, ieżeli tylko, |! 
w moiey mocy, ftanie Пе dofyć, || 
O kochany móy oycze! Bogowie fą moiemi | 
świadkami, Ze z fzczerego ferca mówiłem, gdy | 


obiecywatem poświęcić całe mole życie na uflu= 


| | gi twoiey fłarości, Niezmyślnie poftanowiłem 
| 


ftarać бе wfzelkiemi Głami o спо twoich na- 
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bycie. Ale widziałem tryumfuiacego Romula, 


i powftało w moim fercu czucie, którego nie 
znałem: miłość chwały mię rozpala, a żądza 
boiu pożera, Tak, ieftem krwią twoią; ieftem 
Pompiliufza fynem. W moim wieku, ty i móy 
оусіес, iużeście wygrywali bitwy; w moim 
wieku iuż wafze głowy uwieńczały laury, któ- 
rych ia łaknę; a ia nieznany fyn walecznego 
Pompiliufza; ia krewny ,, рггуіасіе! dzielnego 
Króla Sabinow , do tych czas biłem ofiary. © 
móy oycze! Ściflkam twoie nogi, pozwol, abym 
naśladował ciebie; dopuść ; abym biegł za Ro- 
mulem; abym zoftał tobie i oycu podobnym 


rycerzem. 


Na te fłowa rzuca (16 do nóg ftarca; fchyła 
twarz ku ziemi, aby wftyd ukrył. 


Ufpokóy fię, rzekł Tacyufz, iabym ci błąd 
nawet darował, iakże mam naganić te wzrufze» 
nia, które poważam: Prawda, mufzę сі йе 

przy» 
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przyznać, iż z taką miłością, iaką powziąłetm 
dla ciebie, barzieybym fobie był życzył, abyś 
w zacifzu tronu molego, na łonie prawdziwie 
oycowfktm, pędził twoie dni fpokoynie i mile. 
Ale ieftem, iako i ty Sabińczykiem; znam, wie- 
le powabu ma chwała. Мито, podoba mi йе 
twoie męftwo. Przecież moich łez wftrzymać 
nie mogę, patrząc, Ze tak mlodo porzucafz 
Ge lofom nayniebefpiecznieyfzey “z Wfzyftkich 
woien, które miał kiedykolwiek Romulus, Al- 
bowiem nie chcę tego zataić przed tobą: Сї 
wfzyfcy nieprzyjaciele , których on do tych 
<zas zwyciężał, nie mogą fię nawet porownać 
z temi, na których uderzyć zamyśla, Ogro- 
mni Marfowie, do dziś dnia iefzcze przez ni- 
Коро nie pokonani, (а olbrzym(fkiego wzroftu, 
a nadprzytedzoney ñiy. Przy każdego boku 
wlecze Пе podobny buzdygan, iaki nofł wiel- 
ki Alcydes, 
ftrzaly, i groty iadowitym zielfkiem, które ro. 
D 6 


Mówią, że napufzczaią fwoie 


Śnie 
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Śnie na brzegach Awernu, - Każda rana Śmier- 
сепа, a iakież to dla mnie ftrapienie. .,... 
jaka chwała, przerywa Numa podnofząc бе, 
idka fzcżęśliiwość dla Гупа twoiega, gdy w tym 
nayfzłachetnieyfzym rzemieśle, dopiero fztuki 
woienfiey mołóieć , a iuż *zaprawiać Пе będzie 
z tak gódnemi odpotcy!! I to їе znakiem, Żem 
diubieńcem Bogow, gdy! w ten'czas tchną we 
miie męftwó, kiedy бе Rómülus wnaywiękfze 
ńiehefpieczeńftwo naraża, Обу! оусге; iuż 
ftało йе. Mnie to, ce powiedziajeś; ciebie ho- 
nor znis wala, abyś mi pozwólił biegnąć do bo- 
iu. To wymawiając tryfkał maz oczu ogień: 
iego głós ftaie fig filnieyfzyni i dobitnynv; iego 


cała ofoba nabiera wfpaniałości i odwagi, Так 


niegdyś Achilles, za kobietę przebrany , w-po- 


środ Lykomeda córek, gdy w przytomności 
iego, Ulifdes fwoim mieczem fzermował , rzu- 
cit Пе па oręż, i tym poniewolim miotem od- 
krył fwoią'płeć, i fwoię męftwo, 

Nad 
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Nad tym: uniefieniem Numy, płacze, 2 rado- 
ści Tacyufz: > Czuie:fam iakieś wzrufzenia, któ- 
remi: nie wladnie; Так móy (упш, zawołał, 
póydziefz walczyć z Marfami, a'twdy oyciec 
towarzyfzyć ci będzie. - Tak. ia powodować ci 
będę | w bitwach ;: ia sdam ci 'pierwfze prawidla 
bohaterfkiey nauki. Nie myśl, że ftarość iuż 
do fzczętu moie fiły znifzczyła: iefzcze to rá- 
mie dźwignie tarczę ; iefzcze ta ręka uderzy 
grotem, Neftor, odemnie ftarfzy, ukochane- 
go-Antyłoka zwyciężać uczył. . Ja nie торе йе 
przyrownąć do Neftora; lecz ani on nie mogł 
więcey nademnie kochać fwoiego fyna, 

'To.wyrzekt, a Numa, caluiac go w rece, już 
w owym. pierwfzym wzrufzeniu,. chce mu бе 
zwierzyć fwoiey ku,Herfylii miłości. Lecz bo- 
jaźń „ aby nie umnieyfzył fzacunku dobrego 

Króla dla fiebie, powierzając, że nie Гета chwa- 

ła władnie fercem iego, zachował na czas fpo= 

fobnieylzy tę fpowiedź tak trudną. 
D7 Tacy- 
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Tacyufz, nowemi zamyfły cały zatrudniony, 
biegnie odebrać: od kapłanow fwoie ftare zbro- 
ie, które iuż był Bogu poświęcił. Ogląda, 
dzierży ie z równym porufzeniem, iakiego w 
młodych leciech doświadczał, O Jowifzu, wo- 
ła, ieżeli krew moich licznych ofiar twoie of- 
tarze broczyła; ieżeli cię moie ferce nawet złą 
myślą nie obraziło ; powroć, powroć mi na 
czas krotki tę moc, którą władnąłem na ten 
czas, kiedy орі Rhamnes na rciu Hernikow 
na Samniczyki uderzył, Оп wzgardził moią 
młodością; wyzwał mie na poiedynek, a w tym 
rzuciwfzy [grot ogromny, któregoby dziś ża- 
den z ludzi nie dźwignął, rozumiał, że wraz 
z moim ciałem w ziemi ugrzęźnie, Ja zrzuci» 
łem йе z tak groźnego razu, a przyfkoczy- 
wfzy do Rhamnefa, trzy razy miecz kurzący 
fig topiłem w brzuchu iego, O Jowifzu! ie- 


fzcze kilka dni chwały; a legnę w grobie fzczę- 


śliwy, 


Takie 


Takie fą Tacyufza śluby. Córka, о tych za- 
myfłach ledwie co dowiedziała fię, przybiega 
profić oyca, aby tego nie czynił. Próżne fa 
iey placze i proźby. Niefzczęśliwa Tacya wi- 
dzi w iednym momencie znifzczone wfzyftkie 
fodkie fwviey fzczęśliwości тагу, Poznała 
ena nadto dobrze miłość Numy; lecz nie wy- 
rzeka bynaymniey, przed fobą nawet famą nie 
powtarza fwoich żalow. -Tylko wyiazdu оуса 
płacząc, płacze iefzcze kogoś. 

Numa o niczym iuż nie myśli, tylko: o Нег» 
fylii, i o fwoim wyieżdzie. Nie ma Żadney 
broni. Jeden tylko ów Pompiliafza oręż, Sam 
Tacyufz idzie do zbrojowni Romula, wybiera 
śklnący fię kirys, którego krufzec złotem prze- 
biiany, odpiera razy nayfrożfze, < Szyfzak ie» 
{асте wfpanialfzy : dziwotwor Sphinx rozpo= 
ściera ię nad hełmem iego, а dopiero nad tym 
firafzydłem dwa fzarlatne pioro-pufze wahaią, 
Tarcza z ficdmiu (ór wołowych złożona, 8 
CZtEre> 


gs NUMA POMPILTUSZ. 


ано ананна оинно нарк а а ты ы] 


czterema blachami złota, frebra, miedzi i cy: 
my obita, była niegdyś kutą przez biegłego 
£geona dla Królą Prokafa, Na niey ryte ftoią 
Pobożnego Eneafza dzieie, 

Tacyufz, tą zbroią uciefzony , każe ią nieść 
do Мату. (Na iey ogromne zabrzmienie tru- 
chłał każdy, а w młodym bohatyrze rofło fer- 
се. Numa przypatrnie iey Пе; podnofi ią; lu- 
bi powtarzać iey fzczęki; nieządługo wdziewa 
ią na fiebie, Zaraz przyrodna piękność iego 
nabiera nowey ozdoby : ferce biie pod miedzią, 
2 oczu pryfka męftwo, Tak буу młody rumak 
w środ rozległego błonia, pierwfzy raz głoś 
trąby ftyfząc, dzielny wzrzuca łeb w gorę, roz. 
dziera parfkaiące nozdrze, a.ieżąc grzywę roz. 
łotłą, odpowiada rźeniem woiehnemiu brzmie- 
niu, które fię o iego ufzy obiło, 

Wrefzcie noc, nad życzenie Моту ро2піеу- 


fza, rozwlokla fwoie 2а опу. Ale fen zamru- 


Żyć oczu kochańica młodego nie może. On krę- 
ci 
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ci йе, przewraca, tyfiąc myśli po iege głowie 
przebiega; tęfkni do Herfylii, iuż gotuie Пе бо 
iey powiedzieć. Żawczafu wyftawia fobie przy- 
padki, które fię iego odwadze nadarzą. Już 
асре woienme czyny, które udzieła, 

Jefzcze długo było do dnia, kiedy Numa 
uzbrojony przybiegł do Tacyulza, Dobry Król 
uśmiecha fię nad niecierpliwością młodzieńca; 
wftaie, ókrywa fiwą głowę przyłbicą, która mu 
йе zdaie przyciężką; wdziewa pancerz, iuż od 
tylu lat|zarzucony; а fmutnego z córką poże- 
gnania uhikaiąc , wychodzi cicho z pałacu; 
wfpiera йе na Numie niecierpliwym, i idzie ku 
placu marfowym. ° 

Już tam ftato, Romulus, Herfylia i woyfko: 
Tacyufz zaleca fwemu kolddze mfodego iunaka, 
który towarzyfzyć mu pragnie, Herfylia rumie- 
ni fię fpoyrzawfzy na niego, a Numa, бо йе na- 
gotował Romułowi powiedzieć, zaponitniał wfzy« 
fitko; fangt iak niemy, Ikoro Herfylia zoczyt, 
Król 


5 Rzymfki pochwala Numy gorliwość; a 
Зак prędko dowiaduie йе o urodzeniu iego, pro- 
wadzi go przed roty Sabińlkie, które w tym 
woyfku fkrzydło lewe fKładały: Sabińczyko» 
wie,.mówi do nich, oto iefzcze wam przyby- 
wa bohatyr, który życzy fobie pod wafzą cho» 
rągwią boiować. Теп młody rycerz ma prawo 
do wafzey miłości. On pochodzi z krwi Kró- 
low wafzych, , Jeft to fyn Pompiliufza, 
Na to ffowo wzniofł бе po całym placu hałas, 
Rufzaią z fzeregu wfzyfcy Sabińczykowie; bie- 


gną do młodego Мату: Mecyufz, Waleryufz, 


Wolfcens, Murrex, wfzyftko to ftare żołnier- 
ftwo , marfzczkami i bliznami okryte, ścifka w 
fwych ręku Гупа dawnego fwoiego wodza. Twe- 
mu oycu wfzyftko w inienem, mówi ieden. On 
zachował mi życie, krzyczy drugi, Tw ду oy- 
ciec nafzym był dobrodzieiem, wałaią wfzyfcy* 
Ah chodź w nafze fzeregi! fynu nayfprawiedli_ 
wfzego i naydzielnieyfzego z ludzi męża; chodź 

walczyć 
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walczyć pod nafze puklerze, Mafz dla fiebie 
nafze fify, i nafze ferca. A w tym obraca fię 
cale mnoftwo do Romula: Królu Rzymu, W0- 
ano; niechay ten młody rycerz zoftanie nafzym 
wodzem. Pod nim niezwyciężonemi będzie- 
my, iakośmy pod iego oycem bywali. On niech 
паш rozkazuić, i niech nazwię fię Pompiliu- 
fzem, a my ci zarzekamy zwycięftwo. 

Dobrze waleczni przyiaciele moi, odpowiada 
im Tacyufz, który na te Пома nadchodzi, On 
zoftanie wafzym wodzem; а ia będę dzieł iego 
świadkiem, Ja fam idę na tę woynę z nim i 
z wami, ftarzy towarzyfze moi, Wfzakże mię 
podobno poznaiecie iefzcze, Ale poznamy fię 
lepiey na placu chwały, Jeft to oftatnia woien- 
na wyprawa, którą z wami Król wafz czyni. 
Jeżeli mu fity nie бапіе, nofić go na wafzych 
ręku będziecie. 

Na te ffowa między dzielnemi Sabińczyki roze 
legaly Пе wefołe po placu okrzyki, Obkrążaią, 
tłoczą 
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tłoczą Пе dó koła ftarego Monarchy; całuią 
fzatę i ręce iego: © naylepfzy'z Królów, tak 
wfzędzie ftychać, będziemy 'bronić twojego ży- 
cia, nafze pian będą twoim puklerzem. Ah 
któżby inafze dzieci ulzczęśliwiał, gdybyśmy 
ciebie гасі? dż idź pouczać fyna 'Pompi- 
Шаба, iak ma naśladować gódnego rodzica 
fwego, amy, my "fani ukażemy wizyftkim na- 
rodom, iak wielka ieft miłość dla Krolow do- 
brych, 

Tacyufz nic wymówić nie może, łzy tylko 
odpowiedzą ego: "wyciąga ręce ku dawnym 


przyiaciołom (коїт, przycifka ich: do ferca; 


przypomina im dawney waleczności 'ich dzieła; 


profi dla Numy ote famą miiłość, iaką iemu 
okazywać 'raczyli. Romulus, Romałus nawet 
zmiękczył fię na ten widok, Natychmiait ogło- 
fit Мите Pompiliufza hufcow Sabińfkich wo: 
dzem, Razem z tarabany i traby powitał w ca- 
tym woyfku krzyk ogólny ; a dumna Herfylia, 

która 
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która zawfze, z Sabińfkiemi pułki do boiu спо» 
dzić zwykła, ciefzy, fe. (krycie. z fwoiego wya 
biora. 

Już woyfko do,marfzu ftało, gotowe ; Tacy» 
ufz zleca- roftropnemu: Маі aby urządzał 
fprowiedliwość w. nłębytneści iego:; a.Romulus 
iuż chce dać znak озор W tym ftychać 
przeraźliwe ięki; nagle: ukaznią Пе. tłumy ma- 
tek, dzieci, utrapionych ftarcow; wfzyfcy fzlo» 
chaiąc, (kwiercząc, ku niebu ręce wznofząc, 
rzuchią бе do nógTacyufza: 

Cóż to, i ty nas'porzucafz! cóż, dwoch ma= 
my Królow, którzy obydway powinni być na- 
fzemi oycami, asoni: nas;obydway czynią fie= 
rotatni! niech Rómulus opuści nafze тигу: їп2 
przywykliśmy do niebytności iego. Ale тугу 
dobry Królu; Htóry nas kochafz, który zawfze 
z nami bawifz” czemuż паз dzifiay porzucafz? 
a któż nam fprawiedliwość uczyni? któż nas 
w utrapieniu pociefzy?  wfzakże ty wiefz, ak 


te 
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to po każdym zwycięftwie, drogo obywatelow 
krwią opłaconym, rodzice, niefzczęśliwe dzie- 

ftrapione wdowy, u ciebie ratunku i ulgi 
fzukaią, One płaczą na twoim łonie, ty plas 
czefz nad ich łofem, tak ftrapiony ulgę odbie- 


ra. W cóż Пе ci niefzczęśliwi obrocą, kiedy 


zamiaft pociechy twoiey, zofłanie im йе tylko 


boiaźń o życie twoie? Ah po cóż robie woyna? 
cóż iefzcze brakuie twoiey fławie? czciemy cię 
iako Boga; kochamy cię iako oycz, Czegóż ci 
więcey potrzeba? Czyliż może którekolwiek 
zwycięftwo ziednać Królom więcey fzczęśliwo- 
ści, dobra i chwały? dla pomnożenia ieńcow 
rzucafz włafne dzieci! 

Tak ieden z przytomnych fłarcow mówił, a 
Tacyufz płakał, Spogląda na Мите, fpogłąda 
na fwoich żołnierzy ftarych. Numa, i fama ca- 
łego woyfka ftarfzyzna pada na kolana, łączą 

г (моје z naleganiem ludu, Tacyufz nie 
zbrania бе dłużey: {убу fzyfzak, i fwo- 


ią 
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ią włocznię; 8 ścilkaiąc tego ftarca, który do 
niego taką mowę uczynił: ftało fię, zawołał, 
już nie mafz dla mnie infzey chwały, tylko być 
wam użytecznym, Już was nie opufzczę nigdy 

| aż do grobu. 

| Ledwie co to Monarcha wyrzekł , zaraz 
| wzniofły бе po „całym zgromadzeniu okrzyki; 
| wfzyfcy dziękowali Bogom, wfzyfcy błogofła= 
wili Króla dobrego, а Tacya, która do tych 
| czas w zgiełku kryła fię, czuła Tacya tu przy- 
chodzi, rzuca Пе w ręce'oyca: nie dałeś йе 
zmiękczyć łzom córki fwoiey, ale byłain pe- 
| wna, że zmiękczą cię łzy ludu twoiego. Jam 
| go zgromadziła, iam go naypierwfza przeftrze- 
| gła o tym niefzczęściu, które mu groziło, i 

nie zazdrofzczę mu nademnie pierwfzeńftwa. 
Tacyufz przytula do (woich pierfi córkę, 124- 
mi бе zalewaiąc, całuie młodego Мите; Żegna 
go, poleca fwoim rodakom fyna Pompiliufza: 
zaklina na wiafaą miłość ftare Sabińczyki, aby. 


niu 


mu dochowali farbu. tego, Tacya, oczy fpue 
ściwfzy, ufiłuie okazywać fpokayność i wefe+ 
le, gdy życzy Numie chwały i tego fzczęścia, 
zą.którym ñe,ubiega tak mocno, 

Nakoniec znak dang, Poczçiwy; Tacynfz 
wzdycha patrzaiac, „gdy kolo niego przechodzi- 
ło fzeregami weyfko, Numa z dəleka jefzcze 
raz. ku niemuwęce wyciagas a lud, nie poymu- 
iąc бе. z radości, bierze na tęce,.i odnofi dp 
Rzymu tego; Króla, Którego fama przytomność 
ieft mu w niefzczęściu pociechą, ý 

озу trzy, hufce ciagnies, sW. pieryęfzy m 
fame Rzymfkie pułki, iarego wodza nie znają, 


tylko Remula. , Ale ten Pan nie ma miey fca ftar 


lego:.na Trackim ruinaku, z któzego „oczyśi 


nozdyża, ogieą buchać: zdaię ię; biega, „latay 
zapędza fię po wlzyltkie ftrony;. On ieden ZDRY4 
dnie fię wfzędzie,. a rząd pułkow..Rzymfkich 
zdaie ftaremu Hoftyliufzowj, którego fyn роғ 
źniey Rzym(kim był Królem; „Obok tego. ry 

cerza 
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'éetza idzie dzielny Fłoracyufz ; теп fam , któ- 
tego trzey fynowie, w pięćdziefiąt lat байсу, 
zwycięftwem Kuryacyufzow miafto Albę pod- 
bili.  Mafficus, Abas, Serwiufz, i waleczny 
Tallafufz, młody Miffena, ów fławnego treba- 
eza Enei potomek, pierwfzy fzerek ftrafzoym 
czynią, ` Z mich Кайду dat nie iednego dzieła 
fycerikiego dowody; każdy поб iakiegoś zna- 
tżriego nieprzyjaciela zdobycz. Waleczni К2у- 
mianie, zawfze w ciągu pierwfzą ftraZ, a w bi- 
twie prawe fkrzydło trzymalą, | 

Pułki Łacińfkie fktadaią drugi hufiec. W nim 
widzieć Laureńtyy í Pidenaty; Tellenii, Aty- 
cyi, i ftarodawney Politoryi тойа. Те wfzy- 


i fikie natody , przez: Romula podbite , teraz biią 


йе za niego; i fzczycą бе z włafnego podbicie, 
które im ziednało imie Rzymisnow. 'lch'wo, 
dzami męźni Azyłas, Orymanches, Feraltynu$, 
Ladonus fyn Perenny- Bogini, i urodziwy Mi- 
phea > w Żyzney Karyntyi fiłodzony ; і Cyniro, 

Tom I. E Apolli- 
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Apollina Kaplan, który па fwoim fzyfzakwnofi 
poświęcone laury; i fwoiego! bożoarzawoie. £e 
pułki złameycpiechoty »takow ciągu, jak w bi- 


twie zaftępuią ployfka pośrodek. 


Niezwyciężenio Sabińczykowie МА wshufcu 
oftatnim, "'Taoogrómna"ftraż potyłnaz zaw[ze 
8 рогу?паў 
prey Romule lewe fkrzydłoswaruiei 3 Młodemu 
Namie zdaie ftząd; ftaryj Месуц(я811 Теп powa- 
а у. y P 


2пу- woiownik naskońca wżyriasżoftsteproftym 


żołnierzem;' ale ięgo wiek; czyny, :włofyśfiwe, 


iego blizny, iednaią mu to ufzanowanie, jakie- 
go żadna godność nie dait Mecyufzoftwi W fze- 
regu, a przecięż Mecyufz' hetmani) PFżysnim 
popifuie бе roftropny Katylia, groźny IKóras;'i 
Tanais; i Talos , i bitny <Gallusiownuk qżeki 
Abaris; i luby Aftur wychowany na brzegach 
żrzodła Blanduzyi: całe woyfko' zwało go tey 
Bogini kochanym; i frogi'Ufeńs , którego gę- 
fte brodzifzcze, rożnemi: farby upftrzońe, kry- 

ło 
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ło twarzy połowęj) Ten famego męftwa wybor 
przysboku Мату boiować będzie. 

Numa, łylknącą бе zbroią odziany; Z we- 
fela i z miłości ledwie fię czuiąc, przewodzi te- 


mu ogromnemu woyfku, na rumaku iab śnieg 


za Тон nie cier- 


абр w ytabia : 2 anui o ziemię 
tapa; rw piianę ubiałą po swedzidle tocząc, gry- 


gYél2zelagol o które;w niñu zaciekłość bamuie, i 


gofżyj бе, Коо ptzedniey (traZy-konie zar- 


żaią, 

OQbolć'niegoona: wfpaniałym wozie iedzie du- 
ninay Herfyliaysuzbroiona;ijak Pallas, a 
„dak Wulkapa: żona. ; Jey fzyfzak śklnący nie 
w hebnie.orła Rzymfkiego ; iey kole złoty 
zarzucony na. ramie; a ręce trzymaią łuk Pan- 
дага, który: przywiozł do Włoch Eneafz, i któ- 
ry doftał Пе Romulowi wnukowiiego, Rozfą 
dny Brutus, głowa rodu bohatyrow ; 

E 2 
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Źnięzki ieft.woZba, Rozmiłowany, Numa .24- 
zdrości mu uszędu;tegox Numa oczu z неу 
linię. fpuści, „i na; rol od.wozu:.nie pdftą pi. 
Jego Urodarowna бе Heríylii; ale nawykła, bro» 
Rin zręczność „przydąie. amazonce więcey, boia- 
szy. Pofławy,;. Tak właśnie „Аройо, £+Dyanna 
бейта dego przebiegają góry. Сулу ;oboie 
zownie groźni, .oboie: patrzących oczy-rażą,,ale 
córka Latona ukaznie iakąś.zuchwałość.i dumy 
poaftać, „czego-nię, widzięć w Pirzylemney twarzy 
iey „brata, 


уло: Woyfko. -fzypke -przebywą,; Liryi brzegi, .1 
Auxencyispola,  Nasqichma бе łączy ć.zwoy- 
fkigm Króla Kapui ,„ Ale ponieważ уау Herni- 
Жом, ag klinem. zapada Romulus ду yfyła робу 
„z.proźbą qprzeyście.„;,Kaćl Hernicki temu Z8= 


pdaniu,przeçiwny z 


t 


33%. mówi, enr pie зеет: fprzymięrzęńcem, 
ani Мацоу галі Rzymian. | дуруспу: nie- 
РИЗА iwaleych su Rzymawiiciąznelą „Че 


ści a Pozwo: 
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pézweHlbyñi 3” aby” przechódćń krata modiego 
fwóją drogę Табат, Тоноо бірт 
рёйїшєп&ї "Tak? fpefzieGam А 
сатра заво аё Ено 021 
Rojńidas AARDT Ze daN eio dpo virdi ту. 
Niedważy Төн, ота АЙЕ Өе 


rAłć niebefpiedzńo Być obbietaymow dwoch IA. 
cirzow ротой Od'Gziśdhia аа РОБУ" 
zm ŹWYCIEŻCY: 19 
Yed aaye ГОТА Жени odwięcrzymufzoły, 
kołuie daleko, aby wyfzedł na Marfów grati- 
се 3*Przeptiiwie ng płzez"Symbrumikie góry, 
* których rzeka Аћіб Twóy początek bierze, | 
fa pfacowita 1 dtuga przeprawa trudzi woy- 
feoi, "ale użyteczną 'ieft żófnierftwa mołoycóju. 
Numa, ófobliwie młody Nuna, bierze twarde 
początki tey fzlachetney nauki * Cwicżońy рда 
dóżótemi Fale dzieltyćh tęftwą?* nauczycielow, 
iak Sabificzykówie; żapalony! mitóścią i bte- 
cnością Hetfylip Numa Ru KofidóWi zigon TŻ 
М Е; ma 
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| ma doświadczenie ftarego Żołnierza, Jefzcze 


nie był w boiu, ą iuż zna obroty boiowe. Gut 


rący umyff jego fchnie z upragnienia popifać fię 
| | z fwoią walecznością w oczach'Herfylii. 

| Srawaią wrefzcie na brzegach rzeki Litys, któż 
ra oddziela ziemię Marfow od kraiu Hernikow, 
i Ekow. Król Kapui, na czele trzydzieftu ty» 
бесу woyfka, iuż tam ftał od trzech dni oboż 
zem, Со tylko pierwfzą ftraż rzymíką fpoftrze- 
ga, rozkazuie ufzykować fię woyfku, i przy 
dźwięku nieźliczonego muzyki narzędzia, cze- 


ka prz 


blizu fprzymierzeńca fwoiego. 


Romulus kazał zatrąbić: w mgnieniutoka na 
przeciw Kampańczykow iego hufce rzędem fta- 
niely. On fam przyfłępuić ао Кг Kapui tat 


łuią Ge obydway: Monarchowie, 3 przyfięgaią 


fobie wieczną przyiaźń.” Romilus' nie'tierpli= 


wy [poznania tego Żołnierftwa : które*z niñ 
y {р 5 


wfpólnie walczyć będzie, wbiega międży fzet 


Ledwie 
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Leáwie со kilka krokow poftapil, obraza go 
zewfząd taykanie, i hałas. Kampańczykowie 
śmiąrchechotać бе w przytomności igo. ga- 
wędzi z fobą pod bronią żołdactwo:; gdziękol- 
wiek fpoyrzy, wfzędzie go niesfotność (торо 
obrufza. т Spogląda jęrożnę , fiucha z pogardą 
hurmu 'wodzow ,..kfórzy prożno chełpią йе z 
fwoiey czczey umiejętności. Zadnemu z nich 
nawet odpowiedzieć nie raczy. Nagle ftawa; 


przycina zęby ; marfzczy czało ; ,gdy.fpoftrze- 


ga żołnierze ftare, a Rotmifrze młokofy; gdy 


widzi błyfzczące po kiryfach frebro i złoto, 
Porywa za bogaty, раі). którego ciężar zdawał 
бе gnieść ku ziemi kampanińfkiego junaka: 
Krół Rzymu zawiefza go na iednym palcu: 
ссору go calego ognie, czytając na nim 
upominek: miłości, 1 Wydzierą,tu.i, owdzie dzi- 
ryd ; «ścifikaj go ; „ajtenimu (ie „ktufzy w ręku. 
Uśmiechą „fię-zi fzyderftwem > хі руга z uraga- 
niem: па kogo ta broń? 

E 4 Nie 
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Nie daleko będąc od Kampańczyków obo. 
zu, 19216 do niego: "Jakże gó obrulżyfo; gdy 
wchodzi'pód kofztownć haińióry? апе 
fzą 06 ńayprzednicyfzych wónności dymy Чо 
ią wanny, łaźnie, naymiękfze puchy; лауа 
ie бе to wfzyftko, co tylko wymyśleć pórr if 
miieyfka piefzczota, Tu widźi gry ptbliczne; 
gdzie fami wodze całe nocy”tawiąc, wydzież 
гай Tdbie złoto, tracą; matki pokóy; częffo i 
hönor; daley iefzcze obelż$wiże mieyfca, gdzie 
ód woyfka Tiezñiayfza Rafanów i Fryietek zgrać 
ja, trzytna otwałte hiefządów zątituzy; łudzi, 
ufidla,* płątająć W 6brzydłe więzy żołnierflcą 
młódzież, P Jey inięftwo ите Еу Żywość 
tępi; iey krzepkaść ofłabia; p pótym bez chważ 
ły y bez”chótyć Бег Йу; niieprzyiaciotłómswyz 
daie "Wfzędzie obmierzłe prożniakiwo , przeć 
brzydła zniewieściałość, i wfzeteczefńiftwo ftos 


тагпеї 


Romu- 
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Romulus.czympredzey: z tego obozu ucieka: 


bierze za rękę Króla Кари, a піс do niego nie 
mówiąc. wprowadzą go między, fzyki. woyfka 
Rzymfkiego:.  Wfzędzie trwa: głębokie milczę 
nie... Czuyność. i pofłufzeńftwo widzieć ną twa=- 
rzy. wfzyfikich ; każdy, żołnierz па (woim pla- 
cu, iako. przykuty, оі krzepko; nie fpuści 
oka:z wodzą, „1 chciałby dla prędfzego wyko- 
nania- przeniknąć. со. mu rozkaże. _Zelazo i 
miedź błyfzczy.Gę wfzędzie; złoto i Grebro, ie- 
żeli pyzyozdabia broń jaką, tę xiaze albo-wodz 
лоб. Na taka, rożnicę. zafługuie „urodzenie i 
dzielność: „,Z.tyłu. моу а nie widzieć aniiko. 
biet, ani bogactw, tylko konie, powodowe, broń 
odzprzypadku,,i pomogiranionym, ss Każdy Żoł-, 
nierz.niefie, fwdy „namiot „lWojąyżywność , i: 
fweia broń, a przeciez żadnego. ani ciężar, ani 
podróż,nie trudzi š 

Waleczny Monarcha заяве Ра ыы) 
pošrodkiem tak wybornego.woyfka. Patrzy бе 


E$ zawíze 
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zawfze z milczeniem na Xiążęcia Kapui, Bie- 
fze z rąk ofłatniego żołdaka w łocznią; podaię 
ią Królowi owemu. Ten Monarcha, nawetiey 
dźwignąć niemogąc, upufzcza z wftydem ną 
ziemię. Tu dopiero Romulus przerwał milcze= 
nie. > 

Królu Kapui, famego ciebie fędzią obieram, 
czyli twoie woyfko równie z moim pod iednym 
haftem boiować potrafi? Lwy nie mają zwycza» 
iu łączyć йе z pierzchliwemi iagnięty. Ofiabi- 
łoby mię twoie woyfko. Moi Rzymianie, któ. 
rzy zawfze pierwfi nieprzyiaciela zaczepiać zwy 
kli, trwoniliby marnie fwoich fi] połowę, kolo, 


ymierzeńca obrony. Nadto iefzcze mi Ёга- 


fznjeyfzym  niebefpieczeńftwem grozi, twego 
obozu niefzczęfna zaraza. Ona przekradłaby 


йе między Rzymiany, a fromotna zniewieścia 


dość, od wfzyftkich niefzczęść ftrafznieyfza, kas 


ziłaby moiego żołnierftwa mężność. Próżno 


na ten czas odnofilbym zwycięftwa, ia fam był- 


KSIĘGA TRZECIA, 


кэзделген» OEA 


bym niewolnikiem. Królu Kapui, ieżeli chcefz, 


abyśmy przyjaciołami byli, rózłączmy бе, Od- 


dal czymprędzey odemnie zapowietrzony ten 
oboz, i ieżeli nie maíz mocy z twoich podda- 
nych urobić ludzi, zabroń przynaymniey niech, 
nie zarażaią ludzi, 
Так mówił Romulus, a młody Kapis, Kam- 
panii Króla (yn, Xiąże, Rzymiąninem być go- 
dhe, zapłonąwizy Пе, fpuścił oczy. Jego oy- 
ciec pogrążony, iak zwyczaynie Król pofpoli- 
ty w obecności męża wielkiego, profi, aby mu 
Romulus, co ma uczynić, przepifał, a przy- 

rzeka, że wfzyftkie rady iego wiernie wykona. 
Wiem , odpowiada Romulus, że Samnitowie 
ciągną na pomoc Marfom. Po ich drodze leży 
twoie włafne miafło, Auxencya. Idź zamkniy 
йе w murach dla obrony iego, Więcey woy- 
fka nie zoftawiay przy fobie, tylko część trze- 
cią, refztę pod naylepfzym z twoich wodzow 
przeciwko Samnitom wyfyłay; ale zaleć mu na- 
Еб dewfzy- 
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dewfzyftko, aby. nieswydawati bieoyp Геп ógrós 
mń$ dud pobiłby twoie żoldakó” Niech gortwóy. 
wcadz częftenii” podiazdy: nagabdgruabyutaky bik 
суў uniktiąc;"ftrudżił'Satnnirows>phiesdozwow! 
її połączenia z Maríami. .oJabtymnbsezáfznyinsg 
tychoftatnich udetżę.* Przy! pomocyyayca mà. 
iegó ozwycięftwie nie wątpię::: Dopierospotym iq 
субе woy(ko?otworzy: drogę "Samnitam; Ч Ci 
iak?” prędko ku miaftu Adxencyi, zbliżą fig; maña 
gle zamknie ich zewfzech iftrón ró тіафё поё: 
ie Ptwoie(wóy (koo Tąkcnieżawodnie:zsichftrod i 
ny; przegrana, оҳу iednym dnia (całą woynęczak 
kończyć r 

Ledwie'c6 Romulus хас wyrzelcł, rzuca без? 
їїбду(Кїрї# do nóg iego':vo/Królu, który imnie 
równie zadziwiafz sdi. równe:dła| fiebić pofzano» 
wanie, iak twóyoyciecMadtsę- we mnie мари 
dzafż3 pozwob,> aby: уп Króla: Kampanii spod 
twoiąjseorągwią Боож Pragnę;ćwiczyć Ge; 


w pracowitym tohacyritywrzenieśle, „Ah ios 


bog Я gęźli 


gężliobrać nauczycielarlepfzego? pamietay Boss p 
gowsfynug Że wydoflkonałony-przez giebiez, Рот: 
trafię wydofkonalić: poddanych 0yca:PRiEgO 5:43, 
chwatz przeiftoczenia ieh w Rzymian... tobis fass 
memurnałeżećrbędzie, s E 
Król Rzymu temi, Owy. uięty » көкөй Kar, 
pifayioczyniigo(zaraz pułkownikiem iedney-ro" 
у 2 Kapis py fznieyfzy ztądzcić zoftał Romule ; 
oficerem, диден p eie Kampanii XiaZzesiem,.., 
całuie rękżowodza fwoiegosi żegna бе» булеп, |. 
i biegniekonzó urzędu powińmośćj Уму Krol 
Kampaniicz dźiefięcią tyfiąchnii żołnierzy: ryfza, n 
fięku .Auxencyi ; refzta woyfka pod wodzaspexs; 
wnegasgreczyna;idziejma przeciwSamnitom: A 
Roinulus' mie: tistpliwy: rozpoczęcia woynys Чен: 
fzer prapti żathódem słońca, chce położyćriię: 
obożem po drugieye fttónie: rzeki; Łirys: 
Znaltajonobtod? {йд бше йе tamtędy prze 
prawić»> Gdygrrzech .pdłiowiod parodu: Marfoyg 


przybyło. „ólsśpoyrzenie marco wyfobie pzęiź 


E 7 godne- 
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godnego, Dluga'aż "pó pas broda; główa tyfa; 
z brzegu“ tylko opufzczałą  fię- ku tramionom 
rzadkie fiwe? włofy. W iedney tęcć trzymają 
drewniane naczynie; w drugiey hartowaną гга. 
łę, Przyftępuią do Króla z poważną i z wfpa- 
niałą poftawą. 

Królu Rzymu, mówi z pomiędzy nich пау; 
ftarfzy 50 ców chodzi między tób38 między 
nami? Czyli puftofzyliśmy twoią ziemię? Czyli 
groziliśmy napaściem niiaftu twoiemu? któż Te 
ftes? czego prapniefz? czego żądafz? Król Kame 
panii napaftnie ñas roiąć TOBie iakieś Śmiefzne 
prawo do Кїаїй nafzegoż'%n ukaranym będzie, 
Ale Фуу nawet tak czczego nie'misfz pozoru, 


My ciebie nielźnamy; ty-o nas nigdy nie'ffyfzad 


łeś;'ani my pofiadamy cokolwiek takiego; coby 
twoiącchciwość fluñesmogto. Wiefźże czym fs 
wfzyftkie dary! 6d Bogów Майот pozwolone? 
Woły-plag; maczigaji diewiiańa czara. Oto 
wfzyftko;czegońżyw aty: dh przyiaciół i'dla nież 

przyja» 
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przyiacioł nafzych. Pierwfzych częftuiemy owo: 
cami, które nam pług i pracowite woły fpofoe 
bia; ta czara ffuży do czynienia w fpolnie z nie- 
mi napoiowych: ofiar Jewifzowi. -Na drugich 
z daleka wyrzucamy nafzeftrzały, «А ieżeliich 
do tego 'przywiedzie zuchwalftwo, iż ważą fię 
zbliżyć do nas, w геп czas ich maczuga na mia- 
zgę druzgota. Królu Rzymu, teraz obieray (о2 
bie to naczynie ; albo tę ftrzałę. Powiadaią żeś. 
fynem, Bogow, ieżeli, tak іе: czyń dobrze lux 
dziom: Jeżeli iefteś, tylko! człowiekiem: zas 


drzyi, chcąc napaftować ludzi, z tobą równie 


filnych, a od ciebie fprawiedliwfzych. 


Jefzcze przed nikim nie drzałem, odpowiada 
Romulus, a z wielkiego gniewu ifkrzyły mu Пе 
oczy, w głowie. Idę na pomoc fprzymierzehe 
cowi moiemu;; ani бе pytany о, fiufzność fprawy 
iego.. Jeftem fynem Marfa nie Themidy. Star- 
cu, wracay, do twoiego narodu.  Oświadcz mu 
woynę i jarżmo, a zoftaw mi: tę firzałę, nay- 
piękniey- 


#12 МОМА POMPILIUSZ; 


pieknieyfzy darúnek ‚ któty w życiu odebrać 


moglem: vomr--przyobięcnie mi піерггуіасіої go- 


dnych moiey fily i moiego męftwa. 

Na tę flowa wydziera ftrząłę z rąk ftarca, Ten 
patrzy fię na niego dłago; milczy; podnofi oczy 
ku Niebu, iakoby na wezwanie Iwoiey niewin- 
ności: Świadećtwa, i odchodzi nieodpoówiadaiąc 
i ffowa; 

Natychmidt: Romulus! przeprawia:fię ptzeż: 
szekę: siw Ktaiu Marfow iebez rozkłada; 


KOWFEEĆ TRZECIEK KSIĘGI, 
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Żarónadźbii Marjowie obieraią He- 
tmang, Niezgoda. tych tepublikantow,, 
Stanelo , e tenz zawodnikow, który toz, 
polg złamie, będzie wodzem. Mosgie=, 
(mata Hetamañfhgo Teónotwś rñilodemuuaion 
s flapuieóbiylomtelotpi ўїл Rufza wo Jaja 
Јо Mar/fosys: Доошу Reymiduys КУЛЛЫ 
Romula. Ludzkość Numy: czyni ofiarę 
Cererze, i powracaawolność fioim brańe 
com. Ceres reca æ nidba pod nogi iego 
ów puklerz Ка, Leo Бой czas nocy 
czyni wycieczką na'oboz Rzymfki: zapala 
go, napełnia trupy, i rani Romula. 
“sk Zi mask St 3 


NUMĄ 


NUMA PONMPILIUSZ. 


МЕМ МММ МММ ММММ 


KSIĘGA CZWARTA. 


r 
y š Р 
Я. үм czafem Marfowie zgromadzeni w lefie; 


poświęconym Marubii, chociaż "fię fpodziewali 
pokoiu, przecież йе gotowali na woynę. Senati 
z.famego ftarfzeńftwa; do którego rząd w tym 
narodzie wolnym należy, wyprawił do fprzy- 
mierzeńcow: poftañce 3 iuż młodzież uzbreiona 


ftoi; dwadzieścia tyfięcy woiakow, z hien 


albo z maczugą wręku, czeka niecierpliwie! 


wyfłańicow powrotu, 
Wktótce fpoftrzeżono ich, Głowa zwiefidna; 
ręce ku ziemi opufzczone, cała pofłać urrspie< 
nia. 


| 
| 


nia, "Idą powoli w zgromadzenia pośrodek, 
Okrążono ich: tloczy, pyta бе każdy, nalega- 
ią wfzyfoy o odpowiedź « gotuycie wąfze-ma- 
czugi, zawołali, Romulus fobie obrał ftrzałę; 
i śmiał nam pogtrozić iarżmem: Na to йомо 
hukneło wfzędzie roziadłości echo, Rozfroże- 
ne woyfko krzyczy, aby je zaraziufzono. Star- 
fzyzna hamuie ten zapęd; chce czekać fprzy- 
mierzonych przybycia, i obrać wprzod wodza, 
godnego być przeciwnikiem Romuls; 

Wielu йе rycèrzow do tey godności ubiega. 
Między innemi celuie przymioty dzielny Aulon, 
Kakufa potomek ; on, zamiaft orężari ofzczepii, 


пої icópdr Ggromny , „cóby /gortedwie który:z 


Marfow dźwigniąći podołał Pafitheufzi prawis; 


сайтай ка fprawny,któryńliczy między przod 
ki swoiemiitniefzczęśliwiegowMarfya(za., оусё 
Marfow narodu. Liger, coby ielenia prztlko= 
czybjliufzey nie ma broni, tylko żelazne krągi 
zsoftremi fiekij « Te ataką umieiętnością! wy» 

п rzuca, 
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хамса, 7121 każ dy тай śmierteinynn bywa. TW 
Apollina uczeń, mlodyosi:miby After; lrótytrace 
częmieczmierną,sdługimyi roiakimlkolcem Wa. 
rewnąwanyka. мглой агана żelazfią ZĘPOFĄ 
Переа ® tuku; jak gmfum Bóg:66) py Deldsipoz 
uczył Опр zawodnicy tazemspowftniąg i 
dosagaią. fię етай а s (Zołnierftwof зух 
ftkich, równiepoważejąc 3: miłniąc ; krzyczjyw 
akołow iedni Ligerowi:ptzychylnygdrudzy Par 
tbeufzowiiżyczliwiy jązdachceAulóna5iftrzeja 


cycpregnąsA (tota, 


Czterey ci: bohatyrowię fpoglądaią" fanowo 
po fobie. Już fobie przycinaaiągłowy; iż na 
ich.twarze biią ognie,vNayprzod każdy wyl 
chiwala fwoiędutodzenie š dzieła za miganiafwoę 
iego fpoł-zawodcy przywąty:i krewkóść, Woet 
wzgdrdza ż-glową miadętą „» wich pośrodku za? 
Пада 1 grożą fobiej(i-wyzywaią'ieden dragiego; 
Айдин ө йе dor (tršalyy Рапеш wywiiddzie 
эй туйеш; 
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tyder; biger naidzafwoie kręgi; w Aulon okra- 
tny: rzyteai wigótę tópot ogromny; 
W путі ró ftcóprry Sóphanot;:z.feńatorow паў“ 
fazy: sflgoczykiwspośrodęk:, si hamował: ich 
wściebtość.r11Cdżeta czynić anyślicie = wota 
Toź rwyofami=chcecie czapewnić Rzy minoti 
zwycięftwoj ii zgładzić ródu Marlow obrofoe t 
Tyleż tomikezemia rządzenia chciwość! w waż 
fayre fefcu'/goriietnad сату де tfzą boy czyzn 
поста #nAlu бо ftañiesfie Z wale niefzczęśiwą 
oyczyzną, kiedy fiaygodnieyfzeiey fziecibrośń, 
na iey ńieprzyjacioły ofttzoną,: w fobie famych 
zatopią ? Ushowaj Воде ау! Аю Ко! m was 
myśliź, iż tofipfźezemnię miłość Зо ЬЬ: ea hyaw 
Janie hbolewam byńdympieydiądid m; żembiem 
gacie:ę:q1m игле р którp fiadobno чїһМейайлу. 
moim żafiugos iybyłbzeprzyżwoityh. moiey: 
arosto Prawdziwa, chýatd рте? абада na 
panowantwiaditówiiemi fobigy kóz wia nieprżył 
iaciof жүй үн Кофе тойан Е 
kiey 
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kiey inney: niezgodzie rózłana, ieft oyćzyzny 
kradzieżą, :J Ahsikochani btacia:n jeżeli w ocza- 
kiwanius Rzymian deknienierkrwitak zaiadłemi 
was Czyniiyyudćrzcie: we! mnie; wafze dširydy. 
Nadtoidługo żyłem „ogdycdocztkałtmifięże 
nayfyiachetnieyi rodu megostycetzez wktónych 
niefzczęśliwy. kray naywięcey nadziei pokłada, 
z ofobifiości; ураа гугу fzaleńftwo „chcą wła- 
fnych braci, famych fiebie wyrzynsćb s Udeta- 
cie we mnie 51 Marfowie,; als .wprzodstegj теу 
rady pofuchać ziaczycie,: „Wafzeęnmęftwosieft 
równe; <wafze usodzenię., wafze dziela; równo 
was.zdobią., u Testo Niebios dary; was, dzifiąy 
fkłociły. » .Buaknie, Hetmana, a każdy z was deft 
godnym: urzędu tegos „Więc. ro.mioc ciała roz- 
fądzi , „czegoby, równe męftwo załatwić nie mo- 
gło; „Niech ;za wierzchołek, tey. ftarey, topoli 


założą, łańcuch żelazny. : ТеліК о złamie drze- 
А y 


wo, albo ie, nagnię ku ziemi, będzie Hetma- 


nem; 
Tak 
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Tak, Sophanor mówił, a lud i woyfko ręka- 
mi plafalo; 2: Zawodnicy: fsładaią broń з czyni 
przód Sophanoretn* przyfięgę spofłufżeńftwa tea 
miu iktoszwyciężcą będzie>- "Natychimiaft ezte- 
rech: Marfówilezie'na fam, wierzch wyfokity to- 
polit przywiązują mocnemi, powrozy salupi i 
grudy cłaficnchs którego fzerokie ogniwa prze- 
walając| ie gyi niezmiiernyi brzefkienu na! zie- 
mię fpadaiąt 


Starfzyznaszafiadm, aby lądziła, 1910 


жазай їшї у tyne ffychać głosi Wydo- 


bywa! neiz gminw nieiakiśwmłody: fmagly Mats, 
wyfokiego пирата еро. wzroku, twarz powa- 
Zna”ina coś miłego: Odziasy przepyfzńną Lwa 
fkorąj u ktorey ię żłóte zwory w krzyż na pier- 
fiach: fktadały; 5 Głowa zwierza; liefzczę tkwią 
ючеу! śklnące fne białe zęby, ieft przyłbicą 
rycerza tego, Łyftciany” okrywdig w:połowę 
ołeni, a żyłowate barki iego niofą buzdygan 
сейеті fęki, i żelaznemi haki warowny, Ma: 


dy 
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dy i piękny jak Apollo ,sdumny i-gfoźny iak 
fam Bóg Mats, wyfuwa fię lekko па fem pośrżoś 
dek, Тат йаа; naanaczudze wfpiera без a 
poyrzawfzy: po fłarcach z ufzanowaniem + W te 
Sowa do nich mówi: 

» Dopokąd rozumiałem, przezacni 'oycowie; 
p że tylko rofttopność i woienne dary powinny 
s; być naypietwfzym Hetmana przymiotem , ani 
s ważyłem бе dopominać о doftoieńftwo, któ- 
„rego miie niegodnym wiek czynił. Ofądzili. 
„Ście dzifiay, że ten rząd należy fię móży: 


„ domagam бе, aby i mnie Wolno bytó'poyść 


> 0 tę godność z imdemi w zawody, ‘Ja nie moe 
„gę, jak inne fziachetne mie fpoł.zawodniki, 
„wychwałać бе z urodzenia, Marfówie, fa 242 
„ dnych nie mam przodków, "Ale ten lew, Кеб. 
» tego na mnie widzicie, okrywał wielkiego Al. 
» Oyda; ten buzdygan , zagromił ową wsLirnie 
„Вуке. Ого moiego fzlscheśtwa wywody. 
n Moie męftwo, moia fila; oto prawo, które 

s Mieścić 


eścić:mifięrwtym doświadczeniw pozwała; 


„Rzymianie pierwfzego pwy Marfowie tey dru 


p gtey fędziami będziecie:;; 


Tak mówit wfpaniały Ted, а całe woyfko 2 
radości krzyknelo. os między temi zawodni- 
ki wyznaczył porzadek.  Pantheufz naypiec- 
wizym'A(tor ieft drugim; po nich idzie Liger; 
daley naftępuie Aulon, a Leo będzie oftatnim. 


Zatrąbiono ; dzielny „Pantheufz, za łańcuch 
Porywa; swftrząfa go.mocno ;„ale niewzyufzoną 
ftoi topolas Деу wiszch ledwie (ięzrufza. „Rez- 
gniewany, Panthenfz. próżno „męczy ie. Wie- 
fzcie potem znużony, i.wftydu,pełen łańcuch 


porzuca, i w nayge(tfze pułki kryie íe, 


W ychódzi: hiby Айб za. źądzą”pańowa 
unie6gny)izapónrinashawet'iwezwad о рота 
uczyciela Apollinaopamocyz; Utiżońy*Bog ie- 
wdzięcznegorticznia opufzcza,*Nafychmiśft pib- 
kay Aftorfiwqicy: fily półowęfutraca., Р ай то 

рош, F zafadza 


zafadza >(iĘ , mócuiez | fzarpie:rza łąńcuch> ma 
drzewie nawet: Пе Jiściecnie chwieią, 
Łigerzadości nie pofminiącięxi (kocżybdo 
drzewawzikłądą jedną rękączasogniwa, drugą 
powyż głowy łańcuch fchwtyciwfząb razems ba. 
łą fwoią mtocrufza': waha fięłzsfżuńhemsdrze- 
wos wfzyftkie sha: topoli;gałęzie tizefzczą:: ie- 
dna dragą tłuczessiak gdybysnieti wichetunio- 
tat. © Ligeni za pierwfzym wszem zebwany jyłyuż 
fię Poprdwiić onię: mhóże. Rozkotygsnesgąłęzje 
zwolna na fwoim mieyfcu ftaneły, a dzięłay Ы- 
ger icfzcze wolniey па fwóy plac'pow гара 
У Таіе Aulon: obracili wfzyfcy осту n ра 


go. . Składa уду puklerz , zrzuca fwóy pan- 


cerz, iukazuie z upodobaniem fwoie fążenifte 
ramiona, i żyłowate barki; krzepczy бе; Wwy- 
ciągą ie nad głowę; dwa razy w koło obchodzi 
drzewo; uśmiecha бе z frogością w „oczach; 
w tym. nagłe rzuca fię w górę; „porywa za tañ- 
cuch, siak go бе naywyżey dorwać m 02е, 1 


znowu 


znoww zipędemstauca Пезпазйп1, , Ułegaltapo- 


la ; gnie fięswitrzchowifkó si iuż:poktzykiie 


woyo) Natychiniaftowraca fięadrzewufpięży- 
ftość ; razem fzarpneło fię/wigóręliefzcze:z wię- 
kfzym spędemy 'niżelvbnadółogięterbyło pery- 
wa zapaftniktasfwdiegow: ogronmycAulon na po- 
wietrzuswifi; kołyfaiąć fig; gdzie go topola za- 
chwiciez wrefzcieyriio w fkorać niemogąc , (Ko- 
czył marziemięcy<toczyrz rbfjjaczy: piianę; bierze 
parywczo zbrołęy”i zawłafną kolafę wdziewać 
ią tdżies 

Zoftaie (ię Leb fam ieden. Przyftępuie po 
woli; a fwoią myśl do Herkulefa podnofząc, 
mówi pocichu: fynu Jówifza, przypomniy fo- 
bie ową grzeczność, którąś u dziada moiey 
nayukochanfzey Kamilli odbierał. Spoyrzyi na 
mnie z wyfokości: iedno twoie okiem rzucenie 
napełni mię (la. Zwyciężca lub zwyciężony 
ślubuięć ofiarę, 


Led 
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kę wasanqa елася 


Ledwie co;tąkie modły zakonczyl, zarąz czus 


| ie, iak w nim mabrzmiały jakąś nową krzepko> 


| ścią żyły, Zaltada iednę nogę za ofłątnie agnis 


| : : ¿ 
| | Wo; równo,z glowa rekami,obeymuie айси 
| 


ЇЙ) ' a rozparlfzy, (ię, filnię ,, ciągnie topole kuszięmi 


БАЙ wolniey,, sale zginąią daleko od, Aulona niżęy, 


| Chyli fię wierzchowifko ;-;krzywi белӣгаруо; 
| ftychać łomot Weftchnął raz,iefzcze do Her- 
kulefa- Lęo; | Razem zrywa: ię; dwa razy! krzę- 
| pczey:-trzaflo, Рада, z {е оге, drzewosi і 
okrywa zwyciężcę niezmierne łomu kupifko. 
I! Wykrzyknie ludyi,woyfkos gleñ;zwysiezoa 
| Senat, a Leovyftaie; ео Пе z-pod; owych gar 
егі wyfuwa: 'Towarzyfże; wołaląc, ieftem ayar 
{гут Hetmanem. ;Przyfięgliściey pofłulzeńftzyp 
mocy, ale moc' winna pofiufzeńftwą mądreści, 
Ja wanr'hstmanić;. lecz Sophanet mnie-rozka- 
тумас będzie, © Sophanoswięcey-nierównie wy- 
praw: woiennych odprawił , niżeli «2 -was-który 
potyczek widział, -Jegordoświadczeniu przyfłoi 


kiero- 
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Kisrotvać”nafzey mtodošeirodwaeq:: Ѕорђайо- 
rze bądźrialzą główą; Leo zoftanie twoia pos 
ręką: "To mówiąć zgina przed Sophanorem iea 
dno kt ziemi kolano, 1 czeka rozkazow iego, 
Wfzyłcy zaduńiieni? zdaje im fię widzieć іда 
kieś Boftwoów Leóńie. Sophanor z podziwu 
Ty 
тут powinieńeś być wodzem,” "Ah czepóź 


żalewą йе łzami: nie, moy fynu; zawołał, 
niedokażą Móarfowie pod przewodztwem ие 
giegó Atëyda, May fymr, nie wżgardziłeś Кач 


rością z wiezoiteś tnoią fiwizne.: Tdź, nadgro 
dzą 'ci Bogowie zwycięftwy. ” Przepowiadam сї 
to: przed? czafem; li czynię dzięki nieśmiertel- 
telo ym; IŻ zofłała ni fię ta kropla krwi dla roz- 
lania iey'/przystwolny boku ;: że iefzcze mam tę 

trochę głofir dla uwielbienia twoiey chwały. 
Oycze odpowiada mu Leo, iedynie dia cie- 
bie w'tó pofzedłem zawody, iedynie dla twoie< 
gó” tryumfu 'zwolilifmi 'Bogowierzwycięftwo, 
Stańr ną czele nafzym; profżę cię; zaklinam cię. 
Е 3 12ен 
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Jeżeli prożby moie nie'znaythiią wzblędu pred 
tobą; pamiętay, że przyfięgałeś mi ponei- 
ftwo : rózkaznię , abyś mhą tządził; 

Те ffowa zńiewoliły fłarcagt Przyiińide Epét- 
mańftwo, ale domaga fię; aby Tio był Tpolni- 
Riem iego: Wykrzyknńełó obydwóch wójfka 
Wkrótce ukaztie f Sophdnof: w fłaróświeskie 
zbroifko ódziatńiy я iego wiek; tego ofoBy :B0- 
ważność, iegó długa Faot Тоне ntie- 
lena broda, teie w Każde бане Ta. 
iego młody towatzyfź da WPRO Ра opto- 
żę, Obydway (етер Фусо! gotta fię da 
marfzał , туй na Ре у mieńzeficow czekaiąj, 

Już idą; Рета те i Ameta czyki; Чурт 
йе z gór ApźnińfkichTereAtanii | К.а MAM 
rody; wfzyfcy fącząWiĘ © Mirai .PTSophańór 
na znak do'drogi kazał wywićlić poćzWarę fimi- 
ka, który u Marfów Wdieńińyń ча бате; 

Okropne cudowifko zitz muie wfżyfikich, 


Trętwieie ze ftrachiu całe woy(K6,3 Ukazat fie 


na 
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sna powietrzu orzeł. Niefie w. fwoeich drapie 
żnychi fzponach:ogromaega fmoka, który iuchą 
oblany; łedwię iefzcze;dychaiąg,, wiie , kręci 
йе» „kzykaywypnizcza fyvoie, potroynę, żądło, 
chcejranić niebielciego ptaka. Cale żołnierftwo 
юрда дилде, nikydę ulżyć nie śnie; wizy- 
{сул ур\ рот anilczeniu czekaia геу; bitwy 


койса y д уо kilku minut, ра; zwiciężca 


оке! fwoim : frogim гурае, то2\21еїа па 


„nieprzyjaciela zielonawą, (zczęczuię, i ZAGA: go 

bezęduchu w.-pośrod „Marfow цч. 
Jakaż;tp dla Мар wróźba!, Leg widzi, ża 
wfzyfcy--blednieią.., Porywą.za Juk, co: mu fię 
rneypierwey nadarzy ;; przyldada gQ; śląkuie pe 
powietrzu orła; wypufecza; 29 Nim. hąrtowaną 
„ftrzałę zna wylot przebity pada u nógiggo. Tale 
zwalę. osły „Rzymlkiey zawołał, tek. zemízcze 
fię krzywdynarodow, ;któreby- Rzymianie. chcie- 
6 iuiavżnić, o Marfowie.„ Już, Пе nie.obawiaycie 
niczego-27 fprawiedliwość „ief kążdey. (prawy 
F 4 nayle- 


128 NUMA POMPILIUSZ: 


naylepfzym godłem: Wy biiecie fię dla oyczy- 
zny, a Romulds dla pychy, Rufzaymy; z na- 
mi Bogowie. 

Ten uczynek, te flowa, znifzczyły wfzyftkie 
ftrachy. Otufzeni Marfowie, tyfiącznemi okrzy» 
ki napełnili powietrze. Wfzyfcy nazywaią бе 
niezwyciężonemi pod Leonem. Woyfko na- 
dzief i radości-pełńe, Kiltanaście mil na dzień 
ubiega, 


Spotykaią Rzymian na Lucencyi błoniach, 


które otaczaią z północy i ze wfchodu góry; z 


południa i z zachodu Богу." Romulus opanowa- 
wfzy lafy, na famym pobereżu fwóy oboz roz= 
ciągnął. Sophanor i Leo pod górami z (woim 
woyfkiem ftławaią, Rzeka Fucynus te dwa obo» 
zy rozdzielą, 

Natychmiaft Romulus na brzeg rzeki wycho. 
dzi. Przypatřuie fię położeniu nieprzyiacioł; 
uważa mieyfce, na którym ftaneli; porownywa 
obydwa place; rozmierza okiem długość'i fze- 

rokość 
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rokość rowniny; doftrzega nawet krzaczki nay= 
mnieyfze; każe gruntować wodę; fzuka brodu; 
a dobrze o-wfzyftkim zapewniony, powraca do 
namiotu; zwołuie inne wodze; oświadcza im, 
де iutro z атут świtem przeprawić бе przez 
rzekę zamyślą. Zadziwia to wfzyftkich; ale 
Romulus. wkilku ffowach „tłumaczy im urzą= 
dzenie potyczki; oznącza plac, gdzie każdy 
ma walczyć; gdzie nieprzyjaciela ułudzi; iak 


pi.zwyciężcą będąc; iakie ma {роғ 


fobie: po 
foby..„gdyby:.go odpatto ; zgoła przekonywą 
ich, że już wfzyftko ułożył do zwyciężtwa; $ 
że „wlzyftko; przewidział, w niefzczęściu prze- 
отапеу, 

Zadumiewaią „fię,nad.nim ftarzy wodzowie 
Numa, ledwie Пе z radości poymuiąc, nie mo 
że wftrzymać, (woich porufzeń. ` Już więc nad- 
fzedł ów dzień tak długo pożądany ! ten fzcze= 
śliwy dzień, gdzie dać potrafi dowody, iż Нег» 
fyli- iet godnym, s Rozpierzchniosy косһапіес 


Fs leci, 


167 NUMAYPOM PIDIUSZ 


legi ku ftanowiflkom, Sabińfkim ; przebiegaich 
namioty; każdego Rotmiftrza, każdego:źołnie: 
rza: porimieniuswafaiąc,„zapowiada im idtrzey- 
fzą bitwęy:postchlebją „Ścifłca 4 całuis każdegó; 
raclniie! wiele iefzcze: godzin ,do bitwy, isczęe 
оу w: pievswfzym żąpale ,/fzenuzć- na Romula, 
czemi: nie! przepeawił: woyfka iefzcze wieczora 


tego. j 
W.šrzod tak; porywczych umyfty Numy unie- 


бей, fpoftrzega; Ze wraça: ie, do: obozu padiazd 
na zrabowanie wfi:pawineyrwyfłany; Niefzczę+ 
Scieing ta' -wyprawa'aż nadto fzczęśliwą: byla! 
Rzymianie prewadziłi z fobą kobiety s» dzieci 
zaplakane ftarce, ©Idą miefzczęśliwiy>ręce w tył 
fkrępowane, głową zwiefzoną; „oczy ponure i 
łez pełne. Matka, córka, Zena; (z bojaźnią ien 
dno na drugie fpogląda; nie śmieią,przebówić 
do fiebie; próżno ufiłuią zbliżyć бе, i. dla iq. 
kieyfiś ulgi zmiefzać przynaymniey dzy fwoiję, 
Nieladzkie źołdaki bronią im sawet tey mizera 

ney 
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Aey- pociechy ; i pędzą fich z Fukiem; w który 
2 wielkiegó ftrapienia zdążyć ate mošzey iz rylu 
fztutchaią ; bila go grubym fzczepifkiemnyj częe 
fto i zbroczonym=żeleżcem. ° Barbatzyficyji олі 
mniey okrutni byli nad bydlęty: z któremi 
razem Owe niewołniki pędzii.' Tiuka i mordu 
ią kobiety isftarce; ochraniaią z pilnościąrwye 
darte im woły i owce! {3 
Musa zńieść nie może tegecwidoku, Pozu- 
ta -wfzyftkogozaponiina”i*o*Herfylii;' gdy. nie- 
fzczęśliwym ma Fatanel biegnie. Jaz tali; przed 
łaolewfkim namiotem: tam z'bydlęty: pamie- 
ani czekają fwoity: niedoli wyroku "Numa 
fzuca fig do móg Romula; О Królu zawółał, 
ipoyrzyi naste okrucieńftwa , które fię pod-twoa- 
im imieńiem dzieją; fpoyrzyi na tych niefzczęs 
śliwych , <wywłeczonych z wiafnego” domu, 
okrytych łańcuchy i fromotą: Przebag cóż oni 
winni? iakiż ich wyftępek? ah pogrążimy two 
ie nieprzyiacioły; · zgromiymy * wfzyftkos'.ca 
F 6 бе 
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POTERE ра яшел) >= == cansa DERETTER 


fię tobie oprzeć waży;' niech plusga krew w bie 
twach.' Niebefpieczeńftwo ©wymówi *nieludzz 
kość, Ale zabiiać niefzczęśliwych, którzy fię 
nie bronią; ale zwyciężać ftarce i kobiety, a po 
ich zwyciężeniu iefzcze'tyrdnić , ieft to nikczew 
minością; ieft tobatbarzyńftwem;októre Bogos 
wie karać powinni Synu'Bogowy'dosciebie-ńaa 
leży: czynić fyrawiedliwość ludziom: uwolniy 
te nędzniki;niechay: fię pówrocą ido. fwoich; do< 
nrow; oddaj іт; ұз, ori 


Mlodzieńcze, przerywa mu Romulus, mam 


politowanie nad niewiadomością twolą. Te ień- 
се, to bydło, nie do mnie należy, Jeft to wł 
fność żołnierzy : ieft to ich męftwa, ich pracy, 
ich krwi nadgrodą, U mnie pierwfzy Żołdak, 
potym ludzkość, Ја тоге podzielić te plony 
między wodze moiege woylka, Oni uczynią, 
có im podobać бе będzie. Aby zaś nikt krzy- 
wdy nie miał, 105 ten podział ułoży, 


Dobrze, 


Dobrze; odpowiada Numa; wftaiąc: ia take 
że: twóimi wodzem deftcin;, wigc i ią dor teg 
dziafu należę, 4 

Romulus przyznaie ma prawo, Przyniefione 
wazon lofowy. Schodzą fię do rozerwania:plos 
nur ztad i zowąd«różni wodzowie: / Tak włas 
śnie”, iak owe fprawnych уу о i ogarow 
fmycze; gdy zgonią młodego ielenia, One nie 
rufzą dupa „oidopokądo przy пип «widzą: Pana; 
Ale (кгга im бе we łbie осту. pafzcze rczdar= 
te; z pracy i 2 radości dyfząc, wywiefzaią za= 
pienione ozory, i waruią na rozfzarpanie zdó< 
byczy. 

Ceres, która zawfze czuwa nad Numą, i któ- 
ra w tym razie ciefzyła fię na wyfokościach z 
ludzkości iego ; Ceres rządziła tym lofem, i da» 
За w dziale część naywiękfzą oblubieńcowi (wos 
ieniu, 


Numa bierze niewolniki; każe za (oba peł 


dzić ftądo ; idzie w las gęfty, który бе do ko- 
E 7 1% 
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farobozwtozciągił © Fam {1азтатона® dafi; 
uktada na nim drzewo ; wybieracbisłą iałowicę; 
го21ема między iey rogirmilekó34zabii4 ña ofiai 
£e;oinayftofie: złożywizyy wprzódniżelicgo zai 
pała, scżytio takąj sdb: Cgrery mądlitwęń: Соке 
Jowifzay poświędameci te; ofiara аЬ ваи 
mie, gdybyifijdzit y gel krew. iałowicy zdolną 
ieft do ubłagania ma itwojef stalici! Nie; pie: 
rzeź :bydłęciatczyni mitofiernemi Bógix ` MiHzą: 
ieftiBogońidednego piefzczęśliwego3 pOciecha ү 
niżeli ftusbydjąt'wfidra; Przyjmtycwięc;|01Gex 
гето | wfiagę wiebie godnieyfząjiuŃVotym Баса 
Se kuniewołnikom Niefzczęśliwi hidzień, Gd" 
daię wam wołnośćzbsÓbdirtoż was ez ciężkity 


тасу swafzeyg wsźiwiycież przynaśimułe to, 
P przybay 


comam- Daruię( Wam''całe fłado : Pudzielcię 
ie między! fiebieg powródcie: do wafzych” do- 
птоз: błogaftawcie' imie Cerery, Jey winni. 
Ście' wolność, 
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i; ¿Fak Numa mówi аго niefzczęśliwi;o fami: 

èi fiebie nie. poymują” nie wiedzą ;uczy:rtoiíens 

4 ftoją : fzyia' wyciapnietaso тесе zJozone;s тол»: 

aż dziżwiońa:gębaa  Numaciefzcze: тёоВуї Кой: l 
б луі iako madiglowgqieg® zftępuie: ogiefńcz niet | 
д | bay; trzy: fazy krążgow okeło:kędziorowsitgog| 

P l potym zapala dtos nal ktorym:ofiaradezala, s 

4 Nagle-drzewo плака zaimnie fię:rażdm, alczjje 

4 kyqiiduzyi plemieñ rożciąga fe ой :21ейїї а2\йо 

| niebasicZągrźaiałosstozftępuie йр: оор 184 

| tyspuklęszinpada: pad hogi"Numy iba dvaty nidii | 
ү туи Їй5 au doyhukuíliognege, gminu spodobny; 

[ хуха2але! йота}! e sB3iet4ca ер puklerza 2250 

| КИЕ ntezwyciężenym będzie —iINumoipatr2a 

| 


„na ciebierBogowie, „сіз błagać niemożna tyle, 


„koprżęzrdebre acżynkim: Tylko: -przezrłudze 


| 


,„ Хобе ое im fe podobnym człowiek, 56 усіх 


fzaią fię аготухмуросяігаі-йетроуівігеу z 
całey ofiary leży tylko popiołu kupa; wonnoe 
ści napełniaią całe to mieyfce; źnak, że Boftwo 
tam było. Numa, 4 
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Numa, obliczem aż do ziemi (chylony, pod- 
nofi fię pełen tey rofkofzy , Którą wzbudza dos 
bry. uczynek, Bierzę w ręce; przypatrąie йе 
Niebiefkiey, tarczy : całą z fzczerego złota, bitą 
w.obłąg kfzraltem Trakow, Po wierzchu przę» 
cudna robota wyryte dzieie panowania Aftrei, 
tego nayfzczęśliwfzego, panowania, a którego 
naymniey pamieci ludzie таја; tak to za zwya 
ezay,.naykrociey Ge dobre pam leta, ; Ziedney. 
ftrony widzieć é lud głodem ściśniony, któremu 
narod. fafiedzki udzieła połowe fwoiego doby» 
tku; Tu ftoi dwóch braci, którzy uftępuią zg04 
dnie część dziedzicznego grunty, aby ma nim 
ofadzić fpotkaną fierotę. Daley gofpodarż z 
fwoią czeladką, i z fwoiemż dziećmi ¿nie zbo- 
żę na polu; (krycie klofy z .fnopków ӨГ 
rzucgiąc ie nieznacznie kłofarzom, Z. wfzyft- 
kich ftron ten Niebiefki puklerz był napełniony 

obrazy dobroczynności i.cnoty. Zapewne, 
nieśniięrtelny tworcą jego ofądgił 26 naywię- 
ЕЕ ; жеу 
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сёу wśrzód woyny trzeba ludziom przypominać 
ludzkość. ,;. 

Tym czafem, kiedy Numa zdumiony , dzie 
wuie йе tey piękney robocie, owi niewolnicy , 
którym wolność darował, czynili u nóg iegb 
drugi widok, godzien, aby na tymże puklerzu 
niebiefkim był ryty. Wfzyfcy na kolanach przed 
Мата; wyciągnione ku niemu ręce, zalewaiąc 
йе łzami, nie domawiaiąc flow ze łkania, oświad. 
czaią mu fwoię wdzięczność, i fwoią radość: 
Matki podnofzą w górę dzieci, aby widżiały 
fwoiego zbawcę; żony biegną całować fuknie 
iego; ftarcy przepowiadaią mu nayfzczęśliwfzą 
przyfzłość; wfzyfcy go błogofławią płacząc ; 


a ieden, z pomiędzy nich nayftarfzy , z pos 


śrzodka gromady, dobywaląc fię, na kiiu zgat- 


biony, przyftępnie.bliżey, i taką rozpoczyna 

mowę: 
» Bogday ci nadgrodzili obficie Bogowie 
„Włzyltko tó dobro, które nam świadczyfz! 
» Mie 
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„»Międyśmy:sfie, bylirtwoiegó) todu nieprzyia- 
„diołmisibJefteśniy ubodzy: paftefzes:po wyfa= 
;płkichegórąchstułaiący бе ufiędzy kraiem te 
„pnikowiieMarfow. , Od Żadnego izżnichsiieza- 
;Wiśnismy у/ са częftówadtokydstóch uciemiężet 
„richywamiys Романі тудо. моу о rot- 
w iiferzońcRomulaz ale oji obchodzili fig zna- 
yemi piak z pitpriæpiaciolyn chóciaz wiedzieli, 
p 2eSbhiysñie:winni; Ту оа@ийе3Ь nasi аети 
ssbieprzyjactołmń, a obchodzifzstię „2 пай}. img 
„m brańcemiei aBądź wefołymeimłodzieńczeż 
nzawkzaomisć diędziefz: pirzyjąźne Bogi:s!Być 

„toihożesrić cjęsdoświadcząazafemj ale cię 

ёте opułżczą: nigdy. Pełecdmy|<ię stym; Bos 

Som niBywayczdrów sunie zapomina ó Rhea 

A teach; так: nazywamyj fięw s4ń ieżeli pożyuaft 

4 cibfięyskiędy vzabłąkać «migdzyunsfze ФУ, 
sFuflyfzyf tam ра (се wnuki błogofławić 
„będą imiejNiumy: ,у 


ts! 


Tak 
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Тайсїтолф@& iltończywizy ‚5 iftarzec pofzédr 
uńarkowaćsfprawiedliwy podziałibydłatmiędzy 
Rheatowsta wwłody rycergininikaiąc odadfzych 
wdzięczności aświadczeńi , „złoty l puklerz: zs, 
biertap st zatwyślóńy odooobózw powraca пі 

Музе! Herfylii:*iego:feróe nadzietirofkQ+ 
{гуз pełnei sbwydawało 6 całe miłości. Nic- 
кйеңдү! іиігіеіо ки namiotowi Xiężniczki ie 
Przycholzi: doidiżyib; wieśmie iprzeftąpićż pro, 
gi itawa, Wzdychagodszy „ Бооз рі idae 
1eg> u Tenoboharyry którego; famier ruwaruwane 
puflerzem, e0:go(nię zwyciężonymczyhisten 
inak, który bez naymnieyfzęgo firachu biegłą 
był моб ойг mieprzyiacielfkiegosobozio, Jeka 
fig odchylić! Перу: zipurpurnbzaftony; która. 
нб Kochanket przymyka [ 5 


, *Wtefzcie' uchpłarzafionę! powodbyiźaglądw z 


bofaźniącj upatruje zsdrzehiem је 20062 Кое 
Nie było iey na: ten czas w. namióciej ri Tio Niue 
mę odważnieyfzym czyni: ftąpa śmieley, wcho- 
Б dzi 


о NUMA POMPILIU Z, 


| | | 
JEDI dzi *nakonieersdb tego" raybefptecziiieyfzego fg 
Mil n 2 s Pot: ПЕР А > 
H теу боя; Wiżędzie неуна. Oto ўїл өй Wo 
үү tam iey туфу tu теўи] ey foa lifa, tey ш 
II š a р { : p 
ИН #@пїез ӨӨ? На ALORA, 5 юа Kórey Herfylid bi 
Í! : Р + + - ` 
| fpi o айва Numaf mie smie DE dałey Tu- gi 
| fyes leka пе dotknąz tego; "Co'widzi; pržė> cii 
| cieżuńiu miło” patrzeć ná Wfzyfikto? uakis nad: ią 
kie uczucie ogarnia zmyfły iego; nie możejfię fw 
| utrzymać na nógąch ;fieda 'dłźącona Krześle, ) 
| nas Któtyim Heriya Redziata; 6d3yoha to pówies ią] 


(тте, którym Herryliipidychaldsy €6 powietrze | m 
rożkwiła go?bardzieysj waci przytomność facil R 


Śniófie ma feree ; Gddycha. 2 с182 


20149 rags | 
sily mw nE gorge у 52718621 


Razem pó citymobozieztywa fie сипа) 


brzmią tarabiiny d trąbyy fychać ŚW łeżaeh Ros ü 
miuke okropny huk; Herfytayfimt Hevfylia Bo: | $ 
4 l 
miefzañas włofys tożożochtane, biegnie krzys | ; 
cana Do brani! Porywa czympiędzey fzyfzak t 


i dzirydy; a bez tarczy; "beż: pńędrzw wraza 


few potyczkę. АК Xiężno! zatrzymując iq, 
welai Numani iarhiegnę, zbroić Sabiny, al4 zmie 

e; zabierz;przyRaymniey, ten, publerz 016» 
Без to--dobrodzieyftwo wfzechmocneyj Bot 
giai psom сісріс zaftamialac a z2achowa,tuoie;i2y> 
cię... Тос wymowił зза odpowiedzi: niejczęka: 
iący > biegniesce Фе} suízaé walecznę żołniet= 
жог 


sBył to Leossktórytela zburzył trwogę. Leo 


iak.prędkorwidział, „że jużirakiblifko еа Rzye 
mianie,, zamyślił na,nich'pierwfzy, uderzyć: = 
Raftropny: $ophanotzew tzekł (do dolegi (woje: 
gas bądź pewnym ‚йе jutro „яа; nas Romulus 
wpadnie. W tymspafza (chwałar„sabyśmyyge 
uprzedziłiyu Jek;Ge olor pietwfza anasniebie 
пуа ока е da bioresz ора trgyatyfiace Jaś 
дг1їрдуде wpław.przez wzekę.ii poniefę ogień 
imiécziw fam namiot. Romuli) ofwieżel miim 
teyiwyprawie.fzęzęście poduży:,rpowziąlem ies 
Szcze więbfzezamyły» 


Tak 


NUMA POMPRHIGSZ: 
TATAA г алса (AREZZO), 


Жақ mówi /Łeozccaliit g Sóplianor, "Biegną 

bydwbycwybraćctrzy: tyfidée; Mar (ру Daia'ith 
pałafze krótkie ,rfzyfzakirbezipióż, tarze ру» 
isione Sophanor przekłada, nki dla nichsieft 
honor) być tw ігу. wyprawie gzekeongmi + 
Eedwićrco tylko nóc'fwoje(czarne rozwiefiła роғ 
Wohi i ratychmiaftrufza Leo; przebywatwpław 
wódę;sbo dvügiey ftroniegfzykuje оўко; po? 
budzagizachęcay dodaiegfercag nag łe odwaga 
tego ате [Ye (байлара wfzyltbichyżo4Dzielni wox 
оу, wsfzykąchiedar na drugiegoizepchnieoi; 
zachówyjącŚcifie milczenie g qietemi pod гатта 
мойе zwyociozrwg, lelckovi fzýpko biegną ług 
fiandwiikiazR omulai А 

Wpadaiataqiierwfzzp i ftraź zirwytzuelisiwfzyfta 
kich; ńiżeiiranaksdać valbo! adeprzaćfię тарі 
{=й Сафо іаодгидаћ кай potyłeń „Рак Бед 


ndyarnieyfz сро | odgiofiiy beżowifzałkięy|pszęz 


fzkadyo ftawaią oplodbfanemi Królęwfkiemi nas 
mictywqszem Jniknąwfzyzgpędzą; па tukas 
wy- 
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wywracają naleokolwiek'iwpadnqar; опа jion 
diigis palą wfzyBka a2epodsnamiot Króla, 
Romidus, ‚їл їедеп дү: fwoim nsinioćie;iwżać 
śnie:ina: tóh ożas ukłallaksiutrzeyfzey petyózlG 
obroty c Naspiemafzy, zawtzafk мае fucha 
zadrżałzsałości,rgdy:poznałyże to krzyktzwy: 
ciężcy:: «Rózfrożony. tymbarbarzyńcow фоб» 
fizpem;kładzie:czympiędzey па głowę fzyfowky 
chwytw zá zpuklerzz::poryywó dwie dzirydst:d 
rzuca'fięi w Ipośrzadćłę daiufzanych ао or 
Фак Бие, ktozyjiczyk ogromnydgłads dego , vod 
grodu doggroduepocabymi obozie huczy: Zbies 
gig fięstycerzówiłiurmy : Horacyt(z.; Milena; 
Brutus, Abas; lecz :zbroyni: tam, zgdzievikcół 


fdm'izdeńchufysnieprzfiącibł тойріета: Jużypod 


frogiemstanieniejwiegózgyyzieziemię odważny 


O©phetus , dzielny Aaląftor, Sophaneufz:; Коў 
ryneu(fz;i Pantheufzj niefaczęśliwy sPanireufz 
przypłacił życiem honos)dboknięciasRoniuli г 
groriezomiiązł удрат ент Жаба: agror Roe 


muła 
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DOESER chansa EE EERS этегез AED 


mile ugrząfi м {етей Рапат <Zdumieni Mars 
fowie zaczęli w'pierwfzym zapale ftygnąć; Już 
nie тасіега?ат tylkorbronią бе: ze wfzęch 
frron, parci z*upatrtiąci wolaią Leona; 

Тео, który zapędzii ię aż=po ognifkoRdu. 
ła Leo wypada nagier'wsiedney ręce 'trzynia 
maczugę , w drtugiey rozgorźałą.: miotlicę5'Na 
to widówifko Rzymianie ftawcią:, a Marfowie 
z radości krzyknęli. Duny Leo; pędzn Ий 
ña powod + wftrząfa, miota, po'Rzymfkich ná; 
miotach rozżarzoneżagwie; fróży бе z fzumem 
ogień, zaymuie:plotno, trzafka drzewó3'4 Leo; 

którego fam nawet ogień nie dofyć byłdzieł- 
nym, zarząc go, uderza twisowdzie ластар 


rzuca Пе śrzodkiem płomienia, gromi Abafa, 


Майука, Tybura; Tellafiufz іейпупі machen 


rozpłatany leży; żwawy Miffena zatwzymuie 
go trochę; lecz wkrótce tretuie nogami i ciels 
{Ко Miffeny, Leo mieczem i ogniem .płafzczy 
wfzyftkoe, Tak wrzący żar z góry Etny buchas 


iac, 


iąc; welifię ña dół z gtzmetefm,, тише po ży» 
zaychrołach nabr2mialëmirzoki, rwie, roztra= 
00 :gząży: fkalysi drzgewoy: a-ognifte :balwany 
chłoną wfzyftkos=co'w ich ftoirzstokim 

Nasto: zburzenie Romulus potiząfa: fwoiemi 
dzirydy 3 zarzuca nasramie ogtomnąstarczę i 
przerzyna ie Śczuydkiem teysvzezi dla odparcia 
Teoña, Морейга go ; chce: mowić z: roziufzona 
frogaść tłumi. mu fłowa, Mierzy: go od; йору 
do głowiy;ifkrzącemi=oczy y upatruie.„ gdzie 
uderzy у: ү tym: naytężfzą: z. fwoich: roharys 
przykłada, kółyfi, waży z iednym razem przy 
fadziwfzy Меліса еу Głysrzuca w Leona, Ani 
Lwia fkóra;Nimei nie odeprze tego miotu, гРо- 
dóbńióby utensokrutnyraz był zakończył: ną 
wieki rycerfwiesczyny tak młodego“ bohatyra; 
alegrot Romula; aderza w {тора maczugę, któ- 
rĄ Leo gromił Rzymiany:; rozbiia fęki i żelazne 
haki; grzęźnie: w palicy 1 wyrywa ią z та 
fwoiegovPana 
G 


Tom 1. 
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Bezbronny Leo żatrzymnie бї; a w kolo fie- 
bie fpoyrząwizy , ,poftrzega kamień, ү" 
którego z obozu wyruízyé nie można było ; 
rolnicy w fwoich granicach zwali go AE 
Leo przyczepia fięgyporywa:gó; podiiofiyaż nad 
głowę , i rzuca:o.nieprzyja(iela. ntos u 

Romulus uderzony zwinął Ве жайа аы 
Skoczyli Żołnierze ; Aobywaią, 8% Ale Król 


Rzy mu na nogach йе nie „może: zdruzgotany 


tym gromeln, buchając gębą НБТ adina 4 
geltą iuchę; nakrzywionz głowa; zwiflekü zi 
mi ręce, bez тосу; bez ruchy ;* prawikibez żyję 
cia; niefiong go.do namiotu w;ten czas g) Vhiedy 
Мег(у1іа i Numa na czele Sabińczyków, biegną 
mu na pomoc, ze ( | 


i 
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Чес 
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KSIEGI PIĄTEY. 


нь i Numa odpieyaig . Mat/ow. 
Ор Leona. `` Romulus' wzmacnia убу 
oboz. Nowe Leona zwycięztwo. Połą- 
czenie Ле Mórfow z Samnity. Romulus 
gromadzi radę. Numa czyni za/adzkę na 
górachyTyebań/(kich, Na teh górach za- 
faie lud, który go miłował. Pobite woyfko 
Marfów w pitrtefzym wąwozie, Dziwna 
diiwa Nimy 2 Lionem. W fpoaniatość umy- 
Ли Numy, -On dowiaduie fię o niebefpie- 
cznym żytia Tullua; porzica tófzyfłko, 


a biegnie do-niego, 


NUMA 


МОМА POMPILIUSZ: 


KSIĘGA „PIĄTA... Ж: 

; е | t 

? n 

Y " i t 
RZE: ogromina {Кау ata, ftrącona z góry k 


wierzchu, runie z gromemodo dołu, runąc przy= 


z 

Я fparza gromü; rwie, wywraca: trzaflkas та›сө k 

i) trafi w zawrocie, Pafterze, Nymfy ftrważone, | R 
uciekaią z przerażliwym wrzafkiem ; sftado roz» | Š 

pierzchnione leciayeniebefpietzneiparowy;sarol- ù 

nik drżąc fżoi”niernchómy; її Мейё2е@гасһи; | Р 


z w tym 
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муп ако, w nayfrożfzym rozhuku, иде. 
rza w dwa grube dęby, które obok z fiebie zro- 
fiy pyzeplardią*od “Йи lati (woie korzenie, i 
fwoiętofochy ;-tam utrzymnie-fię ; dwa drzewa 
odpieraią gwałt, caleta: pafterze i bydło. Tak 
właśnie Leo ftanął , wpadłfzy na Herfylią i 
Numę, 

Za Bolkim puklerzem dumna bohatyrka, zrys 
wa бе rfsypierwfza do niego. . Barbarzyńco! 
woła, z woli Jowifza wpadłeś w ręce moie; tu 
twóy grób: Pódź, chełp fię w piekle, żeś rā- 
nił wielkiego Romula. Tak mówi, i rzuca z 
саїеу mocy fękowaty ofżczep, którym z.wście- 
kłościsiiwymierzyć nie mogła. „„Swifzcze żela. 
zo;amiia Leona; atprzebiia.dzięlnego Tellona, 
który. w temczas, właśnie obdzierał Arunka.. = 
Leo z ndywiękfzą przytomnością. wyfzarpnął 
ofzcztp”z wnęttzności Tellona, a fzyderfkisi 
uśmiechem nasHeríylia fpoglądając: Powracam 
ci twoją breń„irzecze, naucz йе drugi raz lepiey 

G3 mis 


mierzyć, Tak mowiaëé p mioh ófzczep wiy 
żniczkę. Numa, *ezżuły*Niima Роа fię na 
przeciwko grotu; zapómiita; iż Hetfylią broni 
tarczą niebiefkai ozdaie mu fię, iż oGnsiefzcze 
pewnieyfzyń dla hiey paklefztin: W fam IŚrzow 
dek pierfi iegó , uderza okrutnie żelazo. Stogie 
oftrze przebiia złoto i miedź łślkhącego  pukle- 
rza, i rani iefzcze pierś Hoynego Kochanka, — 
Porumieniła йе zbroją. , Numa fwoią krewowie 
dzi, a tylko o Herfylii myśli, Tm ftrafznieje 
fzym byłsten rzut, tym więcey Bogońdziękuż 
ie, że ocalił życie: kochanki, Wkrótce i to 
czucie uftąpito zemście. Rzuca fię na Leona; 
wznofi бе niezmierny' zabóy. Rozerwała ich 
niwała bojarzow, Szukasznowu po*boiowiflsu 
ieden drugiego; ale iuż fię drugiraz napaść nie 
mogą. 

Dopiero Мита rzuca fevna nieprzyjaciół: 
tak, pod każdym miotem. iego, fłaty fię mofta« 
mi Маут, iak pod *kofą s śniwiarza: pokofami 

kłofy. 
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ktofyw  Qn.szawfze obok „езуі dedna ręką 
22114), „drugą odpiera zamach na rycerkę:, Ta 
zapańiętała. iw fwoiey  fregości „płata Okrcę, 
Qpicera,nSokratoga,. i, Alinerona, młodziąchnć- 
goszklmenoga ;stę.pociechę,, to iedyne dziecię 
nięfaczęśliwey -Almeryi. Czuła ta matka prze- 
widziała to wfzyftko. 

Gdy «Marfowie przeciwko Rzymianom gro- 
тайгі ее „Almeron, ledwie -czternaftu lat 
chłopiec) uciekł matce z domu, aby za żołnie- 
rza przy ftał W. (am czes rufzania fię woyfka; 
owa ftrapiona matka przybiega; fzuka zgubio- 
nego fyna ; bada йе wfzyftkich, kogo tylko 
napotka. Spoftrzega ią młody Almeron, i kry- 


ie Пе w ofłatnie fzeregi, Ale gdzieżby бе Nie 


przedatlo, matki oko? zoczyla go Almerya; 
leci do niego ; całuie; Ścifka ро; oblewa łzą. 
mi fwoiemi;-a gdy Almeron cały zbladły, oczy 
ku ziemi fpufzczone, ftrofowania fię boiąc, nie 
śmie podnieść czoła «na matkę; ta rozfzlocha- 
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ma, ze 1Капіет mówi dó niego: Móy fynu ko- 
chany, mày fynü, jedyna pociecho moia > ty 
odemnie uciekafz? ty pórzncafz matkę, która 
tylko dla ciebie żyje! АБ coż ty poradzifz w 
boit? Twoie fabe rece iefzcze włoczni i pod- 
tmieść ñie mogą. Strzała, którą ty Wyrzucafz, 
nawet mizernego farnięcia ubić nie ma mocy; 
а ty chcefz бе rowńać z” naylławnieyfzeti bo. 
hatyry Rzymu! O moie dziecię; more Kochare 


dziecię , nie porźitcay mię: Przynzymniey tak 


długo póczekśy ; abyś iuż Hie pdtrzebował Ina. 
tki. "Nie porzucay mię; hie przyśpicfzay mi 
Smierci; dopokad ty bezemnić żyć nie móżefz. 
Płaczefz ; ty mię Ściftafz; a nic nit ofipowia- 
дага; nie zapewńiafz mię, że iuż wyrzeczefz 
бе fwólego айу 1-wy Marfowie, i wy to 

ścierpieć możęcie; a. wy-mieliście matkif. 
I dobrze: niech_mi podadzą oręż; i 14 pobie- 
gnę za moim fynem; będę z nim dzielić Każde 
niebęzpieczeńfitwo ; te pierfi, które go karmił, 
zafta- 
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zaftąpią życie iego.; dopiero šwiat pozna, co te 
może iniłość mątki.. 

Almerya od dnia tego, już-i,ną,krol nie ode 
fiępuie kochanego fyna, « Leo kochał ich oboie, 
i upominał , aby. бе. od. niego nie, oddalali. da= 
kko, . Jakoż młody Almeton, za.każdym wy: 
ftrzelenieni z łuku, uciekał iak na pewną obro- 
nę między matkę i.wodza, „Ale, w tey buč- 
źliwey, nocy; zabłąkani, zgubili w zawierufze 
Leona: Okrutna; Herfíylia wpada na nich, i pó 
mimo krzyku, pomimo. ufiłowań Almeryi, to- 
pi miecz w wnętrznościach niedołężnego dzie. 
cięcia. Padł Almeron iak ow kwiat prześli- 
czny.w pierwfzym zorzu fkofzony, Oczy іеро, 
wprzód niżeli fięzamkneły, obrociły Пе na maa 
tke. Widzi to matka, i pada trupem choć nie 
ranioną. 


Numa mniey okrutny., sle. równie (орі, nie 


paliwi бе rylko nad temi, którzy Пе bronią. 


Hisbon, Marfena, Prywernus, leżą przez nie- 


G s go 
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go na wylot przekIoci,..Liger,. fam dzielny Li- 
ger nicGę nie,boi.; zafadza бе, na.bohatyra te» 
go, i.co tylko zbliży без rzuca «w. niego fwoią 
krąglicę. -Jużby,nie było Numygdyby nie był 
nachylił głowy: krąg obofieczny ftrącą ową bły» 


fkotną Sphinxa na przyłbicy potworę,.i miota 

opodal ду podwoyny „fzarłatowy pioropufz, — | 
Numarzuca бе na Ligera, i krufzy (wóy ofzczep | $ 
w plucach iego: a w тупї,ьрогуам ту. za frogi | Ç 


miecz Pompiliu(za, rozwala glowe Orymancje; | 


obcina prawicę Tarchona; gromi pod, ме nogi | Н 
Quercenfa , i 'рсраідс.,,і tłukąc zbite, w kupę ñ 
Marfy.. przecież Inareízcie z. obozu wypędzą: y 
Leo fam ieden zofłaie, | а 
Leo od wfzyftkich opufzczony.,, nie miefza бе Р 
bynaymniey. Pogląda do,koia,. nie dla tego, p 
że fam: Zoczył fwoią maczuyć, i iuż inu. nie | ñ 
potrzeba моу а, „Tym czafen obrażają go Sas | ñ 
bińczykowie , a.rozżarty Ufens fukaiąc fwoim | 


p. 


głofem ogromnym : nie ieft to tu Marfow-zgra» — | Ç 
Í" 
| 


ia, 


ЖЕ СА РАТА? 


=. PZA 


ia, gdzie byle zgiąć drzewo wodzem być tjo- 
at! Będziefz mi ta Zan ziemię? Mż ini Пе 
nie wytnkńiefz. Leo fyogląda ria niego, iuśmie- 
cha fię + podflkóczył lekko, aby fię fchroniłgro- 
th, któfy % niego О ин rzuca; wtym fkoczy- 
wizy do'ńićyó, porywa go w pas, ścifka, dru- 
zgofa w fwoich żyłowatych barkach, uderza o 
ziemię, ftąpa fedną nogą na cielfko, które ie- 
fzcze drgało ,” i podnofząc glowę z pogardą; 
patrzy fię z fpoltoynością na nie przedarty kopi- 
ow i mieczow okrąg. Nie ma tam ftrach przy- 
Жери, * Fe fpogląda, upitruie z naywiękfzym 
befpieczeń ftwem mieyfca, w które uderzy. Na 
refzcie, gdy iuż podobało mu fię póyść na od- 


wrot, iiia ie na tych; co mu uftępu bronią: 


płófzy ; 'rożgania; pogrąża, tłucze na miazgę 
fwoią maczugą; a iak owć Wygłódhiałe wilczy» 
fkó od”owczarni, tak'oń z obozu Rzymian ро 
Wolii z żalem ufłępuiąc, trzy faży tawa, 
wbrącaiąć fig, i trzy tazy cofa'nącieraiące nań 

G6 huffy 
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hufty, "Niezadłago łączy yg z fwoiemi woiaki; 
табаса głoś ego ftawa rożbiegły Żołnierz; 
gromadzi ię dowodza; w krótce znowu fzyko- 
wie idą tTotyj”a Ledy атт ieden /napełniaiąc 


próżne to mieyfce; które teh odóRzymian dzie- 


о, idzie злой ое о уке: iedo bre- 


ni, a drugie grómi, Й 
Nama, 'roziufzońy Жут: Ботев) iażożbićra (уе 
w pogoń za ёопепі, CWRrzymuie go'wrzawa, 
бо nagle po brzegach /rzeki грон аай Był to 
ftary SoplianóF, / który “në czele" fwoiego Woy- 
fica ,* przyfzedł” na” odwod Jeoledze”0Marfowie 
хаја iak*gd$by” ptżeż wodę ' przeprawić бе 
chcieli, "Numa dla ich odparcia p піна opuścić 
Ledna; d'teń ftrafzliwy Boiowńik3 z pozofta- 
łym żołnierftwem pbe? naytynieyfzego nishe- 
fpieczeńftwa, poko ynie fobie uftępuie z oo- 
zu tego, który napelñit оба? trupem. 
Wièlkiegd dswd w fztüce wolénney 
toftfopny Sophanory zattzymuie б п! brzegu 


rzeki, 
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tzekiy dopokqd ranną niej wzniydzie zorza. == 
Numa ji Sabińczykowie, mimo pracowitych tey 
окторпеуопосу utrudzeń:; nie, opufzczają brzę- 
gu dírugiegos- "Z za,,Świtem Sophanpr. pewien, 
że Łeo:iuż dokonał fwoiego.zamyfiu, uftępnie 
naibok z woyfkiem. Dopiero.i Numa rauca бе 
pod namioty 2 Sabińczyki (woiemi, 

єй „Od'tego: momentu Numa, cala fwoje pracę i 
ftaranność <ku;rabionym obraca.: Bądź Mars, 

obądź Rzymianin ;+wfzyfcy „sktórych tylko ta- 
tować można; równey od Numy pieczołowito+ 
ści, doznaiąqsp=Biepa „ fzuka, upatruie ро boio- 


w kas to ziewa iefzcze; a,t9 z.taką chęcią, i 


„izstaką gotliwościązsz јака upatrywał w beiw, 
skta Ge biiernaylępiey:* Numa, gdzię zachodził 


ratunek bliźniego ; п29ротіла o ffawie, tylko 


ludzkim: być.pragnie;, nieprzyjaciele zwycięże- 

ni siftaią-bę. braćmi iego, 
Numa, gdy iuż.wykonał te nayświętfze obo- 
wiązki ludzkości; gdy бе. dokładnie zapewnił, 
G7 iż 
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iż wałeczne Sabińczyki w zupełnym befpieczeń= 
ftwie fpocząć mogą, dopiero pobiegł do патіог 
tw Roniula, hie opatczywfzy: nawet rany.: Więż 
cey: mw dokuczała za Het'(ylią tęfkność:1Wchos 
dzi do królewfkiegosnamiotu: widzi Króla Rzy- 
mu; złożonego na:fkófze lamparta, odzianego 
krwią zbroczonemi powłoki; оја koło niego 
córka i woyfk iego/ wodzowie.oKról mniey czu= 
tynna fwoie bóle; ак na ftan fwotego woy[ka, 
chował ponure milczenie; dopiero; Nume fpo- 
frzegifzy; przemówił; na ciebie czekdmy dziel 
nysmłodzieńiczez іц mi fa wiedómelewoie dzies 
ła, "Tyś fam ocalił mpoie: woyfkoto'Zbliż fię, 
chodź, uścilkay mie, Twoia.chwałasieft włgą 
moich boleści, oi Numa pada 'na>kolanw, całuie 
reke Króla! Мубай „1 mówi: Romulus; pełniy 
to, co powiem; 

Barbarzyńcy nas'podftępem zażyli, * Stan ;'w 


którym mnie widżi(z, przymufza odwlec zems 


йе. Ale to hie na długo; iazą kilka dni руё 
de 


de do ficbie. Przez:ten;cząs:trzeba zabefpieczyć 
móy obóz od wfzelkich nagąbań. Rodź więc, 
dzielny młodzieńczeg «weźmiy z fobą dziefięć 
rot; zaprowadź ie do lafit, niech utną pięćdzie« 
fiąt tyfięcy'kołow na chłoparwyffókościya wfżyż 
fikie <zaciefanerroftro. -<Ty/zaś Mecyufzu; tym 
czafem każ kopać głębokie i (zerokie„ w czwo 
rogran, do: kola obozu; тоу; W każdym bo- 
kuityłko iędnosprzeyście zoftawifz. Dotey:pra= 
cy diżyiefzamoie pki Łącińfkie: One naymniey 
wycierpiałyjs w bitwie; dzifinyfzey: Chodźcie, 
niech to wfzyftka będzie fisończońe przed:zae 
chodem toca; сат potym iprzyidziecie: dalfze 
odebraé rozkaży. 


s'Tak Król miówiłso wykonał to wfzyftko Mes 


cyufzi Numa Ofrożny Romtdilńs każe po tych 
"rowach bić gęfto ieden przy drugim Koły ; krę» 
puig йе: @1а Więkfzey mocyG -zafypuią ziemią, а 
fame: tylko zaciefanerzepod darni dobywaią бе 
palczaty;: iak; gdyby nieprzedarty das1z-famych 

rohatyn, 
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rohatyn; w koło oboz'waruią, Mecyufz'i- Ny- 


ma w trzech dniach wfzyftko (kończyli. Przy 
każdey bramie był ftrażyniec, zawfze napelnio- 
ny Żołnierftwem, Rzymianie, ròwnie w tym 
obozie, iak w famym Rzymie befpieczni, zdu- 
miewaią бе, iak człowieka iednego dowcip mi- 


diony ludzi gubi, albo ocala. 


$ophanor, na drugim brzegu. fpokoyny, cho- 
ciaż patrzył na tę prace Romula, przecież 24- 
dney nie czynił przefzkody, Król, przyczyny 
tey befpieczności niedochodząc, był niefpokoye 
nym na oboiętność Marfow, Cóż tam porabia 
ten ftrafzny Leo? zapewne ciefzy бе, że rani 
Roinula. Ale Romulus nie ieft zwyciężony; do- 
pieroć Йе to woyna zaczyna. Czemuż fię теп 
iunak, tak przedni nocny podftępca, nie pokuń 
drugi raz podpalić moiego obozu? О Jowifzu? 
© móy oycze Marñe ! użyczcje mi iefzcze do 
dni kilku cierpliwości, а to ramie odzyfka тос 
Ж fwoóią; 
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fwoią; te barki nie będą prożńować; i kryć йе 
dłużey za wałem, 

Tak rozmawiał Remulus. Tu wchodzi do 
niego Kampanińfki żołnierz: cały zbryzgany 
krwią, i zakurtzony piafkiem; on biegł co tcha 
z Auxencyi miafta, w którym йе Król Kampa- 
nii był zamknął, Cóż powiadafz nowego? za. 
wołał Król : Samniczykowie ptzeprawiliż. бе 
przez Apenin? Czyli móy fprzymierzeniec oblę- 
Żeny w fwoim mieście? Twóy fprzymierzeniec 
iuż w ręku піерггуіасіої, odpowiada żołnierz. 
Leo, ten ogromny Leo, pokazał йе pod Au- 


xencyi murami, w tym właśnie czafie, kiedy» 


'śmy rozumieli, że бе do bitwy z tobą gotuie. 


Om dobyt miaita; zabrał Króla; zagrabił fkar= 
by, woyfko i fisłady iego. ` A na tym nie -prze- 
fiaiąc pobiegł, wpadł niefpodzianie na woyfko, 
które Samnitom pafy na górach przerznelo. To 
pobił, rozpłofzył, i tym ftrafznym nieprzyią. 
ciofom wolne przeyście otworzył. 


Romulus 
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Rontulüsr па stevftówa zwieñtigloweleniciihie 
mówi; Пейер; anb (ię: тиха ур, JoiZnywaipo 
nagle odzłosottąb i.bębnow, «Hałas ро: drugiey 
fixonietrzekiiniBył ico Leoo (Ten, oniezwycięża« 
пузо do:obozuiSophanora prowadzij) Króla 
Ksapuis!czterystyfiącesithcow;fniezmierne dipy, 
kiprzepyfzne Samnitow' woylko; o Widzieć go: 
zRotmułarnamiotw mafzeruiącego po równinie 
żswielkimehukiem; brzmiały niezliczone farmy, 
puzany, Ку, rarabany, RrólsKampanii , od 


złota śklnący Пе, iechął ña wfpaniałym ruma- 


ku; Leo, lwią (kórą odziany, (сей obok nie- 


go; obtaczali go”dzielni Marfowie; a dwadzie- 
ścia tyfięcy Samnitow, pod żelazną zbroią, ten 
wiazd tryumfalny zamkneło. 

„Niezadługo ich” namioty ftaneły przy Sopha- 
nóra namiotach. Złączyły бе obydwa жоуйа, 
a iak prędko noc czarne rezwlokła zafłony, za- 
gorzały tyfiączne:po brzegurzeki ognie Strach 
egirnia Rzymiany ; łękaią (ie: napaści, 

Gi 
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Cis walęczni* Rzymianie, "w=których zawfze 
nięprzyiścioł zoczeniej wefoleokrżyki/budziło; 
ns ten: groźny obóz „patrząc, zachowuią pafępe 
miłcżenies>i'Z spólniefzaniem?'żółnietzena йг: 
giegó! fpogląda: Wodzowie nie $ іеі zwierzyć 
бес boiaźni:= Całevwoyfko” na, Romulufa oczy 
zwróciło: **Podwóiono warty ; wfzyftko dobi 
twy: ftoi gotowe, a pomimo watównego okopuz 
pomimo-męztwa; i żołnierzy mnoftwajo widzieć 


ftrach ima twatzy każdego: 


Gam Romulus zniefzany; przecięż udaie z 
twarzy fpokoyność, Na włoczni wíparty , po- 
woli dla rany poftępuiąc, odwiedza leże; do- 
daie odwagi żołdaćtwu: i chociaż ferce iego peł- 
ne fmutku było, dziękuie głośno Bogom, że 
mu razem wfzyftkie nieprzylacioły w ręce wy- 
daią. 

Jednałcżespod taiemnym rozkazem! gromadzi 


йе rada: Mecyufzy Waleryufz,: rozfądny Kae 
tylla, 
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tyllaiiiroftropny Brutu; vibinni wielkiego do. 
świadczenia totmiftrze, zafiadaią wkoło: Mo" 
narchy, » Piękną Hesfylią urodzenie; młodego 
Niumę'tycerfsie dzieła; tamże przyzwaly,” Ge 
kiatze'trzynaji wartę przy braniie królewikiego 
namiotuji bronili: natatczywyin przyftępu» Pam 
dópitro Roinulus Йаа owączmyślonątrądóść; 
z którą ukażywał: Ше жау! a pełen shiefpos 
koybości:po: wodzach fpoyrząwfzyy 'Towarzys 
fze,s mówi, wafże rady; ігар Гает były rmistżya 
tęczne;..dziś ftaią' mi Ge potrzebne. s Nafi miés 
Przyiaciele,, nikczemnego fprzymierzeńca Zwy« 


ciężcy, а odzńas trzy razy licznieyf, Porrā fio 


bym; im белгліеПорггесга ротосалокора te- 
go. Ale, gdy.rzekę:przebędą, ieżeli nas oble= 
gną,<oŚm: dni nie wyniydzie, a<żywności nam 
nie fłatczy;! tak-bez-fpotkania-fię. ginąćmufie. 
my... Waleczni bracia, cóż:tu robić? czyli uder 
tzyć na te dwa woyfka złączone. i przez:chyra, 
łebną: $шїе@цб uniknąć zelżywey ugędy? alba 

teź 
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зетом лире чигит бИ РЫА АР ПРСА УНИСОН 


też došwiadezyérodwoduirktony:tak2e martiee 
befpieczeńftwo fwóie: 

Ronulus zamilkł, aMechyufz wftdie ¿o ras 
dzi wyfać o'pofiłelu:do Rzym, iidzekać woko: 
pach, «dopokąd" imi асу в nieprzybędzie nA 
odfięcz:1*Brutnstprzeciwniecżyczy:! aby) wyjść 
z obozu; wydać bitwę nieprzyiacielowip ispode 
dzć wfzyftko lofomiboiu, + Opiera fię temo>żdae 
nia Herfylia; Dopokąd móy oyciecwalczyćmić 
może; mówi ©na;lanizfobiepodchlebiayciezwy? 
ciężyć.” Zwycięftwo odiręki iego zawifło; ta 
iefzcze orężem robić nie zdoła, Idźmy'za ra, 
dą Mecyufza: czekaymy w'obozie, i wyśliymy 
do Rzymu o pofiłkowe wayfko. sAle dla przes 
ftrachu nieprzyiacield х jadła przefzkody, aby 
бе nic rozpoczynać ńie ważyły ia i Numa-wys 
iedzięmy:o' pół'nocy; przedrzewy йе do obozu 
Samnitow; i kiedysci roztrzepani fwoią pomy- 
ślnością; lub znużeni przykry marfżem, twardó 
zalypiaći będą, mynspełmienry ch namioty mers 

dami 
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damie'rzeźią. Oto moie zdanie: ieżeli fię z wolą: 
mioiegórcyGatzgddza у wyieżdźamy tatychmiaft, 

Niima fło аг nie pófiadaiąc fig ż'yciechy | az 
palone(okó iego; mieni fię zi każdytw Herfylh 
Yufzeriigay 1 Biiermu fered zadośli »żeogo ona 
wybrała; i ta noc, podczas któreyzczetn z Herz 
fial wałczyć będzie; zdaje тибе miypiękniey: 
f epokhuZyciafiegobodsle Romulus znifzczyta 
ro? fłodkie nadzitciej, , ptzetiwiącifię, zamyłłom 
córkiy” 'Refzradiwodzaw podaie fpofoby'; хао 


do wykonania, nie! podobne, *:alborod:pnzytom= 


rego апо iefzązerniebefpiecznieyfze. Roztrząs 


fano ie; przedłuża fię rada; пагебасіе wfzyftka 
na tym fię kpfczyło, że wiele'ę:przytomnyne 
ztym mówiona; a Żadnego ;/ па ułęczenię; mie 
znalezionoriekarftwa. 

Nagle młedy Numa uczuł natchnienie Miners 
wy. Prof ó pozwolenie głofus*/Daie, mu go 
Romulus, mile па niego fpoyrzawfzyis Wielki 
Królu, odzywa fięryctrz , zdaie mi бе, 12.160 

fpofob, 
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fpofobs snie. mówię; dla;ogalenia woyfką, ale, 
dla; Gtrzysmaniarzwycięftwa, «spZstyłuynaszleżąj 
góry {ТтеБа Кіе, Te nieprzyftępne góry maia 
takie wąwozy, gdzię Йо» tyfięcy)-niepizyiacioł; 
ubić można z wałym woyfkiem ,„dktórebyopar 
nowało tych (gd wierzchołki, Niech mi wolno 
będzie rufzyć reyunocyszipolowa Sabińczykowz! 
futrosiefzcze przed! zachodem fłofica odzierżę tę 
góry, пту ‚о wielki Królą, pierwfzy: raz przed, 
nieprzyiaójelem uciekać-będziefz= niechay gigy 
теп ууга nie obrażazormciszapewni. zwycies 
Ёо: + Marfowie іх Samnitowie poydą;w:pogom 
zaitobą + ułudzifz ich'łotwo w Trebańlkie was 


wozy; tam nagle'żwawy бай odpor,sa ia i Sas 


bińczyki: będziemy. na mich miotać ofzczepy i 


ftrzały, i tłuc ich runąc z gór ogromne kamie= 
nie. 

Tałe mówi Numa, а Romułus go.ścifka: dziel 
ny młodzieńcze; rzecze do niego; winien ci bes 
бе więcey iak życie. = Tyogalilz mola Пате: 


Biegay 
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Biegay czymprędzey, fkutkuy to przedfiewżię« 
eie: bierz z fabą wfzyftkie Sabińczyki. procz 
iazdy, która tobie byłaby nieużyteczną, a mnie 
ftanie fię petrzebna, ofobliwie w początku od 
wrotu, Jedna noc wyfłarczy. ci na towfzyftko, 
Rufzay zaraz, a iak dopniefz zatnisru, oto 
twoia nadgroda, To mówiąc na Herfylią fka- 
zuie, 

Numa ftanąf iak niemy: z wfzelkiego zadus., 
mienia, z nagłey radości, z wfzyftkich poru- 
fzeń, które w ten czas nim razem miotały, ig- 
zykiem rufzyć nie może, Oczy iego błąkaią fię 
na przemian z Hesfylii na Romula, a z Romula 
na Herfylią,  Wrefzcie rzuca fię do nóg Króla: 


fynu Bogow , zawołał, czynifz mię niezwycię* 


żonym, -Niechay Marfowie , niechay Ѕатпі= 
twie, niechay йе wfzyftkie narody całych 
Włoch złączą na mnie iednego, czuię w tym 
razie file do rozparcia wfzyftkich, “To imię, to 
iedno imię, Же уа, czyni mię prawie równym 

tobie 


KSIĘGA"PI 
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tobie; a honor; zoftania twoim zięciem, wye 
nofimmięsdo godności pół+bożcow. 

Tak. mówiąc,zarzyły mu. йе oczy miłością 
i męftwenn Rzuca niemi na kochankę ; czyta 
w ięy: oczach potwierdzenie obietnicy Romula; 
jęfzczeswiękfzą żądzą rufzenia z woyfkiem jak 
nayprędzey 'goreiąc;/leci zbroić:Sabiny, 

Natychmiaft pułki Łacińfkie z rozkazu Ro- 
mula wychodzą:z.pod-namiotu, i ftawaią w po- 
rządku na, brzegach rzeki, dla ukrycia przed 
nieprzyjacielem + wylazdu odważnego- Numy, 
Marfowie;, biorąc to za nagabanie, zbiegaią Пе 
po drugim brzegu, Wyrzucono z obydwoch 
ftron ha oślep ftrzały, a gdy tak Rzymianie 
fwoie nieprzyiacioły bawią, Numa tyłem obo- 


zu uchodzi, 


Idzie, przedziera fię przez gęfte lafy, które 


iągną fie ku Sorze; mija, kołuiąc niebefpie- 
czne Aratryi bagnifko, і zawfze fwoią drogę ku 
Afyli kieruiąc, poftrzegł równo z Świtem Tre- 


Тош I. H bańfkie 
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bańlkie góry, Przezorny Numa, wprzód 

бе w ich wąwozy fzapuścił , 'wyfyła przed Гора 
kilku w lekkiey zbroi żołnierzy, i rozftawia po 
zad fiebie gęfto przewodniki, aby za nim pros 
wadzili Romula: Wkrótce potym wchodzi mię- 


dzy te góry, ciągnie z woyfkiem po w: 


10 


i przykrych ściefzkach. Zołnierze, naglonym 


marfzem utrudzeni, z ciężkością Пе ро оро- 
kach gramolą. Ale Numa dodaie im ferca i 
przykładu; Numa zawfze na odwódzie, przy= 
czepia бе iedną ręką do'drzewa;/ które na mcbu 
ikalifka porofto, a drugą kiwa na Zoln 

aby йе iego śladem pnęło. Jeżeli ftrumień nas 
padnie, fam go naypierwey przefkoczy, dopie- 
то z drugiey опу woyfku do przeyścia daie 
rozkazy. ' Jeżeli mu (каа drogę zawał, utyka 
w ryfach kamienia pałafz, albo dziryd; po tey 
ffabey zaporze drapie бе w górę, (kacząc po 
ezdennych rozpadlinach z теруу na-zerwę, а 
ñie pierwey ; tylko gdy fam na wierzchołku 


ftanie, 
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ftanie, woła wfpółwtowarzy(ze(woie. Numa w 
Ка2 беу naywiękfzey trudności widzi przed fo- 
bą Herfylią, I po przepaściach chodzić mi- 
łości іе, Төгө, — "Numa wfzędzie uprzedza 
woyfko ; a/przykłąd wodza ułatwia wfzyftko, 
Макопіес wydobywa бе na .góry.. Zadziwia 
Numę, gdy -tam zaftaie role uprawne, pola 
żyznym. okryte zbożem , paftwifika różnym пае 
pelnione'bydłem,. Przyprowadzono kilku (kos 


tarzy;.do- niega. „Мита ciefzy ich temi ffowy: 


bądźcie: fpokóynemis: ia nie przyfzedłem wam 
fzkodzić. а Nie bóyciefię ani о was, ani.o wafze 
majątki... Zaprowądźcie nas tylko do naylicz- 
nięyfzey ofady ; chcieycie nam udzielić żywno- 
ści; za którą odbierzecie zapłatę, i pozwolcie 
nam trzy dni na tych górach zabawić. To Пу- 
fząc, ośmieleni pafterze, prowadzą do мӣ Sa- 
bińczykow, 

Jakie było ząadutnienie, iaka radość Мату; 


poznaiąc w tych góralach owych famych Rh 


Н 2 tow, 


tow, których uwolnił! ow ftarzec, co przy 


ofierze miał mowę do niego, nadchodzi a przy- 


patruiąc mu йе: O fzczęśliwy dniu, zawołał, 


bracia, moie dzieci, wfzakże to nas zbawiciel! 
огой ten bohatryr tak czuły, który nam wol 
ność powrocił; o to Numa!..,.. na to imie 
powfzechny krzyk zatłumił głos ftarca; cały 
jud Rheatow na klęczkach ciśnie бе, okrąża 
Nume, Jak to, tyś to, mowi do niego ieden; 
któryś mi oddał matkę. Ja tobie winnam mę- 
Ха, wola druga. Bez ciebie, krzyczy mała 
chłopczyna, ledwie iefzcze padać umieiąc, bez 
ciebie byłbym fierotą. Wfzyfcy wołaiąc: fynu 
nieśmiertelnych, boć każdy dobroczyńca ludzi 
ieft prawdziwym (упет Bogow, iak wiele dzięk 
winniśmy niebu, że nam pozwoliło tego fzczę- 
ścia oglądać ciebie ; całować te ręce , które 
fkrufzyly nafze kaydany; płakać-z radości, i 
patrzeć ną bohatyra, który umie Пе litować 
nad ludźmi! Ah rozkązuy, zarządzay nami, 


nafzym 
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nafzym maiątkiem , nafzym Życiem, to wfzy» 
ftko іе twoie, Ty nafzynt Królem, nafzym 
oycem ; tyś....... wyinowić nie możem, со 


czuiem, tyś więcey nad to м(2у ко, boś ty 


zbawicielem nafzym. 


na nie może wftrzymać łez z wielkiey 
czulości, Miękczą бе z nim równo Sabińczy= 


kowie mężni. Już fłodka przyjaźń z tym do- 


brym Królem ich łączy. Woiacy i wieśniacy, 


w iedną kupę zmiefzani, ścifkaią, całuią йе, 
daią i'przyimuią wfzyftko, co gościnność i 


przyiaźń ofiarować może, Domy, chałupy 


napchane źołnierzem; kobiety, żony , dzieci, 


есд, (krzątaią бе koło wygody go» 
ści; wynofzą wfzyftiko, co йе w domu znay- 
duie. Sabińczykowiei Rheatowieczynią iuż tylka 
ieden narod, Już to tylko iedna familia, Wfzy- 
{су kochaią i fzanuią Мате, To iedno czucie 
rebi ich braćmi, 
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Numa pozwoliwfzy kilka godzin tey fiodkity 
wdzięcznych rofizofzy, dla zgrómac dzenia woy- 
figa znak daie. Na gios wy zbiegaią ię wizy- 
fcy tych okolic miefzkańcy; każdy tymuzbre» 
jony, co w domu znalazł: Jeden niefie fzabli- 
(ко, które od fat fześćdziefiąr rzdza gryzie; 
drugi tarczyfi , które opleśniałe ledwie znać 
od kurzu; ci z tanieją porobili fpify ; wfzyfcy 
prawie trzymaią 2 Świeżo ułomaney gałęzi pał- 
kę. My chcemy bić Gę za ciebie; mowią do 
młodego Numy:. My poydzietiy razem 2 tw ойт 
woyfkiem ; i wierzay nam, źe, ieżeli mieć 
ferce dofyć ieft, aby zoftać żołnierzem, nad 
nas odważńieyfzych nie było. 

Tak mówiąc, fami fiebie rzęduią; лак? mogą 
naśladuią Sabińczykow ; fpychaią бе iedeń па 
drugiego w niezgrabnie pok rzywiónych rzędach, 
Wrzafkliwy ten polek krzyczy „aby go ууа 
по па pierwfzy wyftrzał, tam, gdzie niebefpie= 
czeńftwo naywiękfze, 

Numa, 


— < _ . ... U...  ......... 
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Numa, czuły. Numa, proźno ый ше ich gor- 
liwość polkromić; próżno wzbrania fię poda- 
wać w niebefpieczeńftwo ludzi, Którzy infzego 
pochopu nie maią w tym boiu, tylke miłość 
dla niego. Dzielnieyfzą ieft ta miłość , niżeli 
Numy powaga. I mimo proźby iego, mirio 
rozkazow, fyn Pompiliufza z przymufu patrzy 
na powiękfzaiące Пе w dwóynafob woyflko, — 
Popiero na ten czas tłainaczy im fwoie zamy- 
fy; odpowiąda, iż życzyłby fobie odzierżyć 
takie góry, i rakie mieyfca, z których mogłby 
tłuc nieprzylacioły Kkamieńmi i drzewy, 

N:tychmiaft krzepcy górale fami prowadzą 
Sabińczykow ро ftrafznych parowach , przez 
nayniebefpiecznieyfze cieśniny; ukazuią' in, 
gdzie йе zafadzić potrzeba; owfzem fami roz- 
kładaią fię razem z niemi; na zdruzgotanie 
Marfow, rąbią drzewa, zwalaią na kupę ka- 
mienie; a tak z żołnierzami fwego dobroczyńz 
cy zmiefzani, i na wfzyftkie niebefpieczeńftwa 


H.4 gotowi, 
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gotowi, czekaia z niecierpliwością Rzymian 
przybycia. 

Nie zadługo przyciągnął Romulus, On mą- 
drym odwrotu rozrządzeniem z obozu rufzył; 
iuż łudząc, їп? odpieraiąc na przemian Sanmi- 
tow i Marfow. Im więcey zbliżał Пе ku górom, 
tym więcey udawał pomiefzanie i nierząd. — 
Tylna ftraż iego 2 umyfłu ucieka, Na (атут 
wftępie między góry iefzcze niocniey rozpędza 
fię woyfko, a nieprzyiaciel bierze to ża zupełne 


pierzchanie iego. Sophanor, fam nawet Leo, 


а naywięcey Samnitow wodzowie, owfzem to 


całe fprzymierzeńcow woyfko, więcey męztwa, 
niżeli fprawneści maiące, zapadło między cie- 

śniny, fądząc; iż za zbiegami gonią. 
Romulus, przez pofłańce od Numy rozftawio» 
ne pouczony , fam uwodzi nieprzyiaciela wnay- 
gorfze wąwozy. Tam nagle (ама, Na przy- 
wodzie nayfrożfzego hufca czeka Marfow nieu- 
fiępem, i wyzywa do bitwy, Leo, dzielny Leo, 
rzucą 


us 
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rzuca fię na Rzymiany, a Samnity i Marfy idą 


zakład, kto pierwey wyftrzeli. W tym całe 
apoki, grube całkich drzew tramy, runą z gór, 


i 


zem całe roty drużgocą, Samnity, Marfo-, 
wie, ich wodze przelęknieni zatrzymują бе, ра- 


trzą w górę, i' widzą nad fwoiemi głowy w 


ftko rohatyny warowne. Na ten widok całe 
żołnierftwo truchleże, rufzyć бе ku Romulowi 
nie śmie, cofać Пе w zatył nie może. Бойго» 
pny Мита przerznął mu pafy, Sprzymierzeń- 
cy Marfow widzą бе bez fpofobu do.boiu; zas 
taforowani z każdey ftrony w fzczupłym lochu, 
zakłoceni włafnym fwoim mnoftwem, zgrucho- 
tani kamieniami i drzewem, które Sabiny i 
Rheaty z gór bez uftanku toczą, rzucaią broń, 


i profzą o zgodę. 


Któż frogość Leona wyrazić potrafi? Podo- 
bny do owey w lafich Herkańfkich tygrzycy ; 
ta przy włafnym legowifku w'łapicy uwięzła, 
gdy widzi, Że łowiec zabiera tygrzenta, Кїб+ 
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rych obronić nie może, fierdzi йе; rzuca, ry» 
czy, gryzie kamienie, któych fię dorwie ; gru- 
choce ie w zapienionym pyfłsu, i pożera iafkro= 
watemi oczy! napaftcę, którego tozfzarpać pra, 
gnie, Leo, głos póddaiącego Пе woyfka Пу- 
fząc, wpada wściekłość olłatnią, Nie, nie, 
zawołał głofem ogromnym; dopokąd Leo het- 
mani; nie fpodziewaycie Пе nigdy, aby na ta- 
ką fromotę zezwolił, Marfowie і Samnitowie, 
wprzod, niżeli z tą podłością pod fzofki poy- 
dziecie, mieycie przynaymniey tyle męztwa, i 
przypatrzcie Пе, iak ia umierać będę, ` Так 
rzecze, i rzuca бе śrzodkiem tłumu orężow, 
śrzodkiem kupy zawalonego głazu, mimo Ка» 
mieni, mimo kłod drzewa, które na doł runą, 
on fam ieden drapie fię w! górę. 

Rheatowie i Sabińczykowie gruchneli czym= 
prędzey w to mieyfce, w którym fię wydobyć 


zamyśla. Tam znofzą niezmierny os kamie- 


ni, aby go utluc iednym rzutem. Ale Numa 
4 leci 


> 
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leci do nich; nie dozwala tego ; wftrzymuić 
gromy , które Leona roftrząfnąć miały. Bracia, 
zawołał ,„poważaycie zuchwałość iego. Ja na 
pokonanie więkfzego mnoftwa użyłem fortelu; 
ale iednego rycerza. męztwu opieram йе той 
{алуп męztwem. .Poczekay. Leonie, ofzczędzęć 
drogi połowę, 

Tak mowi, i z naywiękfzą -fpokeynością e 
ftępuie zgóry. Odpędza na ftronę Sabińczy- 
ki, co my.towarzyfzyć chcieli, i potyka {wos 
iego,oporcę na iednym, płafkim: {katy urwilku, 
Króre nadprzepaścią wifiało, a na nim więcey 
mieyfca nie było, tylko, gdzie йе. dwa trupy 
pomiefzeząu:: Fam апе: fpogląda ieden ре 
drugim; піс nie: mowią ; a to milczenie zdaie 
йе być fkutkiem sich dziwu nad fobą. Woy- 
{Ка obydwa przeftaią bitwy ; każdy żołnierz za. 
pomina o fobie ; wfzyfcy na nich wytrzyfzczeli 
oczys 4 przypadek, co ich na tak fzczupłym i 
wynioftym placu ftawił, zdaie бе dawać z nich 


H 6 widg- 


1g0 NUMA POMPILIUSZ, 


OTEA A естт ewen urere 


widowifko tym dwom narodom, których Юу 
razem z niemi upadną, 

Leo odzywa бе pierwfzy: Dzielny młodzieńs 
cze, fzacuię męztwo, które ukazniefz, i zdey- 
muie mię litość potykać fię ż tobą, Powroć, 


wierzay mi, powroć między twoie roty, a po: 


zwol, niechay wywrę fwoią frogość na mnićy 


walecznych od ciebie, 

Niemafz ich w nafzym woyfku, odpowiada 
Numa. Oftatni z Rzymian ieft mnie równym; i 
ty poznafz mi tu wkrótce, iakiegom wart poli- 
towania. To rzekł, a dla mieyfca fzczupłości, 
nie mogąc zamachnąć ofzczepem, bierze go w 
obydwie ręce, i z roziadłością uderza w pierfi 
Leona. Вуї со raz okrutny; ale hartowny grot 
trafia na lwią fltórę, w tym famym mieyfcu, 
gdzie fpony na poprzek złożone, troiski pane 
cerz robiły. W tak nieprzebitym przedmurzu 
fkrzywiło fię oftrze, a gwałtowność zamachu 
ofzczep fkrufzyła w ręku 


Po- 


Р 
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Potoczył йе Leo, ale wzmaga Пе wściekłość 
iego,  Wynofi w górę fwoią okrutną maczugę, 
a wywiiaiąc nią nad głową, ftrafzliwie zawalił 
Мате w puklerz; na tyfiąc kawałkow rozlecia- 
ła йе tarcza. Numa zachwiał бе; padł na iedno 
kolano ; lecz zrywa бе natychmiaft ; trzyma 
dobyty w ręku pałafz, ow pałafz Pompiliufza, 
który iuż mu fię tylko fam ieden do obrony 202 
ftaie. Leo zamachnął йе powtórnie, ale uchy- 
lil бе tego razu fkładny Мота, Obydway nie 


fpufzczą oczu z oręża; baczni na każde rufzea 


nie; krążą ieden koło drugiego; a iak ten, tak 


ten, przymufzony nie ufłępować z placu, oba 
toczonego przepaścią, wyciąga Ве, czai йе ; nie 
fte razy próżno zamachuie, nie Йо razy cios 
Śmiertelny odrzuci, Tak właśnie, iak dwa wos 
dne węże, w fzczupłą ftudnię wrzucone, ka- 
Żdy йе z nich bez uftannie zwiia i rozwiia; a żaden 


drugiego ukąfić nie może. 


H 7 Nako- 
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Nakoniec Leo, nie mogąc daley zcierpieć tak 


długiego odporu, w obydwie ręce zaymuie ma 
czugę; fsoczy; nagle do nieprzyiaciela: iuż po. 
nim, | Numa'tego razu uniknaé nie potrafi. Qa 
fię zafłania pałafzem ; ale ta fiaba obrona nie zas 
chowa mu życia. Ceres, z wyfokości niebios, 
przypatrywała fię tey okropney bitwie, Spo- 
ftrzegawyniefioną'maczuzę , drży , biegnie; 
ftawa przy Numie prędzey. iefzcze, niżeli {Leo 
uderzył; nie-wiadoma iey ręka zrzuca ten 2а- 
mach, a Leo impetem, i maczugi: ciężarem 
zerwany, upada na kamień ; iak {tu letna:fo- 
fna, przez wicher z korzeniem wydarta. Nu- 
ma rzuca йе na niego; iedną ręką porywa za 
gardło , druga przykłada. do ferca ościen pała- 
fza: twoie życie w moich ręku, mowi do nie- 
go; ale nie mogę przewieść na fobie, abym 
zgubił tak mężnego rycerza. Chodź, zgodź- 
ту. бе, Miley być twoim przyjacielem, niżeli 
twoim zwycięzcą. 


Numa, 
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Numa, te wymawiaiac fłowa, podnofi йе, 
į chowa pałafz. Leo ledwie co ftanął , całuie 
hoynego przyjaciela ; obydway trzymaiąc бе 
za ręce, zftępuią z góry ku Marfow роїкот», 
które iuż wybieraią ftarcow, aby йе godzili z 
Romulem, 

Numa obok Giebie Leona maiąc, prowadzi go 
do Króla Rzymu. On fam wnofi proźby za 
Marfami, Romulus zezwala na pokóy : wy 
uwolnicie, mowi do nich, moiego fprzymiier 
rżeńca Króla Kampanii; oddacie mu fkarby i 
brańce iego. Co Йе tycze kraiu Aurunkow;, 
którego fię od was ten Monarcha domaga, ро. 
nieważ ten kray, bądź wiego, bądź wwafzych 
ręku, zawfze byłby: niefkończonym моупу 
podżepiem; więc fię przy mnie zoftanie. Dla 
nadgrodzenia tey: ftrary Król Kampanii uftąpi 
wam miafto Auxencyą, a Kapis fyn iego będzie 

wafzym zakładnikiem, aż do zupełnego ufkue 
tecznienia foiufzu, 
Mate- 
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Marfowie w tym pokoiu, więcey od Kam- 
pańczykow pożytkuiąc , przyimuią go chętnie, 
a Romulus nowy kray odzierżywfzy, niedba 
o krzywdę fprzymierzeńca , którym dla fłabo* 
ści pogardza, Chce nadgrodzić cnotę Numie: 
Waleczny młodzieńcze, mowi do niego; гу 
na moim mieyfcu tryumfować będziefz ; ty ną 
moim wozie, na moiego woyfka czele, do Rzy- 


mu wiedziefz. Leo przed tobą póydzie, a mo- 


ia córka przed ołtarzem Jowifza ślubować ci 


Wielki Królu, odpowiada Numa, tobie fa- 
memu należy fię tryumf; dofyś moiey chwały, 
gdy pozyfkam rękę Her(ylii, . Co do Leona, 
nie ia zwycięzcą iego, — Rzymianie, on nie 
odemnie pokonany: Ceres zftąpiła z ni 
to mi ziednała zwycięztwo. Powroć do twoie- 
go narodu, Leonie, iefteś wolnym, i niezwycię- 
żonym. Albowiem ty nie uftąpiłeś tylko Bo- 


кош, 
Tak 
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Tak mowi, a Rzymianom i Matfom zdaie fię, 
że ftyfzą iakieś boftwo. Leo całuie go, Przy- 
cifka do pierfi, i płacze, — Та wielkością 
umyfłu zdziwiony, chce zaprzeczyć, со Nu 
ma wyznał; przyznaie w przytomności wfzy= 
fikich Sabińfsiemu wodzowi zwycięztwo, Ale 
Numa obfzerniey iefzeze obydwom woyfkom 
opowiada pomoc od Cerery zefłaną. Dziękuie 
głośno tey bogini za ebronione życie, i czyni 
nieśmiertelną fwoią fawę, niezafiużoney przy- 
iąć niechcąc. 

Przecięż z tym wfzyftkim podpifano zgodę. 
Król Kampanii odbiera wolność, Romulus 
oddaie Marfom w zakład Kapifa; i iuż wyfłał 


woyfko dla opanowania kreiu Aurunkow. Nu- 


ma i Leo rozftać fię nie mogą bez poprzyfięże- 


nia fobie wieczney przyiaźni. “Te dwa bohaty- , 


ry zoftawiaią ieden drugiemu upominek przyia- 
лї: Numa daie przyiacielpwi fwoiemu przecu- 
downego z Tracyi rumaka , którego od Tacyu- 

fzą 


186 NUMA; POMPILIUSZ. 


атола быды эсашөл э GOT жазчы ENTE Y.T 


fza doftal, Leo ofiaruie, Numie fzyfzak przez 
famego Wulkana ukuty „którego mu wodz 
Sajmitow darował: zachoway|go na zawfze, mo- 
wivido перо; sa. nad wfzyftko zachoway ті 
twoią przyłaźńs przyrzekam:; żetobię poświę» 
се mole Życie, iak'to prędko w moiey тосу 
będzie. Takie pożegnanie tych dwoch rycerzow 
było, 


Romulus, ta powrot do Rzymu gotuiąc (ię, 
każe wfięść «do iedneyże kolafy <Hetfylii ji: Nu 
iitel Chce табу na pfzywódzie całego woy: 


ка oboie iechali „Numa sw naywyżlzym. ito. 


pniu fwoich życzeń nie ройайа йе z. fwoich 


porufzeń; fiedzi Ióbek tey:, którą kocha z+ iuż 
iey pewien- Та: myśliżywa odbiera mu przy: 
tommość i mowę. Numa; nqywiękfzą chwałą 
okryty ş Romula polubieniec, woyfka Rzym. 
fkiego wybawiciel, drźy koło Herfylii; fpo- 
gląda na nią; przemowić nie śmie, Chociaż 


iuż 
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juz mu ią oddano; on iefzcze wierzyć nie mo- 
że, aby iey był godnym. 

Woyfko Rzymfkie iuż było rzekę Lirisprze- 
fzło, gdy goniec, cały zakurzony, z wielkim 
krzykiem 'zapytuie бе o Мите; ftawa przed 
nim z łzami w oczach. Numa nie fpokoyny 
pyta go czy nie fpotkało Tacyufza niefzczę- 
ście? — Ja nie iadę z Rzymu, odpowiada 
ройапїес; ia biegnę z gaiu świętego, 2 Cere- 
ry kościoła, Przewielebny Tullus nie może 
znieść twoiego oddalenia; naywięcey go boli 
twoia pamięć: Już blifki grobu profi © iedyną 
łafkę, aby cię iefzcze raz mogł widzieć! przed 
śmiercią, 

Na to ожо krzyknął Numa (koczyloz 
kolafycz nawet nie (poyfzał: na Herfyliq;, ani 
бе widział iz: Romulem. — .Naopierwfzego cz 


powodowych koni, co napadł у майа ; i ku 


Sabinii leci, 
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H adość Tullufa oglądaiąc Мите. Czufe 


AŚ 
-t pieczołowiie flarania tego bohatyra nad 
| zdrowiem iego, Madre rady arcy-kapfa- 

| na, «Smierc Тийи/й.  Załość i zmartwiea | 
#12 Iumy, Myśli pow "ао Hew/ylii, 
Przeiezdza przez kray od teyże Xiężni- 

| czki znifzczony , i powraca do Rzymu o- 7 

mierztosci pełen. Mowa Romula do ludu, l 

Odpowiedź Tacyufza. Przygotomania t 

do ślubu Herfylii z Numą. Zaboyflwo MM 

yufza. Мита ratuie go, і} bi t 

Tacya przyfizga, ° 

JE" 

| с 
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NI 
£ | Чомл fpinał oftrogami konia , 1 pędził со 
1 tchu po nad brzegiem rzeki Anio. On porzucił 
| TAY. À 4:3 

fwoią kochankę, którą w fwoim fercu ubo- 
0 + £. a 
| ftwiał; on odftąpił ttyumfalnych godności; ale 
P nie to wycilkało 12у z oczu iego; lecz niebe- 


| . 2 ч : . > 
fpieczeńftwo Tullufa; lecz nie utulony żal, iZ 
dla miłości o tym ftarcu prawie, zapomniał, — 


Kerczyła go ta myśl, i wyrzękań Tullufa bo- 


iaźńz 
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820, Lękał йе, aby gó iuż nie zaftal;przy 
życiu, Ah! łzami Пе zalawfzy, mowi: do fie- 
bie, nie byłem powinien odftępować gonigdy! 
Byłbym może przedłużył iego życie; byłbym 
przynaymniey ułżył ftrapieniu iego! Мот 
pierwfzym obowiązkiem było oddać tę pieczo- 
łowitość ftarości iego, którą on podeymował 
koło miłości moiey, Jeftem niewdzięcznikiem., 
Ten zdrzót napełni gorzkością całe mwie żyćie, 
Niemafz chwały , coby inifzczyła fumnienia 
zgryzotę. Ah, na cóż fię przydadzą całego 
świata pochwały, kiedy niefpokoyńeferce. 
Tak mowił Numa do fiebie, gdy iechał przez 
Karfeolow pola, Nigdzie'nie bawiąc, miia:lu- 
by Tybur, kafkadę Anio, lafek Ertu; i iuż! 
zdalęka pofirzega gay Święty, i fzczyt koś 
ła. O wielerakież w nim uczncia i wefułe i 
fmutne wzbudza ten widok! Jakże fe kwili du- 


fza iego rozpoznaiąc mieyfce urodzenia fwoie- 


go! Ale dzielnieyfze nad to wfzyftko porywa 


go 
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фо wzrufzenie; 'Przydaie końiowi bodzca ; toz- 
pędza бе ; ftawa”przed domem arcy - kapłana ; 
obchodzi; fzuka, pyta fię o niego; i zaftaie go 
na śimiertetnym łożu, Kapłani i ubodzy ftoią 
w okóło. 

Na ten widok, Numa krzyknął: rzuca fię na 
kolana, bierze za rękę Tullufa; całuie, obte- 
wa ią łzami. Starzec, którego fiabe powieki 
zapadły, odchyla ie powołi, i fpoftrzega Nu- 


mę....  Natychmiaft zdaie йе; iż go promień 


Bofki ogarnia ; rzeźwią fig oczy , rtuńieri twarz 


iego : O тоу fynu, zawoła ; тоу kochany fy- 
nu, ciebież ia oglądam ?  wyfiuchali Bogowie 
próźby moie,” Chodź, niechay cię aby raz ie 
fzcze uścifikam. Chodź, pośpiefzay; boię 09, 
abym z radości nie fkonał prędzey, niżeli cię 
pocałnię, Te fiowa wynrawiaiącz podnof бе 
z ciężkością; wyciąga ku Numie trzęfące fię 
ręce; Ścifka go; przytula do pierfi: nie może 
nic przemówić; nie może go iuż oderwać od; 
ferea, 
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— 
ferca, a młodzieniec, nurzaiąc w fwoich łzach 
fiwe długie brodzifzcze oyca fwoiego, tylko 
mu odpowiada ięki i іКапіет. 

Те gwałtowne wzrufzenia ofłabity Tullufa; 
upada na łożko 'prawie bez życia; iuż Пе nie 
rufza; iuż nie dycha; przecież nie pufzcza rę- 
ki Моту, Przyfkoczywfzy, cuca go wfzyfcy. 
Głos fyna powraca mu Życie: otwiera oczy, a 
ledwie co przemowił, rozkazuie -przytomnym 
wyiść , i zoftawić famego z nin Мите, Potym 
całując go po drugi -rąz: przecięż cię iefzcze 
widzę, mewi do niego, Ah! niechay fię teraz 
ze mną dzieie wola: Bogow, Niech okrutna 
Parka przttnie moiego życia pafmo: oglądałem 
cię; umieram fzczęśliwy. - Gdyby mi do życia 
więcey czafu zbywało, miałbym ci co wymo- 
wić; ale te kilka oftatnich god nie wy 
czą mojemu uciefzeniu йе z tobą, Zapominam 
o wfzyftkim, tylko йе tobą zatrudnię, Powia- 
dayże mi, тоу fynu, powiaday, jakże ci бе 


powo- 


powodziło. Zapewne towarzyfzyła ci w 
pomyślność: bo nie chcę ffyfzeć o niefzczę« 


ściach twoich. Opowiaday mi tylko famą fz 


śliwość, Tey fiuchanie zatrzyma trochę dłuż 


niertelnym ciele dufzę ; aibo 


w moim £ 


przynaymniey Пойгіеу mi umierać Łędzie, gdy 


twoich uft oftatnie do mnie Пома zapewi 
mię, 12 zofławiam Мите fzczęśliwym. 
nie- 


Ah móy oycze! odpowiada Numa, 


mafz fzczęścia dla mnie, ieżeli Bogowie nie 


przediużą życia twoiego; ieżeli nie 2 


moim żalem, i tą iuż nie 


fię moiemi iza 


fkończoną boleścią, która uftawicznie moią pa- 


mięć trapić będzie, że cię opuściłem, że zapo- 
mniałem o tak dobrym oyeu; że...., 

Ty mi tylko o mnie gadafz, przerywa з= 
rzec, a ia tylko w tobie żyję. Tyś nie zapo- 


о mnie; bo mie kochafz; bo zawfześ 


kochał, Ciefzy mię twoie ferce, Powiat 


mi о fynu moi 


ty iedyny zafiłek moi 
I 
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{Зу. Jeżeli сібе ameer przytrafilo zbłądzić, 
nie bóy Ge; wyżtay pizedemią: "wfzakże ry 
дпа twojego! оў сат "Onszajewne' этеп mo- 
ment, gdzie z tobą rozítać йе mufi, nie będzie 
furowfzym, 

Tak miówiąc; podale теке Numie; ролй 
gwałtowńe bole, *fpogląda ma niego, uśmiecha. 
їАс fie niite Ufpokaia fięf Numa miknię powoli 
ruimfaność twarzy ;*wypopadza те czoło degu; 
oczy zapłakdne obracają Петја акс; pełne zau- 
fania r miłości, o Tak śliczna wóża,»któręyp pnia- 
Cżek'biirza ńagięła; podnoficzwólna'fwoy kwiat 
тороту, fkóro:tylko pierwfzy fiońca promień 

Ninia zaczyna: ópówiadać fwoie do Rzymu 
przybycie; od Тасу гат przyięcie, zapał: tey 
iniłości, którą goreie, i1wfzyftkoldo czego mu 


td miłość pobudką była, Jegor mowa tchnie pro- 


fłą fzczórością."N wyznale-fię być winoway- 


cą, Ze tiiefłuc] 


fe.z domu Tullufi; zgoła bez naymnieyfzey 


ogrodki.; лбу іе fwoie; błędy powiądas nic 


z nich: nie tai; prędzey: dzieła rycerfkie.pomiia. 


Słucha go Tullus, i iuż nie cznie boleści. 
Wielka тойго: przytłumia cierpiętliwość. Ale 
oczy ku niebu wznofi, dowiaduiąc fig, że ferce 
Мапу pała. miłością Herfylii: Okrutna miłości! 
zawołał; poznaięi cię po tey fprawie! rozpalafz 
tego cnotliwego'miodzieńca, do. córki tego bez- 
bożnego:Któla, który nayriegodziwfzym gwal- 
temi! przymufił nas do! przymierza ; który pod 
imieniem bogow, fwoią zdradę kryiąc, rozcią- 
gnął na cały Sabińfki narod utrapienie i hańbę, 
Q: móy kochany fynu ,.nad iakąż-ftoifz przepa- 
ścią ty fądzifz бе, nayfzczęśliwfzym па świe- 
cie; Боо}! Romulus córkę zaślubia; a ia zale- 
wam fię dzamiji: nad oktopnym niefzczęściem , 
którego«przyczyną to, zamęście będzie. Ledwie 
<o zieciem Romula zofłaniefz,. natychmiai 


I 2 


Tość Sabinow utracifz; ftaniefz ię podeyrzanym 
Facyufzowi famemu; będziefz podobno nie- 


cielem iego. Albowiem nie podchlebiay 


`, aby zgoda, którą między temi dwiema 


monarchy widzifz, była trwa 
cach nienawiść. Za naymr prz 
r wybuchnie; a cy przynufzonym będzie 


obierać między oycem twoiey żony, a międ 


fprawiedliwym, 

zi, a między Królem łotrow, który 
nigdy infzego prawa nie fiuchal, tylko pr 
przemocy; który inney cnoty nie zna, tylko 
zuchwalftwo; którego pierwfze rycerfzie dzieło 
brata zabóyftwem było ; który niegodziwie z 
Sabińczyki -przymierze utwierdził krwią Pom- 
piliufza,.,... Ту drżyfz! ү оїо2 to ow, 
którego chcefz nazwać twoim оусет, Nieśmier 
telni Bogowie, odwróćcie moie niefzczęfne prze- 


czucia; albo wyrwiycie z niewinnego ferca ten 
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iadowity pocifk, który ma nifzczyć cnotę; po- 
bożność, i nayświętfzą oyczyzny miłość! 

Tak mowił:ftarzec, a Numa oczy zwiefzone 
nieśmiał odpowiedzieć ffowa: na wfpomnienie 
Pompiliufza zadrętwiał. Tullus miękczy йе 
fkruchą iego; i iuż mu żal było, że go temi 
uwagami zafinucił, -Przerwawfzy tak nie miłą 
rozmowę, na infzy czas refztę przeftrogi odło- 
żył. Tak przezorny 'Efkulapa ucżeń rozdziela 
na części lekarftwo zbawienne, ale mocne, któ- 
ге ma uzdrowić ofłabionego chorobą. 

Od-tego czafu Numa bierze na fiebie famego 
wfzyftkie koło arcy-kapłana uftugi. I w dzień i 
w nocy, zawfze przy łóżku. Już nadzieią zdro- 


wia ciefzy Пе; iwż boiaźń utraty dręczy go; 


uważa pilnie wfzyftkie odmiany:; cierpi z nim 


rázem w(zyft 


kie boleści: Czuła matka, która 
fama w śmiertelney chorobie {woje dziecioglą- 
da, niema więcey troflieliwości, więcey ftarania, 
ani więcey cierpliwości odNumy. Jeżeli Tullus 


13 bierze 


1 NUMA POMPILIUSZ, 


Qu ТАРИВ стст жалузыгшен: шс aus саис час элуу сс 


bierze lekarftwo, to z ręki Nuty; ieżeli prze- 
mowi iakie fowo, nayprędzey odpowiada fyn 
iego, On nad nim ubolewa; dle-go i pociefza: 
tłumi w fobie płacz; wfzyftkó 'ż uśmiechem 
choremu podaie; zawfze kazuje iakĄś wefołość, 
iakąś nadzieię, chociaż nie ma żadney. Numa 
wypełnia przy nim razem obowiązki przyiacie- 
la, fyna, i fugi, Оп fam ieden tym wfzyftkim 
powinnościom wyfłarcza. Zwycięźca Leona nie 
doznał w fwoim zwycięztwie rofkofzy tak ftod= 
Кіеў, i tak tkliwey, faką'czuie'w poftugowaniu 


dobroczyńcy fwoiemiu. 


Ale za kilka dni choroba wzmaga бе? Już 
nadchodzi oftatnia godzina Tulłufa. "Moment 
śmierci dla'póczciwie Zyiacych nie ma nic ftra- 
fznego: Jak kto żyie, tak umiera: Ten pobo- 


2йу arcy-kapfan, w każdey chwili życia j" był 


4 gotow ftahąć na firafznym fądziej”' Jego dni 


enotliwe były fobie wfzyftkie podobne ; i ten 
mo- 
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moment, : który zakończy boleść Tullųfa roz- 
pocznie nadgrody.iego. 

Nie go nieobchodzi, tylko. Numa, Oddala 
wfzyftkich przytomnych. od fiebie у bierze za 
rękę Namę;,aŚcifnąwfzy ią, mowi do niego : 
Móy: fynuşsia umieram. Starania, które w mo- 
iey chorobie podiąłeś, przewyżfzaią to wfzyft= 
ko; com ia tobie wyświadczyt. Odtąd Tullys 
winien Numie wdzięczność. Nie mogąc wyra- 
214, jak. miło mi ponieść to uczucie 2 fobą do 
grobu, Jaza godzinę iuż potrzebować nie bę- 
dę Numy. Ale Numa podobno wkrótce potrze- 
bować będzie Tullufa, O тоу fynu, z tą myślą 
iakże mi ciężko umierać! Twoia, miłość, Her- 
fylii napełnia gorzkością i ftrachem oftatnimoy 
moment. Wierzay mi : twoie.ferce zwiedzione. 
Potrzebą miłowania zaięte, rozpaliło бе donay- 
pierwfzey vfoby , która cię złudziła, a ten kró- 
екі moment rofkofzy y ciągnie dlugie błędy b 
żale. 


1 4 Numa, 


Numo, dwoiaka ieft miłość : ftworzona n 


fzczęście, i na niefzczę tego świ 


naypowfzechnieyfza i naygotętfza, podobno ta 


fama, która ciebie rozpala, Jey władza fadzifię 
na zmyfłach: oná przez zmyfy początek bie- 
rze, Zyie, i działa; ona nie miefzka w nafzym 
fercu, ale płynie w nafzych żyłach;: ona nie 
podnofi umyftu, ale go upodfa; ona nie potrze- 
buie fzacunku, tylko żąda rofkofzy, Ta brzy- 
dka miłość niema, żadnego z nafzą dufzą zwią- 
zku, Ofądź, czyli (zczęśliwością być może? 
Nie, móy fynu, ieżeli Bogowie dali iey moc 
nad człowiekiem, to iedynie dla ukazania ni. 
kczemności iegó. 

Drugą miłość, ten dar Bogow, fzacunek ro- 
dzi, i f(zacunek zafila, Опа nie tak ieft namie- 
tnością iak cnotą; nie ma tych popędliwości 
iurnych; nie zna tylko uczucia іпіїе, Jey prze- 
fbytkiem 'ieft'dufza: ta miłość nafzego ducha 
ogrzewa, nie pożera; oŚwieca, nie pali, -Ona 


iedna 
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iedna wznieca potrzebne уу nafzym:fercu chuci 
do ofiągnienia dofkonałości, Jey rofkofzy fą 
czyfte; iey przykrości nawet maia coś. miłego, 
Wśrzód naywiękfzych zmartwień, опа: ciefzy 
йе ftodką wewnątrz fpokoynością, «Tato: fpo- 
koyność ieft fzczęśliwością prawdziwą, Ty do- 
świadczyfz tego, тоу fynu, poznąfz, Że-go= 
dności ,„bogaćtwa , roflsofzy, i. chwała. nawet 
nie zaftępuią tego dufzy pokoiu ,„ który famey 
niewinności ieft udziałem. „Starość nawet, co 
wfzyftko ftabi, nadweręża i nifzczy, tey fpo- 
koyności przyiemność ięfzcze bardziey fłodzić 
zdaie fię. 

Teraz ty mi powiefz, imóy. fynu, któraż z 
tych dwoch miłości ieft twoią? о Мито! wierz 
oycu, który cię kocha, i który przed śmiercią 
nic nie żałuie, tylko pociechy nie czuwania йа” 
ley nad fzczęśliwością twoią : nigdy: (zczę= 
śliwym nie będziefz, 'dopokąd fobą władnąć 


mie potrafi(z; dopokąd twoie namiętności po- 


1.5 fkramiać 
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fikramiać nie zwykniefz, Nadewfzyftko, ucho- 
way Boże , abyś .myślał , że сака władza Че 
„niepodobną dla ludzkiey fłabości.  Móy fynu, 
wnidź tylko do ferca twoiego, a znaydziefz tam 
zawfze cnotę gotową do pókonania błędu, któ- 
ry cię zwodzi. Jeżeli jaką piękność zaymuie 
cwoie zinyfły: ieft tam roftropność na twoią 
sobronę. Jeżeli ci Пе nadto wielkie trudności 
uprzykrą: męztwo biegnieć na pomoc. Jeżeli 
cię niefprawiedliwość obrufza; miłość pókoiu 


czyni cię powolnym. ' Jeżeli cię niefzczęście 


ucifka; cierpliwość dodaie ci mocy. "Tak, w 


każdym przypadku, opatrzyło człowiekowinie- 
bo pociechę i'.pomoc: Umiey pożytkować z do- 
brodzieyftw ftworcy ,*irprzeftań daley na twoją 
ftabość fzemrać, iakoby dls ułatwienia fobie gra. 
wa do upadku, 

Ale iuż czuię śmierć ; już nie zadługo tchu 
nie ftanie, O moy kochany fynu, zaklinamścię 
оа razy potłumiy tę niefzczęfną miłość, któ. 


ra 
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ramą cię uczynićiwiefzczęśliwyny na zaw (же; = 
Słuchay «dobrze ; toftatnię flowo wymawiamę t 
{аш przyznałeś бер że dla еу nąmiętności-w 
famym ieyrwfzczątku „porzuciłeś Tullufe, coż 
cię zapewnia, iż dla niey z czafem nie porzu- 
cifaicńotę? Ja pamiętam, Że mnie równo;z 
cnotą kochałeś!.... Takie były oftatnie .ftowa 
Tullufa. Wlrótce potym, raz iefzcże weftchną- 
wfzy do Numy; fkonał na ręku iego. 

Ta śmierć chociaż przewidzianą była, przecięź 
ledwie zżycia nie pozbawiła fyna:Pompiliufza. 
Trzeba ge było gwałtem oderwać od ciała, Nie 
można go było odftąpić w rofpaczy., Znędznio- 
ny przez nie fen; zmęczony żalem; zanutzony 
we łzach, i niechcąc przyjąć żadnego pokarmu. 
Numa fam: chce wynieść na barkach fwoich ciało 
dobroczyńcy fwoiego. Wybladły, wychudły, 
łzami oblany, i pod ciężarem tak miłym zgare 
biony , idzie na czele kapłańftwa, i całey Sabi- 
міі ludu; fkłąda ciało па ftofie; ftoi przy nim 

16 długo; 
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długo; nie fpufzcza oczu, całuić po tyfiąc ra- 
zy, i niema mocy do oddalenia fię od ńiego. 


O móy oycze! wóła zaślochany , iuź:cię nie 


obaczę więcey; iuż cię nie obaczę nigdy! Te 


ufta nie zapewnią mię więcey o twoiey miłości ! 


Te oczy iuż бе nie otworzą; nie fpoyrzą па 
mnie pełne czułości! O Bogowie! którzyście 
mi zabrali rodzice, czemuż na mnie dopufzcza- 
cie po drugi raż to okrutne niefzczęście? Ah, 
ià dzifiay tracę powtornie i Pompiliufza: i moią 
matkę, i moiego nauczyciela, i moiego dobro- 
czyńcę; te wfzyftkie dobra, które Bogowie u- 
dzielaią człowiekowi ‘dla wfparcia i dla pocie» 
chy, to wfzyftko dzifiay razem w iednym czafie 
utracam! Próżna dla mnie ziemia; iuż na niey 
nie obaczę Tullufa! chodźcie, chodźcie, łącz 
cie fig ze mną wy'ubodzy , wy niefzczęśliwi, i 
wy zoftaliście razem zemną fieroty, W tymnie- 
fzczęściu ftaliśmy бе braćmi; chodźcie, chodź- 


cie 
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cie ucałować iefzcze te zimne i martwe zwło» 
ki dobrego oyca, którego traciemy. 

Nate ffowawfzyfcy ubodzy zbliżaią йе, wfzy= 
fcy Sabińczykowie płaczą i krzyczą. Niemożna 
tam rozeznać głofu; nie fychać tylko niezro= 
zumiałe (kwierki, i ponure ięki. Te wzmogły , 
fkoro przewalaiąc fię w górę płomień zabłyfnął. 
Numa poniewolim miotem chce wyrwać ciało : 
rzuca йе, ale wftrzymano go, а ogień wkrótce 
pochłonął: zwłokę naycnotliwfzego z ludzi. = 
Dopiero ucifzyło бе okropne narzekanie. Za- 
czeło okropnieyfze milczenie, Sabińczyki,: Kas 
płani, fam nawet Numa patrzy okiem pofępnym 
па popiołew kupę , i iedyny oftatek tego, со 
płaczą. Wfzyfcy ftoią iak wryci; niktsfię nie 
сила; nikt nie przemowi ffowa; każdy uważa 
z zadumieniem peł fprawiedliwego. 

Potym refztę ognia winem zgafzono; zebrano 
popioły Tullufa; złożono w naczyniu, s Numa 
niefie ię do tegoż grobu, i na tęż тыпе, gdzie 

17 popiel- 
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popielnica matki: łączcie ię mówi błogofławio. 
ne popioły; łączcie fię po śmierci; siak fię łą- 
czyły wafze dufze za życia, Bogdayby te czyfte 
i [zczešliwe dufze ciefżyly fięsna poly Elizey. 
ikim, ieżeli nie z cnoty. fyna; to przynaymnięy 
z czułości i z pobożności iego! Уусу obcina 
fobie długie z białych włofow ploty, ipoświę- 
са ie Tallufa popiołom. Zabiia na cześć Ereby 
dziefięć czarnych owiec, Ta ofiara:kończy finu- 
tny pogrzebu obrządek. 

Numa, po wykonaniu tey żałośney powinno- 
ści, do woyfka powraca, rozmyślając po fdro- 
dze rady Tullufa. Ale daremno , fam przyznaie 
wfzyftkiemu prawdę; famiprzewiduie niebo 
fpieczeńftwo fwoie, zmartwienie Tacyufza, i Sa- 
bińfkiego narodu; daremno przechodzi go zgro- 


za, kiedy бе zamyśli, że będzie zięciem гесе, 


kto ieft zamorcą rodzicow iego: obraz Herfylii, 


boiaźń, aby fię nie doftała komu innemu; wfzy- 
fikie milości:zapędy, wfzyftkie zazdrości męki, 
kojarzą 
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koiarzą fię na zwalczenie rozumu i cnoty, Nu- 
ma wzdycha i ięczy na myśl niepoftufzeńftwa 
oftateczney arcy-kapłana woli. On zak!ina, roz. 
płakany ; Tullufowe duchy , aby przepuściły 
ftabości iego. Albowiem Numa od śmierci ža- 
wfze fądził , Że mara Tullufa chodzi za nim 
wfzędzie, i ieft nieodftępnym świadkiem wfzy- 

kich czynności, wfzyftkich nayfkrytfzych нту- 
śli iego: Ta to zbawienna boiaźń tyle mu cnoty 


ziednała. 


Numa fpodziewał fię zaftać woyfkona grafiie 
cy'kraiu Hernikow, ale w Trebii dowiedział fię, 
że Romulus z ićdną połową źołnierftwa' pofpie- 
fzył ubiec'miafto Preneftę, a Herfylia ciągnie 
z częścią drugą przeciwko Królowi Hernikow. 
Nieńbłagany Romulus wziął za urazę monarchy 
tego niedozwołenie przeyścia Rzymianom, gdy 
przeciwko Maffom ciągnęli. Rozkazał przeto 
córce, aby nad'tym kraiem iak nayfrożfzą+wy- 
warla 
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warła zemftę, Okrutna Xiężniczka aż nadto wy. 
konała ten rozkaz. 

Numa, iakieś niebefpieczeńftwo dla Негуш 
w tey wyprawie przeglądaiąc, fchnie z niecier- 
pliwości oglądania kochanki fwoiey, Pędzi dzień 
i noc, aby fię iak nayprędzey z nią łączył. Wy- 
ieżdża na kray Hernikow, Jakie zachwycenie! 
iaki go żal porywa! Trupy;i gruzy fa, śladem 
Hetfylii. Ten fłaby lud nie broniąc Йе uciekał. 
Herfylia ścigała go mieczem i ogniem. Zboże 
z gumien wywleczone, po polu końfkiemi ko- 
“руат! na proch 'ztretowano ; wfzyftkie drzewa 


na chłop wyfoko росіего ; ich gałęzie rozrzu- 


cone ukazuią gdzieniegdzie zawiędłe owocę, ` 


fmutne ich dawney użyteczności znaki.  Miafte 

i wfie obrocone w реггупе-і popioł, do tych 

czas Пе kurzą; miecz zamęczył wfzyftko, co 

przed nim fchronić fię.nie mogło: tu rozpłatdne 

ciało rolnika przy zdruzgotanym pługu iego; 

„tam z wfzyftkiego obnażona cała zeliniała ma- 
tka, 
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tka, a па iey pietGach zabite dziecię; owdzie 


fzkaradnie zamordowani mąż i żona, iedno ko- 


to drugiego leży, а krwią zbroczone i iuż Ко- 


| 
£ciale ich ręce obeymuią йе iefzcze; wfzędzie | | 
krew rumieniami lunie, i w gorących popio- 
tow kupie fixwarząc fig, niknie, a żarioczne fę- 
py iedyne, na tym 'okropnym grobowifku zo- 
ftałe tworzenia przy życiu, przeraźliwie wrzee 
fzcząc, wydzieraią fobie, zgorowane im od 
Herfylii, przebrzydłe gądy. HH 
О śmiertelni Bogowie'! zawołał Мита; i taż IN i 
to, którey mam być małżonkiem! oto przygo- | 
towane do niego ślubu ozdoby! Herfylio:t czy- \ 
liż podobieńftwo, abyś ty wykonała te beze- | 
ceńftwa? tak Romulus przykazał: ale czyliZ | 


przyftało na ciebie? czyliZ przynależało córce III 


| 
podeymować йе tego? ah iakiekolwiek роѓга- | 
nowanie winniśmy nafzym rodzicom, nafzym 
Królom, przecięż więcey iefzcze winniśmy fo- 
bie famym i ludzkości, Jeżelimonarcha ma tę 
podłość, 
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podłość: i rozkaZe niegodziwyucgynel:iz na 
ten <dzas /przyzwoitfza śmierć; „niż pofiufzeń- 
ftwo:| Ja biegłem ią:bronić! ia lęciaem: na iey 
гаиле i chodzę: posiey: gołym złoczyńftwie; 
depczę „zbroczoną ziemię і; gdzie,pod nogami 
krewsłudzka bełkoce! przeklęte-woyny:prawo! 
oto twoia potwora; otoż to porobiły moie ryt 
cer(kie dzieła! fa to fkutki tey chwały ! dla któ- 
кеу opuściłem wfzyftko : zapomniałem Tullufa; 


pofzuciłem Tacyufza, abym бе pobratał z temi 


tygryfły,» którzy tak Krwią: ludzką plufzczą, 


W ytównałem ich wściekłości w bolu; i ióż rô- 
zumiałem fg być wielkim rycerzem;: o Tullu- 
fie, daruy mi ten błąd obrzydły, Wyrzekam 
golfie na zawfze, -, Prawdziwym bohatyrem iieft 
ten; kto.od napaści włafną oyczyzną brohi'„a 
ten Król, ten fycerz, który rozleje choćsiednę 
krwi kroplę, co'mogł był ofzczędzić, nie ict 
tylka beftyą drapieżią , którą głalzczą ludzie 
bo jey okagańczyć nie mogą, 

Nagle 


Nagle porzuca Numa to haniebne rzezi wido» 
wilko: Ucieka czymprędzey nazad, aby Пе nie 
fromat dalfżym fwoiey kochanicy okrucieńftwem. 
Pówtacadawną drogą; wyieżdża z kraiu Her- 
піком; 'асйа rę myśl,że i on ieft wojownikiem, 
pełen'dla fiebie famego ochydy i wzgardy, do 
Rzymu powraca, 

Już całe woyfko do miafta wefzło było. ` W 
ten czàs właśnie kiedy Numa przybył , Romux 
lus'w Kapitolu dziękował. Bogam, za wfzyftko 
to złe кете tudziom wyrządził; i ozuchwalił 
fig dla uślachcenia fwoich okrucieńftw ; przy 
zńawać naywiękfzą ich część nieśmiertelnych 
potnocy, 

Numa idzie do kapitolu З gdzie zaftnie także 
Sabińiczykow:, Tacyufzay i corke iego, Wy: 
chodzi na górę.” Skoró go tylko: dobry Król 
fpoftrzega у: wybiega Кп niemu z tą rączością, 
iakiey mu iefzcze'wieku ftarość pozwala; ściflka 
w [woich ręku Popiliufzowegą fyna;  Cnotliwy 
farzec 
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ftarzec го2рїаКаї'йе z radości , patrząc 'na nie- 
50, ale wkrótce rozpłakał йе i z żalu, dowia. 
duiącfię o śmierci Tullufa: O niefzczęśliwy fta- 
rości lofie, zawołał, trzebaż więc patrzeć ną 
śmierć tych wfzyftkich , *których kochamy; 
Numo, iuż nie mam tylko ciebie, i córkę mo- 
ią: na was wyleię wfzyftkie moiey dufzy po- 
ciechy. Przynaymniey ta iedna zofłaie mi fię 
fzczęśliwa nadzieia, że ia prędzey od was życie 


moie zakończę, 


Te йома wymawiaiąc, bierze rękę córki, łą- 


czy'ią z ręką Numy, i obydwie do fwego ferca 
iprzytula, Zaczerwieniła бе Tącya; czuie, że 
drży iey ręka dotykaiąc йе ręki Numy: fpu- 
fzcza oczy ku ziemi, i nieśmie na bohatyra 
fpoyrzeć. 

Ale bohatyr upatrywał Herfylii: fpoftrzegą 
ią przy Romule. To iedno fpoyrzenie wraca ie- 
go miłości całą iey moc, całą gwałtowność, i 

czy:w iednym momencie {kutek rad wfzy- 
ftkich 
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ftkich Tullufa. Numa fpiefzy бе oświadczyć 
dobremu Królowi na wzaiem miłe od fiebie 
grzeczności; wyfuwa бе z rąk iego, a oziębłe 
Tacyą pozdrowiwfzy, przyftępuie fzypko do 
Romula, š 

Król Rzym[ki całuie Numę, i ludowi ика 
zuiąc, rozkazuie milczenie : 

Rzymianie, zawołał, widzieliście wy wiazd 
tryumfalny; on należał бе Numie. Ја Numie 
winienem zwycięztwo, W nadgrodę daię mu tę, 
o którą tyłu Królow dobiiało йе próżno; tę, 
która tylu bohatyrami wzgardziła, moią cóskę 

Na te fłowa Rzymianie czynią wefołe okrzy- 
ki; Sabińczykowie chowają ponure milczenie; 
Tacyufz ftruchlał, tak właśnie, јак ow czło- 
wiek , przy którego nogach рісгип uderzył ; 
Tacya blednieie, i przyfuwa бе do oyca;. Her 
fylia uważa to, i groźnym na nią rzuca okiem; 
Numa zapłonąwfzy йе, fpogląda z niefpokoy 


nością pe H i, ро Tacyi, po Sabiñczykach 


i po Tacyufzu. 


Romulus: Бег naymnieyfzego zfiefzynia mo, 
widaley:: iatro'tosświetne małżeńftwo па туш 
ołtarzu”, ołupy, ®-сяйус | Włoch  robładowa: 
nytń ; dopełnione: zofłanie; a ia błogofławiąc, 
poświęcę: Ворот uroczyfte igrzyfko , które dni 
dziefięć trwać będzie. 

Na fowo, jgrzyfko, Sabińczykowie zmatr- 
fzczywfzy czoła, fpoyrzeli* po fobie; Macyufz 
wzniofk oczy ku niebu; Numa fpuścił iecku 
ziemi, 

s Rzymianie, kończy Romulus; dług wdzię- 

czności wypłaciwfzy, tozpocznę dalfze prace 

koła dobra 'wafzego: > Podbiłem wam kray 

Awrunkow ; ale to nie ma wiele fię przyda, 

dopekąd was przedzielać będą Wolikowie, 


Је fpofob pożytkowania z kraju tego ; trze. 


ba zagarnąć i Wolfkow: Za dziefigć dni przes 


ciwko nim с Rzymianie; wyšcie:zros 
dzeni do. woyny;-wy ani бе powiękfzyć , 
ani йе utrzy! możecie, tylko przez 


моу. 


о» з woyne. : Pokóy: byłby @Їас®ж5-паухте 
m jj. niefzczęściem, Onbyiznikczemniłiwafze теғ | 
fe „йо onby. ofiabił tey niezwyciężone barki. IN 
Г, „Romysigièry тайлуйг1г gorować wfzyftkie W 4 
hi ży narady będżiecie, kiedynigdy niewypufzcza; | 
„ iąc broni z ręku, uftawicznie dófkonalac йе | 
t- „jw trudney bohatyrftwa Bruce, na cokolwiek | 
(z potym wpadniecie,"będziecie tow porowna+ `` |! 
u „niu zowami Йару, indlugimipokoiemiznies | 
| „, wieściały nieprzyiacieł, A choćby, cosieft I 
y „o 'miepodobięńfitwem,! odwaga iego rówuala wa- | ç 
f |  safzey p przecięź nieopotrafi fławić na placu; ani | | 
у | х «mocy; ani doświadczenia równego Wprzód | ł 
л „spiżeł fię tak nikczemny łud ofwoi żsorężem, | 
l ‚э woiując/'z wami; wprzód, niZelifië rózpozna | 4 
; „ztymrzemiofem:; którego wy nauczycišla- |\ 
Е „» mi będziecie, iuż zoftanie Rzymianina ień- | 


„ocem: -` Tak biiąc, ieden роз drugim, całych 


» Włoch narody; kłócąc ich między 'fobą , | 


„» aby ich potym łatwiey zwyciężyć; pizymie- 


rząc 
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x rząc fię z fabfzemi, dla pokonania mocniey- 
> fzych, gdy nam fię iuż ici dobrze wyfłużą , 
» potym i z niemi daley pod fochę, Tak wkrót- 
» ce fłaniecie fię panami Świata, To Jowifz 
» przyobiecał Rrzymowi, Dla wykonania wy- 
» toku Bogów pozwolone fą wfzyftkie fpofoby. 
„ Temu wfzyftko ieft wolno, kto wykonaczem 
» Bogów. woli, Gdzie zwycięztwo , tam nie- 
» Winność, 

» Rzymianie, o niczym innym nie myśliycie, 
„ tylko o woynie: woyna niechay będzie wa- 
з» fzą nauką, wafzą zabawą, iedynym wafzego 
» ducha pofiłkiem. Zoftawcie innym narodom 
» pracę koło nieużytey żiemi; niechay ią krwa» 
„ wym oblewają potem; zoftawcie im kłopoty 
, około zbioru fkarbow , przez handel, prze. 
э туй, przez te wfzyftkie nikczemne wynala- 
» zki fłabości. Wy żnąć będziecie to zboże, се 


s Oni zafieią ; wy roztrwonicie te bogastwa, 


s które oni zbiorą. Są to dzieci ziemfkie: do 
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nich należy praca ziemflsa, Wy iefteście fy- 
nami Boga Marfà ; zwyciężać , ieft działem 
wafzym. Rzymianie, temu fwzyftkiemu wie: 
czny niepokóy, co їаг2па піе.ртгунпіе. — 
Swiat іе wafzym dziedziłtwem. Ci wfzyfcy, 
którzy go pofiedli, {д 'wafzey włafności 
ufzczerbnicy. Niechay wam zawfze tkwi w 
paniięci to fzlachetności hafio: trzeba odebrać 
co nafzego, © 
Tak mówił Romulus, woyfko przyhuknywa, 
lud fzemrze: fzerzy бе po mnoftwie gwar, 
podobny do fzimeru pfzczół, które razem fypią 
fię z ulu, gdy nadchodzi czas podbierania 
miodu. 
Tacyufz koi бе powoli; fpogląda na lud peł- 
nemi czułości oczyma; a wfławfzy na ftolicy, 


gdzie na przeciw Romula fiedział, podnoG w 


górę złote berło, i domaga бе, aby go fiucha- 


no. Poważna iego poftać, włofy białym frzo- 
nem obfypane, łagodność w oczach% tchńie 


Тою I. K w wíz y> 
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wj wfzyfikich /Świętespofzanowanie -dla piężo. 


Tylko Romulus niefpokoyny ipomiefzany, pzú- 


ta ku niemu wzrok, pełen .„dzikyści :. zbjęgzią 
mu йе brwi maiężone, „dlugiej czarne; wyfadza 
Де złość ną czele. Tak wzaromądzenin Bogow, 
ogromny Jowilz.fpoyrzałby- na Saturna; -fiego 

wyrokom;fpornego. 
‚+ Królu, móy rowienniku, ¿mày „kolego t 
odzywa fie dobry. Tącyufzy niemasz tu Rzy- 
miaminą. , któryby. więcey; odemnie. wielbił 
„yt40Ią waleczność, ское waigune-przymioty, 
vsb twoią chwały miłość.j JMniesóyyporztobą 
„,ciefzą tryumfy ;,i miło mi-praypęwinać fo- 
x bie, 2e w długim życiu.moim; żadnego nie 
» Widziałem boharyra, dtóregębymtobieprzy- 
„.równał, „Ale. fmo-piękne bohątyraciwie, pie 
+ zdobi. tego „оле белей dlaniego 
з» imię iefzcze fłodfzeziefzcza chlytbniey (26910 
„„ieft imię oyca., Spoyrzey-natę część twoich 
» poddanych, no okrytych Кіну уь iizbroynych 
„ dzie 


>dzitydy; przyźńdię; срео тое dzieci, i ob- 
chodzifz NE чт fi tale Я Н "Ale Tpoy- 


гау Pra te części rasa Ите! fazy 


fiezafeyfzą РЕ? (ЛЫШ у АННА JF ZAWIE 
*opadtenii płaty бъ körs zddiaft {бё 
odziezy ow feni 02 tięciem i tak aż nadto 
fzczupłey z gęby chleba „Amiki Gpłacać Biy- 
fote Kiryfy, «222% 
s=Wfzakżć Tifo fa'tWaie' dzieci! a czemuź fię 
> ż hienii Tak" £'niegrzyfacioły obchodzifż? za” 
Менир chleb? ñig2e -i fyny, TWoie zwy. 
cięfkie laury” oblane ich 1ай, twoie ka- 
zde zwycięztwo "opłacone drógó ich krwią 
i maiąrkiem."Roiiłafe, czas, aby. fobie lud 
GdeccRdąf ;rczds, "abyś zoftawił życie tym 
przyntaymnićy , których oycowie dla ciebie 
gireli. Przeftań zaczynać ludzi. A nad wfzy- 
fko'przefiań tego błużnierftwa ‚ że twoia wo- 
keri twoia władza od Bogow pochodzi. Bo- 
Bowie nie możą chcieć tylko fzczęśliwości 


K 2 „ludzi, 
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— À a 


hizi. Pierwfzytich daritu dudzkiego” dan 


rem był wiek złoty: SA kiedyszęrómadzeni 


niebie przyznali Mińerwiezwycięztwoy by- 


tórónadgrodą utworzeniń dta ludzyohwnego 
drzewa.” Jeden: z tych Bógowj Saturn pańówał, 
te Wtofzech* Przypómniy Tobie; tak Gnrzą- 
dził | a' nie blużniy *więcey przeciw орош, 
że dhi chta tzez ludzkief. 7 
po wi qaz ZER inie Utrzymać (ię! nie 
mogą', tylka przez Woyn Кай chociaż 
ieden przybiymniey kray który Ge utrzymuie 
„tym bszecnyłi fpofobem'" Pawiedzy"W ia< 
kiey przepeści legły te "narody, Korez tego 
świata znikły Gzyliż przez woynęniefzczęśli» 
werTheby ócaliły fwoią;Wwietkość? one prze- 
cięż zwyciężyły fiedmiiw Królów Argolidy; a 
to zwycięztwó "Thebyszgabiło. Czyliż przez 
woynę Troianie; przodkowie twoi zachowa- 
„i w Azyi fwoią władzę? woynasieft pańftw 
ciężką chorobą: Któte nayczęściey tlucze, te 


nay- 
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nayprędzey nifzczy. Królu, тду kolego, za 
klinam cię na miłość ludu tego, który tak 


wiele. krwi rozroczył: dla.ciebie, zofław mu 


ptzynaymniéy tyle czafu, aby ta krew na- 


pełniła +zpowu wyfchłe żyły iego. Nikt 
mas mie zaczepia; twoie zawoie iuż dofyć- (4 
wiełkie; teraz ftaraymy fię tylko, aby ren lud 
był fzczęśliwym, który przemocą zoftał two- 
im poddanym, Ah,pemimo ufilne prace mote, 
nie mogę wyftarczyć karaniu niefprawiedli- 
wości, ratowania nędzy. . Dopomoz mi tak 
fzlachetnego urzędu, , Odwiedzaymy razem 
wfzyftkie nafze раба, iuż tak rozfzerzone 
twoim orężem; a gdy otrzemy łzy nędznych; 
gdy zbogaciemy wfzyftkich ubogich; gdy iuż 
w,całym pańftwie niefzczęśliwego nie będzie; 
dopiero w ten'czas pozwolę ci wyiechać, i roz- 
fzerzyć ludzi fzczęśliwych granice. 
Tak mówił Tacyufz; zgrzytał zębami Romu- 
Jus; cały lud krzyczał ; nawet fie żołdaćtwo 


K 3 mięk- 
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miękczyło. Romulus gotuie odpowiedź, iiuż z 
poftawy iego miarkować było, że o pokoiwnie 
myśli, W tym nagle rufza бе mnoftwo, tłumem 
garnie бе doniego, i nie dopufzcza mu rozpo 
czynać mowy. / Kobiety; ftarce, dzieci, wfzyftko 
to rzuca fię' przed. nim na kola; wyciąga ku nie- 
mu ręce, wołając: Pokóy t pokdyt упа Bogów, 
uczyń ludziom pokóy, Zabierz nam wfzyftko; 
mafz nafze maiątki, ieżelić potrzeba; ale zoftaw 
nam pokóy! 
„ O moie nayukochańfze dzieci; ząwołał Tae 
сун; cały we łzach zanurzony, i łedwiei pa. 
fiadaiący figy będziecie go mieli przyrzekam 
wam; Profiłem Romula w imię ludzkości, i 
przyjażni; teraz domagam йе iako równy mu 
w powadze i w władzy, Jeżeli mi odmówi, 
Rzymianie, póydę, poydę razem z wami; fła- 
niemy w bramach Rzymu; będziemy: czekać 
na niego; a gdy zechce wychodzić z woy, 
; (kiem, rzuciemy fię wfzyfcy na ziemię; przy- 
czepiemy fię mocno, i obaczemy, ieżeli tebar- 


Баггуйсе odważą бе deptać nogami fwoiego 
Króla, fwoie matki, i fwoie dzieci. 
Nate ffowa powitaie w całym żołnierftwie ha- 


CEJ 


э р « 
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тоалет Ят зод: IR. COBY радыла Z (я CADORE CZE. 


łas : niknie wyidzie! nikt fię nierufzy! wfzę« 
dzie krzyczano:; każdy żołdak rzuca broń, і ka- 
Żdy: miefzafię z tłumem pofpolftwa; upada przy 
nogach ofwoieys mathi „ Ścilka; fwoie dzieci, i 
wizęfzczy: razem zniemi: рокбу! 

Rozżajty Romulus, pierwfzy таму fwoim Zy- 
ciu uftąpić |przymufżony , trzęfąc бе, pozwala 
na fpoczynely iuchodzi czymprędzey do domu, 
Nie odftąpiłd go nigdzie ftraż, lego: drabami 
przezwana , którą uftanowił, aby mu zawfzę 
pod neka: była: 

Łedwie co; kilka; krokow. od zgromadzenia 
ufzedł у jak ziewaiąc wściekłością , która dufiła 
ferce iego; wywarł przeciwko Tacyufzowi nay- 
obrzydliwfze złorzeczeńftwa; aw tym zapamię- 
taniu, wypadło mu to niebaczne owo, które 
tylu niefzczęść przyczyną zoftało: i pokiż ten 
natrętny ftarzec przefzkadzać moiey chwale bę. 
dzie ? 
coby mię dziada pozbawił? To przeklęte fto; 
wo, aż nadto dobrze poftyfzały drabanty. 

Herfylia pofzła za Romulem; Numa nieśmiał 
poyść za Hexfylią; wfparty na kolofie; oczy 
fpufzczone, zamyślony, cnoty Tacyufza poro- 

K 4 жупу» 


Со? to, iuż więc nie mam przyiaciela, 


< 
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wnywaiąc 22 wściekłością tego, coma być iego 
оусет, ftoi; wpada'w myśli klębekie. "Tacyufz 
przybliża fię do niego: zięciu Ramula, mówi; 
podaiąc mu rękę, i tyś fię na mnie rozgniewał? 
Na te йома rzuciły fię łzy Numie; ‘pada u nóg 
dobrego Króla; 6 mày oycze ; woła, nieśmiem 
oczu podnieść; daruy:..., 

Ja ci daruie wfzyftkó, przerywa ftarzec, tył- 
ko mi przyrzec, że mięzawfze kochać będziefz. 
Obrałeś fwoie poftanowienie, а nie powiedziałeś 
mi i flowa; aaciąpnąłeś zwiąfki, niebardzo 'Sa- 
bińiczykom реуі пез wątpię; aby ci rak ra- 
dził poczciwy Tullus, Ale; iczeli cię to'wfzczę- 
śliwia, życzemy” ci. wfzyfcy; 'przefźzkadzać ti 
nie powinniśmy, Pragnąłem być twoim oycem; 
Romulus tym fzczęściem ciefzyć fię będzie. — 
Numo, nie mogę zataić ptzed tobą, że'mutego 
zażdrofzczę, Ah! ieżeli Romulus tak miłych 
powinności nie dopełni dobrze; ieżeli iego fer- 
ce nie pozna fię na fzacunku imienia tego, któ- 
re takby mi było miłe, Numo, moie oycowfkie 
ferce zawfze otwarte dla ciebie. Tacyufz winien 
ci będzie wdzięczność, ieżeli go obierzefz przy- 
iacielem twoim. 

To 
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sTowymawiaiąc,oddalafię; zofławia: w zadu 
йет Numęsiktósegortrapią razem potniefza 
nieszgryzoty ; iomiłość, 

Мадм takim. wzryfzeniu, fppdzięwia fig, zna. 
teść ulgę:przy Наху: biegnie do. palici Rip- 
тшйаз=войсаержа stany. przygotowania de, Ślubu. 
Na ten widok ledwie бе pofiadarz- radości, ale 
śe radość: еі сау tą zaraża: ią dakieś,ftra- 
chliwewnzeczucie;i Numarrozmąawie;z=tą , którą 
Боза йуу z :włafaychiey:af, żejeftkocha- 
sy msstojzpewnienie unofisdychaiegoznnie тие 
możerutjumić iakieyhš wównętczney;zgrazy, co 
ga.przechodzi. Pezypatruie Gę Heyfylis 2пау~ 
<dwiewcigyaczachymiłeść , RlenieJpošze znaleść 
pokoiua Biedzi<kłeci ie fam z (oba; powtarza 
fobiezyfiąc razygaźe to iutre-dzieñ fzęśliwości 
jegosniakiś głos odzywa fig aww głębokości. ferca, 
żeta-lzczęśliwość daleką od niego. Zeymglofem 
pórufzaią без zgryzoty z Numa..prożną wiluie 
przekonać fięs r Żesielt -піе winnyut; zaprzecza 
ferocy coswynaydzie rozum, 

Nakoniec kłopotem udręczony, boiąźnią ftru- 
chłatj, miłością unięczanysidziesku Egeryi la- 
fkowi, gdzie pierwfzy raz tę napotkał.„którey 

mężem 
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migšeni będzien Cheeiiefzczeloglądźć to @iey2 
foeni белс iego talkimite; Przyporiinal fO БО gw 
кш (ей; manadzisięgiże odwiedźiwfzy 
kościełyMinetwy,ta Bogini кош ak PENRE 
bna dulzysiego fpokoynośl,! i m ońslab 
Idzie пабе Пойсе kuszathodowi нўш 
Numays przy: -fantymdweyściw dopłafud пугу 
wrzask. przeraźliwe ftękanie :ozdajel mu nepi 
znaten glóssémiertelnysiporywniza mieczę tech 
ną.adięk bolęście: 5o Goż соат гч субе 
ledwie dyfescege; мі токи tztetech Z moai тї 
bóycow, KrzyknąłoNumia: dwłocibzeraż obcią; 
drudzy -zalęknieni осек дія зі айю Пасу оби 
укла еуг ки nurza fię.» Niefzczęśliwy fi 
rzec już, (konania.blilkizNilmacatóie go; krzycz 
czy ; „ogląda: гапу; rozilżieraśqaofobić>falenizp;? 
obcierą krew; a obeywuiąo:rękami regówdobte- 
g% Króla podnof go,schcć go zanietódaRzymuć 
Poczekay + poczekży:;: hóysfynu „się smi ty 
nie.porądzifz i Qzuię; ¿že umieram Dziękuję” 
tylko.Bogom, Ze mi. na twoich'rękupozwólili 
fkonać; Мито, od puginału Romula ginę, "Po: 
alem moię zabó yce.sSzstoudrabjs Oni (telsżo 
emales topiąc, wołali podero борі мба. 
ki 
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ki tegoypokoju soktóry ziedńatem: Rzymienoni, 
Twojej zakochanię 16 w:Her(ylii, cwoie'powinow 


.wacenié fie izo móijuw mordercą; nie! dożwal4” di 


zemścić бе nojey śmierci ale, żądam ба ciebie 
daleko milfzey mi talon Nadma, zoftawiam йе 
dnę córkę żytalniefzczęśliwa iilż (nió tha ych. 
nięvna obrońcy b tylko; ciebie терот еуі 
dzenia fzlachetheśćzisy:/go wonurSabińczyłków 
prawo» czyniią winawaycą w oczach ойї, 
Jeżeli tynieweźmiefź śą pod twolą legi 


рел 
nie; :Roprzyfięż mis+móy: kothanysfyra; że v pies 
kować fis hędziefziż yciem! nyie torki ; инг 
niefziicycobroń cą; ieyipódporąpiey/brateri AK 
podchlebiałem fobie tbiżecięiefzcze ińnczńy na: 
zwę:..;ogQOdtpierwfzegomomeńtw, któregom 
cię: pozńał zdułożyłem fobie, wydać: Tacyą za 
ciebiejtuftąpićrct ironig iirzeftatzeć Парт ўа 
bezsianzy gadBości, tylsóz ta edip potici Ha 


żem wafzym, uym O ilodkieómemieniejakeś 
ptędko aminełosumierałbymofpokoyhieyfzyny, 
gdybyś: mięciefzczerzwodziłot AheeNuńo! 
przynaymnieypnie Bdnmwiay: mi tey" fłatniey 
Зай  Mieypolitowanię;nadkońsiąt ym аксе, 
którywbyłytybim oycem ; twoim przyjacielem 
przy 
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przyłacielem Tullufs, przyłacielem twoiego oy- 
са. Numo, rzucan Пе pod twoie nogi; bądźże 
obrońcą moiey kochaney córki; zepewniy mie, 
12 zachowafz iey życie, iż będziefz...... 

Prżyfięgam ci, przerywa Núma; rycząc z wiel. 
kiego płaczu. Wzywam na świadeltwo popioły 
moiey matki, i popioły Tullafa; przyfięgem, że 
dopełnię twoią wolę pierwfzą : zoftanę małżon- 
kiem Tacyi; chcę Żyć i umierać dla niey, dzie» 
Hé z nią wfzyftkie niebefpieczeńftwo, e omierżyć 
na wieki familia twojego zabóycy. 

Ja nie wątpiłem o rym, Tacyufz odpowiada» 


uniefiony radością: pocałuy mię, cnotliwy mło: 
dzieńcze; fpufzczam йе na twoią poczciwość, 
i umieram fzczęśliwy. 

To rzekł , Nune ścifnął, i fkonał, Numa 
legł bez czucia na martwym ciele, 


KONIEC TOMU PIERWSZEGO, 


быыс А0 
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